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W izyta admirała Shermana m Madrycie

Za jaka cenę Franco oddaje
bazy w Hiszpanii Sl. Zjednoczonym

MADRYT, 5.2 (API). — Madryckie koła polityczne przywiązu­
ją niezwykle wielką wagą do wizyty wiceadmirała Shermana, do­
radcy amerykańskiej floty śródziemnomorskiej w  stolicy Hiszpanii, 
według źródeł dobrze poinformowanych, Sherman ma omówić osta­
tecznie z generałem Franco cenę za jaką ostatecznie zostaną oddane 
“ tanom Zjednoczonym bazy w Hiszpanii.

Jak donosi korespondent „N ew  
° rk  T im es“ , wiceadm. Sherman 

2 yby ł do M a d ry tu  przedwczoraj, 
ostał on po w ita ny  uroczyście na 
tn isku przez członków  m in is te r- 
-■tya spraw zagr. H iszpan ii f ra n k i-  
owskiej, oraz p rzedstaw ic ie li a r- 
11 i flo ty . P obyt jego w  M adrycie  

®°trwa 5 dn i. '
Zdaniem k ó ł dobrze po in fo rm o - 

gtatly,ch, H iszpania gotowa jest od- 
, 3Pić bazy w o jskow e w  swym. k ra  

na następujących w aruńkach:
T| Włączenie Hiszpanii do pla- 

ł . nu Marshalla przed 1 kw iet- 
n,a 1918 r.

Dostarczenie m ateriałów woj 
g,  skowych na sumę nie m niej- 

niż 80 milionów dolarów.
Udzielenie Hiszpanii pożyczki 

pn w wys. 200 milionów dolarów 
Planem Marshalla.
Poparcie Hiszpanii na tere- 
nie międzynarodowym, a w  

dn, Wolności w Organizacji Naro- 
Zjedn.
Udzielenie pomocy wojsko- 

tów ''’ej w  zwalczaniu partyzan-

^  Zobowiązanie nieuznawania
r?a. na przyszłość hiszpańskiego 

: n emigracyjnego.WXyj Zam ian za to. H iszpania zobo- 
s'? do oddania w  ręce Sta­

l l i  Zjedn. 17 baz w o jskow ych w  
tlisz ' cz?ściach H iszpan ii oraz 
n i!, ‘Paóskich posiadłościach ko ło ­

w y c h .
Zd

c ji zna jdu ją  się ju ż  w  Stadium koń 
cowym. W  P a ry ż u . p row adzi je 
przedstaw icie l h iszpański, A g u irre  
de C arcer z francu sk im  m in is trem  
spraw zagr., B id au lt, w  M adrycie  
zaś p e tra k tu ją  h iszpański w icem i 
n is te r spraw  zagr. Carlos M iranda  
z przedstaw icie lem  francusk im  
B ernardem  de H ard ion.

Wg doniesienia agencji F rance 
Press o szybkim  w znow ien iu  kom u 
n ik a c ji na gran icy  francusko -  hisz 
pańskie j świadczą rów nież przygo 
tow ania  techniczne czynione po o- 
bu stronach. A d m in is tra c ja  ko le i

h iszpańskich p rzys tąp iła  do napra 
w y in s ta la c ji ko le jow ych . K o le je  
francusk ie  ze swej s trony  w yp ró  
bow u ją  lin ie  te le foniczne i  telegra 
ficzne w  oko licy  pu n k tu  graniczne 
go Hendaye.

K o ła  dobrze po in form ow ane tw ie r  
dzą, że o tw a rc ie  g ran icy francusko- 
hiszpańskie j zam kn ię te j przed 2 la 
ty  nastąpi 10 lutego.

PAR YŻ, 5. 2. (PAP). Deputowany 
Guy Petit, znany ze swych sym­
patii gaulilstowskich, udał się do 
M adrytu celem przeprowadzenia 
rozmów w  sprawie otwarcia grani­
cy francusko-hiszpańskiej. Poseł ko 
m un is tyczny Fa jon złożył w  Zgro­
m adzeniu N arodow ym  in te rpe lac ję  
„w  spraw ie in te n c ji rządu o tw arc ia  
g ran icy  p iren e jsk ie j, co s tw orzy ło ­
by niebezpieczeństwo dla n iepodle­
głości F ra n c ji i  o rgan izac ji demo­
kratycznego po ko ju “ .

P r z c d o i r n i c #  p r a c u s i e “

31 grudnia ub. r. zakończony zo stal piprwszy etap współzawodni­
ctwa pracy w  Państwowych Zakładach Inżynierii „Ursus“.

Tytu ł przodownika pracy i  honorową odznakę Centralnego Zarządu 
Przemyślu Metalowego otrzym ali: Saliński Franciszek —  370 proe. 
normy, Białek Stefan —  315 proc. Gryczek Helena — 248 proc. Zdoby 
l i  oni pierwsze miejsca po raz trze ci.

Zdobywcy pierwszego I drugiego miejsca poważnie zwiększyli swoje 
zarobki. I  tak np. Franciszek Saliński zarobił w  grudniu ub. r. —  
39.930 zł., B iałek Stefan :— 34.676 zł.

Rekord w  tej dziedzinie pobił Czesław Kintop, który osiągnął w  
grudniu ub. r. wspaniałą normę na wytaczarce —  444 proc., zarabiając 
42.263 zł.

Pierwsze miejsce po raz drugi zdo był ślusarz Perz Franciszek — 257 
proc. normy.

Od 1 stycznia br. rozpoczął się I I  etap współzawodnictwa, w  którym  
bierze udział ponad 400 uczestni ków.

Na zdjęciu wlewanie roztopione go żelaza (1400 st.) do form części 
traktorów w  Ursusie. Pracujący przy tym  H. Ostrowski i W. Szy- 
manik będą też wkrótce przodownikami pracy.

Traktat rumuńska - radziecki 
został psilp sany w Moskwie

M O S K W A , 5.2 (Obsł. wł.). Radio 
moskiewskie ogłosiło dziś rano,

Noiue memorandum Departamentu Stanu

Rząd USA zaniepokojony
rozwojem dyskusji nad „planem Marshalla“

LONDYN, 5.2 (PAP). — Powołując się na całkowicie pewne 
źródła informacyjne, waszyngtoński korespondent agencji Reutera 
stwierdza, że rząd Stanów Zjednoczonych jest poważnie zaniepoko­
jony rozwmjem dyskusji w Kongresie nad planem Marshalla. Za­
równo Biały Dom jak i Departament Stanu, obawiają się, że 
„podstawowe zasady“ tego programu zostały podważone w opinii 
publicznej i Kongresu przez niekończące się dyskusje na temat róż­
nych szczegółów tego planu.

*  noT " hi \  *'■do'tychczasowy przebieg dyskusji wW -  z£odzą się na większość ■ 7
p ie n io n y c h  wyżej żądań Hisz- __ __________
hie
ha„.."'*“ UI,ycn wyżej żądań . . .  , .
"?nu' tym bardziej, że gen. Franco inlebczi,,eczenstwo poważnego ogra
O, ° cl dziś doznaje poparcia zza "iczenia pomocy dla Europy Za-

*w.. _ i iw ramaon r * t r n  n lann n-
•hiął,

ł.yiko  nrzvDieczetowae o- r : ~  — poza
staii9 b*  tylko przypieczętować o- r f  Posunięcia terminu jego u - 

wzajemną sympatię mię ¡chwalenia poza dzień 1 kwietnia.
^•'Zvn anam' Ziedn. i Hiszpanią.
beCr,p.orn,na się. że już  w  c h w ili o- 
leżrii 1 lo.tn ic tw o hiszpańskie uza- 
kap;t°?e i est  w  znacznej m ierze od 
kred*, am erykańskiego. Dzięki 

0m am erykańsk im  przebudo- 
n ^ a^ io w icie lo tn iska w  Bara- 

Wjpj . M adrytem , w  Lurgos, Se- 
c?.f, 1 K °rdob ie . Nowe bazy lo tn i:
(i/tarp?w stają obecnie w  Ceucie 
(ea , 0 hiszp.) oraz w  La Palma?

Wyspach K anary jsk ich ).

haniaygntowyvvana •ies*: także kam  
astate po^ yczna- zm ierzająca do

izolacją
jt f ,  * —’ . ¿ V_

zerwania
ted T' - ' 1 -

K o ła  rządowe są poważnie zanie­
pokojone tym ,, że dalsze debaty i 
p o p ra w k i zniekształcą is to tny sens 
p lanu M arshalla , stawiając znacz­
nie, jeśli nie caikowdcie pod zna­
kiem zapytania jego ostateczne po­
wodzenie.

W  zw iązku z tą sytuacją, p rze­
w id u je  się, że m in is te r M arsha ll 
postanow i raz jeszcze stanąć pu­
b liczn ie  w  obronie swego p lanu w  
nadziei przekonania społeczeństwa 
am erykańskiego, k tó re  jest obecnie 
zdezorientowane co do fo rm y  ja k  i 
rozm ia rów  tego p ro jek tu . Społe­
czeństwo to bowiem  c ie rp i obecnie

~°^anią francusko -  hiszpańskie I nie tyle na brak in fo rm s e ji o pla- 
- n a ’a się ta k  szybko naprzód. ] nie M arshalla, ile  na nadm iar ja k -

p  ranco- Dziś rano agencja U n i 
kow,a donosi z M ad ry tu , że ro 
Dos
Że j HIC iT ia io iin iio ,  J -« ■
n>"y ie=,IWaĆ nalezy Otwarcia gra 1 na jba rdz ie j różno rodnych ' w iado

15 ,UtCg0 - , W i mości na ten temat.P rzę j.. ,ecnej rozm owy m iędzy i
staw ic ie lam i H iszpan ii i  F rań  Na wczorajszym  posiedzeniu K o -

Sensac.yjnjj prores uj Przemyku

Hr. Szembekowa nie przyznaje się
wydania Witosa w gestapo

^Dsacv1rn° * począł się w  Przemyślu 
kowe iV,nv Proces hrabiny Szembe 

! M; op'tarżonej o wydanie w  rę 
Na '"mr-ów Wincentego Witosa.

ce

się doi>yt-an' e “Adu, czy przyznaje 
Winy, Szembekowa odpowia 

’Dterćl!!6 5 wyfaśnia, że się nie 
'ej, wała Witosem. Zeznaje da 

110 leśniczówki, gdzie miesz

(Telefonem  od specjalnego w ys ła n n ika )

kala przyszedł je] znajomy Droho 
jowski, który przyprowadził ze 
sobą jakiegoś mężczyznę. Szembe 
kowa myślała, że był to ziemia 
nin. Okazało się. że mężczyzną tym  
był Witos.

Szembekową sądzi sąd ławników. 
Przewodniczy sędzia Antoni Wszo 
lęk <«>

m is ji S praw  Zagranicznych Senatu 
ogłoszono nowe m em orandum  De­
pa rtam en tu  S tanu w  spraw ie p la ­
nu  M arshalla . D epartam ent Stanu 
domaga się kategorycznie uchw a­
len ia  p lanu M arsha lla  w  ja k  n a j­
k ró tszym  te rm in ie . Jak ieko lw iek  
zredukow anie p lanu M arsha lla  
wzg lędnie opóźnienie te rm in u  jego 
w ykonan ia  — narazi na szwank 
całą p o lity k ę  zagraniczną Stanów 
Zjednoczonych. M em orandum  w  
dalszym  ciągu podkreśla, że p lan 
M arshalla może być w ykonany je ­
dyn ie „w  fo rm ie , w  ja k ie j domaga 
się tego Departam ent Stanu, lub  
będzie bezskuteczny“ .

Na posiedzeniu K o m is ji odczyta­
no rów n ież oświadczenia przedsta­
w ic ie li CIO, k tó rzy  w  zasadzie po­
p ie ra ją  p lan M arshalla , lecz w y ­
suwają pewne zastrzeżenia. P rzed­
staw ic ie l Z w iązku  M aryn a rzy  A m e­
rykań sk ich  —  C urren  zażądał 
zm niejszenia eksportu  s ta li oraz 
zakazu oddania s ta tków  am erykań­
sk ich  k ra jo m  europejsk im . Repre­
zentant przem ysłow ców , p ro du ku ­
jących m aszyny ro ln icze, zapropo­
now a ł w ys ian ie  do E uropy w  ra ­
mach p lanu M arsha lla  starych na­
rzędzi ro ln iczych.

K om is ja  przesłuchała rów nież 
w spó łp racow nika pisma „Readers 
D igest“ , A rm stronga, k tó ry  ośw iad­
czył, że n a jła tw ie j będzie zrea lizo­
wać p lan M arsha lla  przez odbudo­
wę potencja łu  N iem iec. Zaznaczył 
on równocześnie, że w a run k iem  od 
budow y N iem iec jest przerw an ie  
a k c ji denazyfikacy jne j. A rm strong  
podkreś lił, że k ra je  ob ję te planem 
M arsha lla , p o w in n y  zawrzeć so ju­
sze w ojskow e ze S tanam i Z jedno­
czonymi. W arunk iem  pomocy ame­
ryka ń sk ie j ma być — zdaniem 
A rm stronga  — oddanie floc ie  S ta­
nów  Zjednoczonych baz w  portach 
europejskich.

W kołach dziennikarskich podaje

się, że ośw iadczenie A rm stronga 
spowodowało zakłopotanie człon­
kó w  K om is ji, k tó rzy  n ie  b y l i zado­
w o len i z szczerości jego w ypow ie ­
dzi. R e p u b lika n in  M u n d t p rze rw a ł 
w ięc  przesłuchanie A rm stronga.

że Zw iązek Radziecki podpisał trak  
tat przyjaźni, współpracy i wzaje 
mnej pomocy z Rumunią.

T ra k ta t p rze w id u je  wspólną ak 
cję obu rządów  w  razie wznow ien ia 
agresji n iem ieckie j oraz przeciwko 
każdemu innem u państwu, k tó re  
pomagałoby bezpośrednio lu b  po­
średnio N iem com  do ta k ie j agre 
s ji. T ra k ta t został podpisany na 
okres 20 la t .  W  swym przemowie 
niu po podpisaniu traktatu, m ini 
ster Molotow po dkreś lił specjalne 
znaczenie tego układa w  okresie, 
gdy podżegacze wojenni usiłują 
stworzyć bloki skierowane przeciw 
ko krajom demokratycznym.

T ra k ta t został podpisany przez 
generalissim usa S ta lina  i  m in is tra  
M oło tów a z jedne j strony, oraz 
przez prem iera Grozę i m in is tra  
spraw zagranicznych nahia Pauker 
— z drug ie j.

Przed reformą uialutouią

Hitleiowiec opracowuje sialu!
dla Banka Emisyjnego w Bizoitii

B ER LIN , 5.2 (A F I). W  frartkfur 
ckiej Radzie Gospodarczej utwo­
rzono specjalną komisję, celem o- 
pracowania statutu Banku Emisyj 
nego w  Bizonii, oraz przygotowa 
nia zasad reformy walutowej w 
(Zachodnich Niemczech. Na przewód 
niczącego tej komisji powołany zo 
stał członek partii chrześcijańsko- 
demokratycznej, bankier koloński, 
Pferdmenges, aktywista hitlerow ­
ski, którego aresztowania i  odda 
nia pod sąd domaga się od 2 lat 
demokratyczna prasa Niemiec.

Pferdmenges jes t zaufanym  przy 
jacie lem  Papena, Schac.hta i  F rięka , 
oraz słynnego bank ie ra  Schroede 
ra, k tó ry  p rzyczyn i! się decydująco 
do zwycięstwa h itle ryzm u  w  N iem  
czech, organ izu jąc finansow anie

ba nkru tu jące j p a r t i i  narodowo -  
socja listycznej przez w ie lk i prze­
m ysł i  banki. Pferdmenges poszczy 
cić się może rów nież doskonałym i 
stosunkam i z przem ysłow cam i an 
g ie lsk im i z czasów 14-letniego po 
b y tu  w  Londynie , gdzie dz ia ła ł ja  
ko k ie ro w n ik  tamtejszego oddzia łu  
n iem ieckiego B anku  Dyskontow e­
go. Doskonałe stosunki łączą go 
rów nież z doradcą gen. Claya. M u r 
phym , którego w ym ien ia  się jako 
kandydata  na stanow isko guberna 
tora Niemiec.

W ybór tego w łaśnie człow ieka na 
przewodniczącego kom is ji, k tó ra  
opracować ma posunięcia o decydu 
jącym  znaczeniu, posiada swoistą 
wym owę.

Min. Mac Neil uj Brukseli

Anglia usiłuje wciągnąć „Benelux
do blok ii zachodniego

et

P A R Y Ż ; 5. 2. (PAP). Naw iązując 
do ko m u n ika tu  F ore ign  O ffice  w  
spraw ie rozpoczęcia rozm ów  na te­
m at re a liz a c ji b loku  zachodniego, 
korespondent „F rance T ire u r“  z 
Lo ndynu  V erney donosi, że m in. 
B evin  obarczył m in is tra  M ac Neila , 
k tó ry  w y jecha ł do B ru kse li p o tró j­
ną m isją :

1) zapoznanie s ię  z rezu lta tam i 
osta tn ie j kon fe ren c ji Beneluxu,

2) przedstaw ienie p re m ie ro w i 
Spaakow i wstępnego p ro je k tu  roz­
ciągnięcia tra k ta tu  ang lo -francus- 
kiego na państwa Beneluxu,

3) załagodzenie n a s tro jó w  tych 
państw , spowodowanych zw ołan iem  
konferencji trzech mocarstw w

Londyn ie  bez udzia łu  B e lg ii, H o­
la n d ii i Luxem burgu

Ostatnia konferencja Beneluxu —
podkreśla dz ienn ik  — przyjęła 
chłodno beyinowską propozycję 
stworzenia bloku zachodniego, uza­
leżniając zawarcie sojuszu od spo- 
spbu uregulowania problemu n ie ­
mieckiego, a w  szczególności spra­
w y Zagłębia Ruhry. Należy pod­
kreś lić , że in ic ja ty w a  b ry ty js k a  do 
tyczy w y łączn ie  uk ładu  po lityczne­
go, na tom iast p rob lem y gospodar­
cze na razie pom in ię to  wobec za- 
rysow u jcych  się różnic m iędzy 
ewent. przyszłymi sprzymierzeńca-
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Słowami kandydata
na prezydenta

<eb) B y ły  w iceprezydent S tanów 
Z jednoczonych za czasów RooseveI 
ta, b. m in is te r hand lu  w  a d m in i­
s tra c ji trum anow sk ie j. H e n ry  W a l- 
lace ośw iadczył n iedawno, że bę­
dzie kandydow a ł na stanow isko 
prezydenta Stanów  Zjednoczonych. 
Człow iek, k tó ry  za jm ow a ł ta k  po­
ważne stanow isko w  życ iu  p o lity ­
cznym  USA, człow iek, k tó ry  teraz 
sięga po jeszcze ważnie jsze stano­
w isko, n ie  może nie  znać g ru n tów  
n ie  sy tua c ji po lityczn e j w  swoim  
k ra ju  i  czynn ików , często u k ry tych , 
decydujących o rozw o ju  te j sy tua ­
c ji.  D latego pozw o lim y sobie p rz y ­
toczyć szereg jego w ypow iedz i z 
a r ty k u łu  ogłoszonego w  czasopi­
śmie „N e w  R epub lic" z dn. 5 
stycznia:

1) Tysiące i  tysiące m ałych  n ie ­
zależnych producentów  odczuwają 
ja k  n ig d y  przedtem  nacisk gigan 
tycznych m onopoli.

2) Ż y je m y  dziś w  reż im ie  jedno 
p a rty jn y m . Żadne k łó tn ie  o łupy, 
żadne nieporozum ienia co do s tra ­
te g ii i  te rm inów , żadna ilość p ię k ­
nie  brzm iących słów  i  gestów, 
zm ierzających od uzyskania popar­
cia lib e ra łó w  n ie  mogą zaciem nić 
tego podstawowego fa k tu . T reścią 
naszej dem okrac ji je s t swobodna 
decyzja naszych obyw a te li, a le  o- 
becnie n ie  m am y możności decyz ji 
w  zasadniczych problem ach p o li­
ty k i w ew nę trzne j i  zew nętrznej, 
dotyczących życ ia  w szystk ich  Am e 
rykanów .

3) Zan im  jeszcze b y ł p lan  M a r­
shalla, by łem  za „p lanem  M arsha l 
ia “  —  a le , b y ł to  p lan  zjednocze­
n ia  a n ie  podziału św iata. O bsta­
w ałem  przy  tym , że pomoc p o w in ­
na być udzie lana pod ausp ic jam i 
m iędzynarodow ym i na cele produk 
tyw ne. Zawsze byłem  za ciężarów  
kam i, a n ie  za czołgami, za p ług a ­
m i a n ie  za karab inam i.

4) C iekaw y jes t w id o k  lu dz i, 
k tó rzy , choć n igd y  n ie  w yka zyw a li 
prawdziwego zainteresowania d la  
spraw  zdrow ia , w ychow ania  i  u - 
bezpieczenia społecznego we w ła ­
snym  k ra ju , s ta ją  się ta k  w y le w ­
nym i, gdy m ów ią  o po trzebu ją ­
cych pomocy narodach eu rope j­
skich. W  rzeczyw istości ty leż  t r o ­
szczą się on i o doLrobyt tych  na­
rodów , co o dobrobyt narodu ame 
rykańskiego. S tany Zjednoczone są 
bankierem  św ia ta  i  obecny p lan 
pomocy dla  E uropy w  in te rp re ta ­
c j i  Kongresu ma na celu d y k to ­
wanie d łużn ikom , ja k  m ają g ło ­
sować.

5) P o lity k a  pod trzym yw an ia  gre 
c k ie j re a k c ji za pomocą am erykań ­
skich do larów , prowadzona przez 
Trnm ana, kon tro low ana przez W a ll 
Street, popierana przez ko ła  w o j­
skowe i  opłacana przez p rz y w ią ­
zanych do poko ju  ob yw a te li — za­
w iodła.

6) Zasadniczym fak tem  jes t to, 
że k ie row n ic tw o  naszego k ra ju  n ie  
należy w  c h w ili obecnej do na ­
rodu, ale do stosunkowo n ie liczne j 
ga rs tk i bogaczy. Podstawą rządu, 
ta k  ja k  on obecnie wyg ląda, jes t 
n ie  ogólny dobrobyt, ale specjalne 
p rzyw ile je  kolosów przem ysłow ych 
i  finansow ych. Kolosy te k o n tro ­
lu ją  obie pa rtie . Siedząc na fo ­
te lu  H erbe rta  Hoovera i  Jesse J o ­
nesa ja ko  sekretarz handlu, m o­
głem  rzeczyw iście poznać m ąch i- 
nacje tych  decydujących kolosów.

7) P rzec ię tny tygo dn iow y  zaro­
bek am erykańskiego ro b o tn ika  —  
49 do la rów  —  skurczy ł się tak , że 
można za niego kup ić  n ie  w ięcej, 
n iż można by ło  w  r . 1939 ku p ić  
za 29 doi. i  50 centów. D z ięk i te ­
m u zysk i w ie lko kap ita lis tyczn ych

ko rp o ra cy j podskoczyły z 5 m i­
lia rd ó w  do la rów  w  1939 r. do 17.5 
m ilia rd a  do la rów  w  c h w ili obecnej.

8) W  1938 r . prezydent Roose­
v e lt ośw iadczy! w  orędziu do K o n ­
gresu: „w o lność w  u s tro ju  demo­
k ra tycznym  n ie  jest bezpieczna, 
jeże li naród pozwała na wzrost 
p ry w a tn e j po tęg i do pu nk tu , w  k tó  
ry m  sta je  się ona s iln ie jsza  od sa­
mego dem okratycznego państwa. To 
jes t w  istocie faszyzm“ . Dodał on 
następujące Ostrzeżenie: „O dbyw a 
się u  nas teraz koncen trac ja  p ry ­
w a tne j potęgi, k tó ra  n ie  ma sobie 
ró w n e j w  h is to r ii“ .

9) Obecnie można powiedzieć: 
n ig d y  w  h is to r ii św iata ta k  n ie licz  
n i n ie  posiada li ta k  dużo kosztem 
ta k  w ie lu . O bie w ie lk ie  pa rtie  w ie r 
n ie  służą ty m  n ie licznym , k tó rzy  
posiadają ta k  dużo kosztem ta k  
w ie lu .

10) C i, k tó rzy  nazyw a ją  nas „na  
rzędziam i w  rękach R os ji“  i  „ k o ­
m u n is ta m i“ , ponieważ w a lczym y o 
pokój, bezpieczeństwo i  dobrobyt 
naszego k ra ju  i  św iata, używ a ją  
b ro n i A d o lfa  H itle ra .

T y le  W allace. P rzypom inam y je ­
szcze raz, że jes t to  kandyda t na 
stanow isko prezydenta Stanów Z jed 
neczonych, b. w iceprezydent i  b, 
m in is te r hand lu  tego państwa.

M u fti Jerozolimy fo rm u je  armię

Nowe zamieszki w Palistfiie
PARYŻ, 5.2 (PAP). —  Agencja France Presse dowiaduje się ze 

źródeł zbliżonych do Muftiego Jerozolimy, że jego podróż do Da­
maszku ma na celu doprowadzenie do zjednoczenia wszystkich 
ochotników arabskich pod jednolitym dowództwem, prawdopodob- 

Wysokiego Komitetu Arabskiego.
czu m iędzy T e l A v ive m  i  J a ffą  4 
Żydów  zostało ciężko rannych . W ła 
dze b ry ty js k ie  zagroziły  wysadze­
n iem  w  pow ie trze  dom ów, położo­
nych na pograniczu obu m iast, z 
k tó rych  s trze la ją  te rro ryśc i żydów 
scy i  arabscy.

W  pob liżu  H a ify  żołnierze Legio

me

Dzień ub ieg ły  przebieg ł na tere 
n ie  Pa lestyny pod znakiem  w zm o­
żonej akc ji te rro ry s tó w  żydowskich 
i  arabskich, w  w y n ik u  k tó re j w ie  
le  osób zostało zab itych i  rannych .

W Rehowoth na po łudn iow y 
wschód od T e l A v iv u  w  czasie 
s trze lan iny u liczne j zginęło 2 po­
lic ja n tó w  b ry ty js k ic h , a jeden od j nu  transjordańskiego zaa takow ali 
n iós ł poważne rany . Na po g ra n i- [ konw ó j żydow ski, k ładąc trupe m  2

P ! « ? w s * e  z w y c i ę s t w o  w y fe o s c z e
Fssssts Bemokmfycziiego w© Wlssseeli

R Z Y M , 5.2 (PAP.), Po raz p ie rw  ( p oza aresztowaniam i 36 przyw ód 
szy F ro n t D em okratyczno - Ludo - C5W zw iązkow ych na S ycy lii, do- 
w y  w y s tą p ił z w łasną lis tą  w  w y  ; gz}0 rów n ież  do innych  p ro w o kac ji
borach sam orządowych w  P itt ig lia  
no w  p ro w in c ji Grosseto, uzysku­
jąc  55 proc. głosów i  odnosząc w  
ten sposób zw ycięstw o nad k o a li­
cją, złożoną z' chrześcijańskich de 
m okra tów , lib e ra łó w  i  re p u b lik a ­
nów.

Henres'* I aresztnwtsia
W  całych W łoszech trw a ją  repre 

sje p rzec iw ko  rob o tn ikom  i  działa 
czom zw iązków  zawodowych.

ze strony p o lic ji. W Palerm o p re ­
fe k t w y d a ł p o lic ji rozkaz obsadzę 
n ia  fa b ryk , aby przeszkodzić odby 
c iu  zebrań robo tn ików . Robotn icy 
odpow iędzie li p rok lam ow aniem
s tra jk u  w  całej p ro w in c ji.

•

Organ w ło sk ie j p a r t i i ko m u n i­
stycznej „U n ita “  stw ierdza, że u- 
s tró j to ta lis tyczny  is tn ie je  już we 
W łoszech, ponieważ rządy są w  rq 
kach jedne j p a r t i i —  chrześcijań­
sk ich  dem okra tów . „F ro n t dem okra 
tyczno - lu d o w y  —  pisze „U n ita “ — 
dąży do zniesienia tego to ta lizm u  
i  do doprowadzenia do w spó łp ra ­
cy w szystk ich  s ił dem okra tycznych.

Za przykładem Szwecji

Szwafcaria nie sta ssą wciągnąć
d® bloku sasltedsileę®

P A R Y Ż , 5.2 (PAP.). „H u m a n ité " ( nych P e titm le rre  ośw iadczył: „S pra

Oiesks a m fa  demokratyczna
odnosi srakeesY w eoIys® kmin

R ZY M , 5.2 (PAP.). Radiostacja względnego te rro ru . O sta tn io  sąd j P o lity k a  rządu de G aspen‘ego
W olne j G re c ji nada ła następu jący w o jskow y w  T ryp o lis ie  (A rkad ia ) kończy „U n ita  —  zm ierza jed -
k o m u n ik a t o osta tn ich  dzia łaniach skazał 5 żo łn ie rzy  za k ry ty k ę  p o li-  , m e do ? J * faC 1, Pr(!z_
a rm ii dem okra tyczne j: t y k i rządu  ateńskiego na śmierć, j ty c z n e j i  un ie m oż liw ie n ia  je j roz

W  Tessalii nasze s iły  p rzepro - 5‘ c iu  zaś in n ych  na do żyw o tn ie i w iązan ia  w  duchu dem okratycz-„W  Tessaui naoze sny  p rzepro  robo ty  'n y m  i  po ko jow ym “ ,
w a dz iły  na ta rc ie  na tw ie rdzę  K a r-  j c ięzsie ro u u i j.  __________ j*______
ditsa  i  p rzedosta ły  się do cen trum  
m iasta. N ie p rzy ja c ie l poniósł cięż 
k ie  s tra ty  w  ludz iach i  sprzęcie.

W  M acedonii nasze oddz ia ły  za­
ję ły  m iejscowość G a llik o  w  p o b li­
żu Salon ik, gdzie zn iszczyły stano­
w iska n iep rzy jac ie lsk ie  i  w ysadz i­
ły  w  pow ie trze  urządzenia kom un!
kacyjne . O ddzia ł złożony z 1500 donosi z  B erna o n iepow odzeniu 
żo łn ie rzy  za ją ł cztery w sie  w  d o li m is ji francusko - b ry ty js k ie j,  k tó -  
n ie  P to lem ide  oraz w ysa dz ił w  po re j polecono „przeprow adzen ie an- 
w ie trze  pociąg z zaopatrzeniem  dla  k ie ty “  w  zw iązku  z p lanem  M ar- 
w o jsk  ateńskich, zdążający do .shaU a .
X a n th i. O dpow iada jąc na pytan ie , „J a -

Na w ysp ie  Samos po 5-cio dn io - j k ie  k ro k i pod ję ła  Szw a jcaria  dla 
w e j w a lce  oddz ia ły  dem okratyczne zrów now ażenia swego budżetu i  u- 
przeszły do k o n tro fe n syw y  i  odrzu zd row ien ia  finansów ?“  —  szwaj- 
c iiy  w o jska  ateńskie n a  pozycje carsk i m in is te r sp raw  zagranicz- 
w yjśc iow e. O ddzia ły  ateńskie pozo­
s ta w iły  w  rę k u  w o js k  dem okra tycz 
nych licznych  jeńców  i  w ie le  b ro ­
n i“ .

da, v i  szeregach w o jsk  ateńskich j LO N D Y N , 5.2 (PAP.). Ogłoszone 
szerzy się niezadow olenie w  zw iąz , zostało o fic ja ln e  ośw iadczenie rzą- 
k u  z d y k ta to rs k ą  p o lity k ą  rządu , du b ry ty jsk ieg o , stw ierdza jące, ze 
Sofu lisa j rząd p rze c iw n y jest w  c h w ili obec

M onarchofaszyści u s iłu ją  s tłum ić  ne ) ja k ie jk o lw ie k  podwyżce p łac i  
to n iezadow olenie za pomocą bez- zarobków. O świadczenie podkreśla.

w a ta obchodzi jedyn ie  i  w y łączn ie  
nas samych, Szw a jcaria  n ie  zgodzi 
się n igd y  —  p o d k re ś lił m in is te r — 
aby zagran iczn i kon tro le rzy , p rze ­
w id z ia n i w  ram ach p lanu  M a r­
shalla, ro z w ija li działa lność na na 
szym te ry to r iu m ".

M in is te r zaznaczył rów nież, że 
S zw ajcaria  n ie  da się wciągnąć do 
b lo ku  zachodniego.

Nomu manewr przeduiyborczu

Orędzi® Trumana
w sprawie praw obywatelskich

W A S ZY N G TO N , 5.2 (PAP.). Wczo 
raj&ze nadzw yczajne orędzie T ru ­
m ana do Kongresu, zaw iera jące 
p rogram  p ra w  obyw a te lsk ich , k tó  
rych  rea lizac ję  p rezyden t zaleca 
K ongresow i, je s t log icznym  uzu­
pe łn ien iem  jego orędzia noworocz 
nego i  n ie w ą tp liw ie  dalszym  c ią ­
giem  ka m p a n ii przedw yborcze j 
p rzec iw ko  niebezpieczeństwu u tw o  
rżen ia w  U S A  trzec ie j p a r ti i.

Äsuwykii tetaesra broni 
Cli nom C z a n g  -  K a i -

M O S K W A , 5.2 (PAP). Agencja 
Tass donosi z  N a nk in u , że Stany 
Zjednoczone coraz ba rdz ie j podpo 
rządkow u ją  sobie gospodarkę na 
rodow ą C h in  Czang - K a i - Szeka.

O sta tn io  A m eryka  p rzystąp iła  do 
um ocnienia w p ły w ó w  w  ro ln ic tw ie  
ch ińsk im . W  ty m  celu u tw orzono 
t. zw. Tow arzystw o A m erykańsko - 
C h ińsk ie j W spółpracy R olniczej 
L w ia  część funduszów  tego Towa 
rzystw a, należy do k a p ita lis tó w  a- 
m erykańsk ich .

O fic ja ln y  p rogram  działa lności 
reżim u nankińsk iego w  dziedzinie 
ro ln ic tw a , został opracowany we

dle wskazówek i  zaleceń am erykań 
skich.

Rząd Czang - K a i -  Szeka przy 
w iązu je  duże znaczenie do rozm ów, 
prowadzonych przez ch ińską M i­
sję Techniczną z ko łam i am erykań
skim i.

Oczekuje się, że Stany Z jedno­
czone dostarcza Chinom , niezależ 
n ie  od p lanu M arsha lla , znacznej 
ilośc i m ate ria łów , niezbędnych dla 
odbudow y gospodarczej Chin. Jed 
nakże A m eryka  zam ierza przesiać 
Ch inom  przodewszystkim  nowe 
w ie lk ie  transp o rty  bron i, k tó re  
m ają  zastąpić s tra ty , doznane w 
a k c ji p rzeciw ko A rm ii Ludow ej.

Sząi brytyfski spraeelwia się
p iw y ic ®  plac i  stoffobfców

że w zro s t p lac  i  zarobków  bez 
zw iększenia p ro d u k c ji k ry je  w  sobie 
niebezpieczeństwo in f la c ji .  Rząd 
stw ie rdza w  sw ym  ośw iadczeniu, że 
w  w y ją tk o w y c h  w ypadkach może 
być uzasadniony w zros t p łac w  nie  
k tó ry c h  gałęziach p ro d u k c ji, w  ce 
lu  przyc iągn ięc ia  rą k  roboczych do 
w ażnych gałęzi przem ysłu.

W  ko łach  zb liżonych do b ry ty j­
sk ich  zw iązków  zawodowych panu 
je przekonanie, że p rogram  rządu, 
dotyczący w s trzym an ia  po dw yżk i 
p łac  na te ren ie  W ie lk ie j B ry ta n ii,  
zw iązany je s t z  trudnośc iam i, ja k ie  
szczególnie osta tn io  pog łęb iły  się 
w sku te k  d e w a lua c ji franka . W  k o ­
łach tych  podkreśla  się, że p lan  
rządu w  spraw ie  zab lokow ania 
p łac  doprow adzi w  is toc ie  rzeczy 
do przerzucenia głównego ciężaru 
w a lk i z następstw am i dew a luac ji 
fra n k a  na m asy pracujące.

D z ie n n ik  „D a ily  Express“  przypo 
m ina, że p rzyw ód cy  zw iązków  zawo 
dowych n ie je d n o k ro tn ie  już  ostrze 
ga li p rem ie ra  i  rząd, że z w ią zk i za 
w odowe będą p rze c iw s ta w ia ły  się 
kategoryczn ie w sze lk im  próbom  za 
m rożenia płac, je ś li jednocześnie 
n ie  zostaną nałożone na p rzem y­
słowców ogran iczen ia ich  zysków .j 

„T im es“ , kom entu jąc  decyzję rzą 
du stw ierdza, że decyzja ta zosta 
ła pow zię ta d la  tego, że jes t coraz 
bardzie j widocznym,, iż  sytuacja  
gospodarcza pogarsza się z dn iem  

każdym .

O rędzie T rum ana zaleca m. in .: 
u tw orzen ie  specjalnego departam en 
tu  p ra w  obyw a te lsk ich  w  m in is te r­
s tw ie  spraw ied liw ośc i i  odpowied 
n ich  s ta łych  k o m is ji p rzy  p rezy­
dencie i  Kongresie, w yd an ie  fede­
ra ln e j us ta w y an ty lynchow e j, zapo 
bieżenie d y s k ry m in a c ji w  dz iedz i­
n ie  za tru d n ie n ia  i  p łac, zniesienie 
d y s k ry m in a c ji rasowej w  pocią­
gach i  in nych  śrokach k o m u n ika ­
cy jnych, p rzyznan ie  p ra w  w y b o r­
czych ludności ko lo ro w e j stanu 
W aszyngton oraz nadan ie  Alasce 
i  w yspom  H a w a jsk im  s ta tu tu  sta­
nowego.

W  tu te jszych  ko łach  po litycznych  
podkreśla  się, iż  p rogram  praw  
obyw ate lsk ich , ogłoszony przez T ru  
mana, n ie  m a żadnych szans u- 
chw alen ia go przez obecny K o n ­
gres i  podyk tow any został w y łącz­
nie wzg lędam i w yborczym i.

pasażerów oraz ran ią c  15 innych- 
W  samej H a ifie  przed gmachem 
„N a tio n a l R e fo rm  Soćięty“  nastąp1 
ła  eksplozja auta z m a te ria łem  W? 
buchowym . 4 A rab ów  zostało żabi 
tych, a 3 odniosło le k k ie  obraże­
nia. Pasażerowie samochodu zdo­
ła l i  zbiec. W sku tek eksp loz ji usz­
kodzone zosta ły rów n ie ż  sąsiednie 
b u dyn k i. Haganah w yp ie ra  się 
w spó łudzia łu  w  te j akc ji.

W  in ne j części H a ify  doszło do 
starcia m iędzy k i lk u  A rabam i a « 
p o lic ja n ta m i b ry ty js k im i, w  tok11 
k tórego jeden p o lic ja n t poniosi 
śm ierć, a d ru g i został ranny.

Komisja palestyńska 
siśfzasffiwefMa z wyjaśnień 

Cadspaa
L A K Ę  SUCCESS, 5.2 (A P I.). P° 

rozpatrzen iu  w yjaśn ień  u d z ie lą  
nych przez delegata W. B rytan«- 
Cadogana, w  zw iązku  z działalno» 
cią k o m is ji pa lestyńsk ie j ONZ 
kom is ja  ta  postanow iła  przesłać 
lis t, w yraża jący niezadowolenie 
stanow iska W. B ry ta n ii.  Jak  w 1® 
domo, z ośw iadczenia delegata bry 
ty jsk ie go  w yn ika , iż rząd b ry ty !“ 
sk i p ragn ie  sabotować i  odw leka 
zalecenia Zgrom adzenia Generaln 
go w  spraw ie podzia łu  Palestyny-

Pism o stw ierdza, że postępowa­
n ie  W. B ry ta n ii,  zm ierzające 
odw lekan ia  p rzybyc ia  k o m is ji d 
Palestyny, n ie  może być uważane 
za zadawalające. P ism o domaga sift 
by delegat b ry ty js k i przekazał swe­
m u rządow i ponowne żądanie ko­
m is ji rozpatrzen ia  całego zagadm 
nia. K om is ja  postanow iła  także wy 
słać do P alestyny delegację, k to f 
p rzeprow adzi wstępne badania. H 
legacja ta  udać się ma do Pa‘e'  
s tyn y  za 10 dn i.

P ro te s t?
przeciwko o??rsi3ie3E©isi®!ii .. 

przydział» iie izpy  m  Franci1
P A R Y Ż, 5. 2. (PAP). O graniczę'

n ie  p rzydz ia łu  benzyny grozi P? 
w ażnym i konsekw encjam i w  życ 
gospodarczym i  kom u n ikacy jn y  
F ranc ji. P rzedsięb iorstw a transpo* 
t,.owe dostarczające a rty k u łó w  ży 
naściowych do ha! parysk ich , oK  ̂  
m a ły  zapasy benzyny na 8 dni. 
L iczba taksów ek kursu jących  w  *  
ryżu  uleg ła  znacznemu ogranie* 
n iu . Na dwóch w iecach, w  k tó ry  _ 
wzię ło  udz ia ł 2 tysiące szofer« 
taksówek i 5 tys ięcy w łaśc ic ie li * 
ksów ek w yrażono ostry  p ro t 
p rzec iw ko  po lityce  rządow ej.

P rzydz ia ły  benzyny dla taksów®, 
w  s to licy  spadły z 3.600.000 li* *  
w  s ie rpn iu  ub. ro ku  do 480.000 
w  ro ku  bież. Z ebran i dom agali 
zapew nienia im p o rtu  benzyny . 
m uńsk ie j i  radz ieck ie j. W  S°a K 
nach porannych szoferzy taksów ‘ 
dem onstrow ali przed m erostw  
żądając w p isan ia  ich  na lis tę  v 
robotnych. Federacja m ałych  i  SI ft 
dn ich  zakładów  kom u n ikacy jny  
zakom unikow ała , że obecne Pr  a„ 
d z ia ły  benzyny w ysta rcza ją  in1 
ledw ie  na 5 dn i w  miesiącu.

O m aw ia jąc nowopow sta łą _ sytd j ,  
cję „F rance T ire u r “  pisze, że 3 
nym  z powodów obecnego b r 
benzyny jes t celowa p o lityka  
glo -  am erykańsk ich  tru s tó w  na 
w ych , k tó re  przez ograniczenie 
s taw  benzyny sta ra ją  się w y w  ^  
presję na rząd francusk i, celem 
zyskania now ych p rz y w ile jó w  * 
'.lodarczyeh.

gozruchy w Szansfialu
S ZA N G H A J, 5.2 (A P I). —W  dn iu  I s tra jku jących . W ładze po licy jne  

w czorajszym  doszło do poważnego ! tw ie rdzą , że o trzym a ły  rozkaz na 
starcia m iedzy tłum em  600 robotn i tychm iastowego strze lan ia  do osób 
ków  fa b ’-yk teks ty lnych  i po lic ją  j b iorących udzia ł w  dem onstracjach. 
4 rob o tn ików  zostało zabitych, oko ! Zarząd m iasta zwróci,! się do K uo 
ło  60 rannych. S ta rc ie  w yw o ła ła  m in tangu , by w  m ieście w p row a - 
po lic ja , us iłu jąca  rozproszyć t łu m  , dzono stan w y ją tko w y .

O ra lie w o h l
s k r a e Ę a  s i ę  u  

p le M s c flM  w  MfemczcC
B E R L IN , 5.2 (PAP). —  V/eggO 

in fo rm a c ji z H a lle  przyw ódca -cZ 
G ro tte w o h l p rzem aw ia jąc Pu i 0o 
nie  s tw ie rd z ił, że k o n fe re n c ja ^ ^  
dyńska została zerwana z 
M arsha lla . Potęp ia jąc UCńU ad ' 
fra n k fu rc k ie  G ro tte w o h l £ .elłiiec 
czył, że sprawa jedności Ni _zyit> 
sto i w  dalszym  c iągu na V^e .X {c ^ -  
m ie jscu zagadnień niem ic 
Wobec tego, że Rada K o n tro  
zdecydowała się u w zg lę d n ić . ¡ec 
k ra tycznych  żądań narodu u 1 ^ - ja ­
kiego, przyw ódca SED zaptm ^,-jć 
że N iem cy muszą się zdecy ' gjy 
na to, aby sami przeprowadź1 
sowanie w  Niemczech.



‘ RZECZPOSPOLITA I  DZIENNIK GOSPODARCZY Nr 35. Str. S

Bariera izolacji zniesiona iv olimpiada zimowa
“  ! p m  s K j  __ w f . n r H ¥  i ?-7 , fin n k t  SI N n rw e e ia  —  48.5 n k t . .

W  POLSCE istnieje obecnie 16 szkół na prawach akademic- 
T kich. W szkołach tych naliczono 1.417 katedr. Liczba pomoc- 

^ych sił naukowych przy tych katedrach wynosi około 4.600 osób. 
golną liczebność sił naukowych w szkołach akademickich wzrosła 

razy w porównaniu ze stanem przedwojennym. Do szkół aka­
demickich uczęszcza około 60.000 studentów („Kuźnica nr 98 arty- 
. * P- t. „Zagadnienie organizacji nauki“). Cyfry te stanowią gra- 

PlCe troski Rady Głównej do Spraw Nauki i Szkolnictwa Wyższego, 
Utworzonej dekretem z dnia 28 października 1947 roku .Z tych cyfr 
lodziła  się konieczność centralnego planowania w nauce polskiej. 
Dsrodkiem tego planowania jest Rada Główna. Oprócz funkcji pla- 
n°wania pełni Rada Główna, zgodnie z wymogami życia, funkcje 
^entralnej komórki „zamówienia społecznego“ pod adresem nauki 
'»Kuźnica nr 31 — 32, K. Grzybowski „Jeszcze o problemach uni­
wersyteckich“).

^  ta k im  św ie tle  staje się rzeczą j Leśnodorskiego, w  k tó ry m  czyta- 
J°zum ia łą , że inauguracy jne  po- i m y:
R dzen ie  Rady G łów nej w  d n iu  22 „M u s im y  s tw ie rdz ić  o b ie k ty w ­

nie, niezależnie od zapa tryw ań na 
e fe k t końcow y, że działalność Rady 
Szkół W yższych przeszła ogólne 

¡oczekiwania. Połączenie przeważa­
jącej w  n ie j g rupy  naukow ców  z 
grupą reprezentu jącą czynn ik  spo­
łeczny, pozauczelniany, podniosło 
n ie w ą tp liw ie  je j a u to ry te t —  fo r ­
m a ln y  i fak tyczny . W p rzec iw ień­
s tw ie  do w ie lu  innych  „ra d “  z cza­
sów daw nych i nowszych., Rada 
Szkół Wyższych pracow ała in te n ­
sywnie, p rzy  dużej p rzy  tym  eko­
no m ii środków , bez 1 rozbudow yw a­
nia  jakiegoś w iększego apara tu ad-

J c*n ia br. w y ró ż n ił swoją obecno 
j  l ^_ Prezydent Rzeczypospolitej. 
żr -nie ty lk o  w y ró ż n ił swą obecno- 

l 3, lecz w yg łos ił przem ów ienie 
^ r e ś la ją c  prace Rady G łów ne j 

»lako fa k t w y ją tk o w e j w a g i“ . K oń 
°św' r je przemdvsderde Prezydent

»Pragnę złożyć najgorętsze ży- 
j aen,a Radzie G łów nej aby doko- 
^  SwJ’ch zadań, zdołała skupić ka 
J. , y, Polskiej in te lig en c ji, zbudzić w  
łcc- p .o c z u c i e  te j w ie lk ie j m is ii spo 
* Znei> k tó rą  o tw ie ra ją  p fzed świa

uauk i po lsk ie j w ie lk ie  procesy
R d z e n ia ,  ja k ie  zachodzą w  na- 
kip na r°dzie. W oporciu  o te w ie l 
pc, ’ tw órcze przeżycia duchowe 

skięb mas ludow ych , n iechaj 
^ bosi coraz w yżej p łom ień w ie- 
«ka“ 1 m y®ti tw órcze j — nauka po l-

^ATTKA w  NOW EJ POLSCE
b iz rZ^  w ydan iem  dekre tu  o orga 
gn ac)i na uk i i  szko ln ic tw a wyższe 

z dnia 28 październ ika  1947 ro -  
; u tw orzen iem  Rady G łów nej

ku j

5 y ,’sth ia ła  Rada Szkół Wyższych. 
in i*? to cia ło koleg ia lne, k tó re  za- 
cj^C|°Wało re fo rm ę  i dem okra tyza 
b f  R o ln ic tw a  wyższego. Przewód 
s®ł nCy K ady Szkół Wyższych po- 
i6j W łodzim ierz Sokorski, k ie ro w a ł 
bej praca« ii na podstaw ie w y ty c z - 
Z tjL .streszczającej się w  p rostym  
k i ,U: „N o w y  człow iek nowej epo 
j)erristaną ł w  sprzeczności z tym  ty  
Sent psychicznym  m łodego in te li-  

k tó ry  w ych ow yw a ł się w  
ycyine j atmosferze w ie lu  na- 

ł 0 . un iw ersyte tów . I  dlatego sta 
hie *5 n ieun ikn ione  przeprowadze- 
bej Zasadniczej, głęboko przem yśla 
b,y 1 naukowo Sprawdzonej re fo r 
sze„ Pstr ° i° w e j i  p rogram ow ej w yż 
4ji szk o ln ic tw a “ . Z tak ich  decy- 
by p°w s ta ł ogrom  pracy, uw ieńczo 
1 ,etem °  o rgan izacji na u k i 

o łn ic tw a  wyższego.JL,
b ie ace Pady G łów nej zyskały so­
w ie c i 06 uznanie i szacunek w  
jes; 6 naukow ym . W yrazem  tego 

a rty k u ł p ro f. d r  Bogusława

re fo rm ę reprezentu jącą in teresy 
na uk i po lsk ie j jako całości. N ic  też 
dziwnego, że kon fe renc ja  re k to ró w  
szkół wyższych odbyta w  W arsza­
w ie  w  końcu listopada 1947 p rz y ­
ję ła  rezolucję, k tó ra  m. in. s tw ie r­
dza:

„K on fe ren c ja  p rz y jm u je  z uzna-, 
niem  do w iadom ości w y n ik i pracy 
Rady Szkół Wyższych, k tó re  są 
p ierw szym  k ro k ie m  na drodze do 
organ izacji na u k i szko ln ic tw a w yż ­
szego, zgodnie z potrzebam i pań­
s tw a“ .

Rezolucja ta jes t wyrazem  uzna­
n ia  dla in s ty tu c ji,  k tó ra  od samego 
początku zajm owała stanow isko, żę 
uczony po lsk i z ra c ji samej swej 
pozycji jest zw iązany z obozem 
postępu, że n ie  ma żadnej różn icy 
i  zasadniczych przec iw ieńs tw  m ię ­
dzy po lsk im  uczonym  a po lsk im  
obozem postępu. W  Polsce Ludow e j 
zniesiona została barie ra  izo lac ji 
m iędzy ty m i dwom a czynn ikam i —  
Rada pokie row a ła  zaś ca łym  p ro ­
cesem ku m u la c ji w szystk ich  s ił po 
stępu.
W IE L K IE  Z A D A N IA  C IĄ Ż Ą  N A  

R A D ZE  G ŁÓ W NEJ

Rada G łów na rozpoczęła swoje 
prace w  ram ach październikowego 
dekre tu  o o rgan izacji na u k i i  szkol 
n ic tw a  wyższego. D ekre t paździer­
n ik o w y  określa bardzo szczegółowo

m m istracy jnego  i  bez zw iązanych kom petencje Rady G łów ne j. N ie 
z ty m  kosztów “  (Życie N a u k i“  N r  ma przesady w  tym , że kom peten- 
23 —  24 str. 242). cje Rady G łów nej w yz ie ra ją  z każ

W  tych  w a runkach  pow sta ł de- dego a rty k u łu  dekre tu . Równocze
k re t o organ izac ji na u k i i szkol­
n ic tw a  wyższego, dekret, k tó ry  nie 
je s t p roduk tem  przypadkow ym , n ie  
jest w y n ik ie m  pa ru  doryw czych na 
rad w  ciasnym  gronie „czystych“  
p o lity k ó w  lu b  u rzędn ików  oddało 
nych od danej dziedziny życia. Ten 
¿'ekret stanow i na jw iększą zasłu­
gę Rady Szkół Wyższych.

P rzy  uznan iu  ze strony św iata 
nauk i, Rada Szkół W yższych za in i­
c jow ała  w ie lk ą  re fo rm ę reprezen­
tu jącą  n ie  ty lk o  drobne zagadnie­
n ia  n a u k i po lsk ie j, lecz rów nież 
ogarn ia jącą w ie lk i p lan  n a u k i —

śnie,, w ed ług  o p in ii po lsk ich  k ó ł 
naukow ych, po raz p ie rw szy w  na­
szym u s tro ju  państw ow ym  M in is te r 
O św ia ty  został tak  dalece zw iązany 
z cia łem  ko leg ia lnym , ja k im  jest 
Rada G łówna. Całe p lanow anie  w  
nauce i  szko ln ic tw ie  wyższym  zw ią 
zane jest w  gruncie  rzeczy z pra 
cami Rady G łów ne j. Zw iązane jest 
zarówno fo rm a ln ie , jak  fak tyczn ie .

N ic  dziwnego, że uwaga w szyst­
k ich , k tó ry m  na sercu leży dobro 
na u k i po lsk ie j, skupiona jest na 
pracach Rady G łów nej.

M IC H A Ł  P E R ZY Ń S K I

Rząd francuski
zwolnił cukier z Polski

P A R Y Ż, 5.2 (PAP.). W w y n ik u  im 
te rw e n c ji de legacji F rancuskie j 
K on fede rac ji P racy u w icem in is tra  
w yżyw ie n ia  Coude du Forstre, 
rząd francu sk i co fną ł swą de­
cyz ję  o zajęciu tra n sp o rtu  cukru , 
przekazanego p racow n ikom  fra n c u ­
skim  przez po lskie  zw iązk i zaw o­
dowe.

Delegacja F rancusk ie j K onfedera 
c j i  P racy stara się obecnie o uzy 
skanie zezwolenia na bezpłatne 
przew iezien ie  cu k ru  z H a v ru  do 
Paryża. Delegacja "domaga się ana 
log icznych u ła tw ie ń , ja k ie  zostały

przyznane t.zw . „pociągow i przy 
jaźn i“ , k tó ry  p fz y w ió z ł ostatn io da 
ry  am erykańskie.

Wolny oferói zlotem
we Francji

P A R Y Ż, 5.2 (PAP.). M in is te rs tw o  
skarbu podało do w iadom ości, iż 
z dn iem  4 lu tego p rzyw rócony zo­
sta ł we F ra n c ji w o ln y  o b ró t z ło ­
tem. Zostało jednak  zastrzeżone, 
że im p o rt, lu b  eksport złota z F rań 
c ji wym agać będzie specjalnego ze 
zwolenia.

P O LS K A  — W ŁO C H Y 13:7
St. M O R ITZ . (Tel. w ł.). V  O lim ­

piada Z im ow a w  St. M o ritz  odby­
wa się pod znakiem  w a lk i z przeciw  
nościam i n a tu ry  organ izacy jne j i  z 
n iezby t sprzyja jącą pogodą. G w a ł­
tow na odw ilż  popsuła szyki ły ż w ia ­
rzom, k tó rzy  nie mogą dokończyć 
kobiecej i  m ęskie j jazdy fig u ro w e j, 
a hokeiści g ra ją  jedyn ie  w  godzi­
nach rannych.

W szóstym dn iu  Ig rzysk  O lim p ij­
sk ich  drużyna hokejow a P o lsk i od­
niosła zdecydowane zwycięstwo nad 
W łocham i, k tó rych  pokonała w  sto 
sunku 13:7 (2:1, 6:2, 4:4). W y n ik  ten 
nie jest odzw ierciad len iem  uk ładu  
s ił obu zespołów, bo Polacy pod 
każdym  względem  przewyższali 
swych p rze c iw n ikó w  i  ty lk o  dziwne 
załam anie psychiczne naszej d ruży 
ny  przy  stanie 12:4 w  trzecie j te r­
c ji p o z w o liło  W łochom  na popra­
w ien ie  w yn iku .

B ra m k i d la  P olsk i zdobyli G ansi- 
niec i  S karżyński po 3, Kolasa, Ja­
siński i  Lew ack i po 2 oraz K o w a l­
sk i 1.

W dotychczasowej tabe li rozg ry­
w ek hoke jow ych  Polska zna jdu je  
się na 5 -tym  m ie jscu po Czechosło 
w ac ji, Kanadzie, S zw a jca rii i  USA.

S la lom  panów 1 kom b inac ja  a l­
pejska zakończyły się ' sukcesem 
Francuzów , S zw ajcarów  1 A u s tr ia ­
ków . N iespodziankę sp ra w ił tu  cze 
sk i zaw odnik Sponar, k tó ry  w  siało 
m ie  b y ł 6-ty, a w  kom b in ac ji a lep j 
sk ie j 9 -ty.

S ta rtu ją cy  W tych konkurenc jach 
J. M arusarz b y ł 29 w  slalom ie, a w  
kom b in ac ji a lpe jsk ie j 30, a Gąsieni 
ca —  C iaptak za ją ł w  kom b in ac ji 
38 miejsce.

Po sześciu dn iach Ig rzysk  O lim ­
p ijs k ic h  w  p u n k ta c ji ogólnej na 
p ierw szym  m ie jscu jest Szwecja —

60 pkt., 2) N orw egia — 48,5 pk t.,
3) Szw a jcaria  — 45 pkt., 4) F in la n  
dia — 38 pkt., 5) A u s tria  — 36 pk t., 
6) F ranc ja  — 27 pkt., 7) U SA —  
20,25 pkt., 8) W łochy —  11 pkt., 9) 
H o land ia  — 6 pkt., 10) B elg ia  — 3 
pkt., 11) W ęgry —  3 pkt., 12) A n g lia
— 2 pkt., 13) Kanada — 0,25 p k t. 

W y n ik i 6-go dn ia  V  Z im ow ych
Ig rzysk  O lim p ijs k ic h :

Slalom mężczyzn: 1) Coutet (F rań  
cja) —  2:14,9, 2) M a il (A us tria ) —■ 

'2:16,0, 3) C h ie ron i (W łochy) —
2:18,1, 4) R e ina lte r (Szwajc.) —i 
2:22,1, 5) O re ille r  (Fr.).

Kombinacja alpejska mężczyzn; 
1) O v e ille r (Fr.) —  3,27 pkt., 2) M o - 
l i to r  (Szwajc.) —  6.44 pkt., 3) C outet 
(Fr.) — 6,95 pkt., 4) M a il (A us tria )
—  8,54 pkt., 5) A lv e ra  (W łochy) —  
8,79 pkt.

Slalom kobiet: 1) M ah rin g e r (A u ­
s tria ) — 1:58,1, 2) F razer (USA) —  
2:01,0, 3) Schuh (A us tria ) —  2:04,3,
4) G ignoux (Fr.) —  2:09,0, 5) B leue r 
(Szwajc.) —  2:09,3.

Kombinacja alpejska kobiet: 1) 
Beiser (A us tria ) —  6,58 pkt., 2) F ra  
zer (USA) — 6,95 pkt., 3) M a h rin g e r 
(A ustria ) — 7,04 pkt., 4) Seghi (W ło  
chy) — 7,46 pkt., 5) G ignoux (F r.)
— 8,14 pkt.

Pięciobój zimowy: W  p ią te j kon  
k u re n c ji —  jazda konna: 1) L in d h  
(Szw.), 2) G ru t (Szw.), 3) A llh u se n  
(Ang lia ), 4) Haase (Szw.), 5) G ries- 
sler (A ustria ). W ogólnej p u n k ta c ji 
p ięc iobo ju : 1) L in d h  (Szw.) —  14 
pkt., 2) G ru t (Szw.) —  15 pkt., 3) 
Haase (Szw.) — 17 pkt., 4) Somazzł 
(Szwajc.) —  25 pkt., 5) R u m p f
(Szwajc.) —  26 pkt.

Hokej: Czechosłowacja —  A u s tr ia  
17:3 (4:0, 5:1, 8:2), S zw a jca ria  —  
A ng lia  12:3 (5:2. 5:1, 2:0). Polska —» 
W łochy 13:7 (3:1, 6:2, 4:4).

Przyjazd delegacji czechosłowackiej
celem lealizncll wym ierny gospodarczej

W  d n iu  5 bm. p rzyb yw a  do W ar­
szawy delegacja czechosłowacka w  
spraw ie dalszej rea lizac ji konw en 
Cji k u ltu ra ln e j Solsko -  czechosło­
w ack ie j.

Delegację tw o rzą : znany pisarz 
i  ry s o w n ik  d r  A d o lf H o ffm eisten, 
dyr. D epartam entu  W spółpracy z 
zagranicą praskiego M in . In fo rm a ­

c ji, d y re k to r D epartam entu  P rasy 
MSZ Józef Chm elarz, d r  R u d o lf 
S transky, d r M . H avranek, d r W ła ­
dysław  Z ilk a , d r  F. Jessensky, 
Huska, imż. A d o lf Małek,.: d r  M . 
Szim owicz i d r  W ładysław  Zubek.

Delegacja zabaw i w  Polsce oko ło 
5 ' dni.

„Action“ o zachodnich granicach Polski
P A R Y Ż, 5.2 (PAP). — W  op ub li 

kow anym  na łam ach tygodn ika  
„A c tio n “  a rty k u le  B ru h a t opisuje 
swoje w rażen ia z pobytu  w  Polsce, 
a szczególnie w  W arszawie. Pisze 
on m. in .:
„Ponieważ B lu m  poddaje w  w ą t 
p iiw ość obecne g ran ice  zachodnie 
Polski, chc ia łbym  aby wszyscy 
F rancuzi m og li zobaczyć na w łas 
ne oczy, co h itle ro w c y  z ro b ili z 
W arszawy, w łaśn ie  c i h itle ro w cy ,

k tó ry m  Śląsk da ł m ożliwości zbrod 
niczego dzia łania. F rancuzi zrozu 
m ie lib y  natychm iast, że posiadanie 
przez Polskę ziem  po O drę i  Nysę 
jest przede w szystk im  aktem  spra 
w ied liw ośc i dz ie jow e j, ponieważ 
Śląsk w  sw oje j całości b y ł zamiesz 
k a ły  przez Polaków . Z na jdu jąc  się 
dzis ia j w  ich  rękach, s tanow i dla 
nas wszystk ich ręko jm ię  bezpieczeń 
stw a po litycznego“ .

Października 1940 r. gen. de 
z B razzaville

Kim jest de Gaulte
^  w i e l k i e j  p r z y g o d z ie

2"5 „  , P O LITY C ZN E J
C Pazdziei

’Jhanif0 ^ 11® ogłasza 
hą g} st ‘> w  k tó ry m  znaleźć moż-
^ ź w i ę ak ma^ ce zuPełnie now y

*a tia * aky nowa władza wzię 
^ y s i ł k i p 16 obowiązek k ie row an ia  
• ykonvm ,w ° iennym  Francuzów...
'h tię jjj yxyac będę mą władzę w  
°bronv « rancJi i wyłącznie dla je jr°ny,

W Charles de Gaulle
*■ Serwa dzi'e”  27 październ ika 1940 
afic.jainvaa G?uI,e po raz p ierw szy 
t |UbiiC2' m * uroczystym  aktem  
ty chCZa’ „  zr» ie n il ca łkow ic ie  do- 
Wty — owy — w yłącznie w o jsko­
w o  to w ei Unek  Swe-i d rog i- Nastą- 
lyth r  , trz Y miesiące po wspania 
Ca r - l 94f f Zle dzil?nnym  z 18 czerw 
?*cach j ’ w  trzy  miesiące po obiet 

Przysięgach, że „n ig d y  nie
r  a ” m? ]n?°w a ł si(i p o lity k ą “ , i  w  

Urch ineSIące po m em orandum  
»^hcuskiruT  d.ex G aulle w  spraw ie 
„ 2ohych " Ch sd zb ro jnych “  u tw o - 

k ° n d.yn:e, na k tó rych

^ t w o 3% gen- < 
j ch“  ,  ’’francuskich

Gaulle. Do­
th Zost • ------ -- s ii zbro j-

a zdobv- a,le P°rzucone na - zawsze
Zr»}Pdt;

J> o
daw,

bier:
ąd
zern.

gen.
nowej w ładzy “ ... 

de G aulle  nie jest już 
¡j biie obchodzą go już

W 6dzUva Z£ r0 jne "  Rezygnuje z 
blethe k ra , or?uca w a lkę  o w yz-

ju. Poch łon ię ty jest jed

ną ideą, ideą uporczywą, dokuczli­
wą i  naczelną, ideą „now e j w ła ­
dzy“ , na k tó re j czele stanie. P rob­
lem  w yzw olenia k ra ju  łączy się w  
jego um yśle z problem em  w prow a 
dzenia „now e j w ładzy “  i stopnio­
wo schodzi na p lan  dalszy. I  sama 
koncepcja „now e j w ładzy “  ulegnie 
zm ianie, wypaczeniu, rozszerzać 
się będzie bez p rzerw y, aż nagle 
gen. de G aulle w ypow ie  słowa „ IV  
R epub lika “ , aby zakończyć oznaj­
m ieniem , iż on będzie je j p rezy­
dentem. Przygoda w o jskow a n ik o ­
m u nieznanego generała brygady 
na w yg na n iu  w  Londyn ie  w yda je  
m u się błahą i  dziecinną w  po­
rów na n iu  z w ie lk ą  przygodą p o li­
tyczną, zarysowującą się na ho ry ­
zoncie. Na scenę w ystępuje p re­
tendent i  uzurpator. I  tak  po lityka , 
-którą wygnano z ruchu  w ojskow e 
go, powraca tam  galopem. P ow ra­
ca zamącona przez czynn ik osobi­
sty i  przez am bicję  ludzką, pow ra­
ca w yzu ta  z ja k ie jk o lw ie k  w ie lk ie j 
ideologii.

GŁOS CAGOULE
Czy w  czasie trw an ia  swej d łu ­

g ie j przygody, swej d ług ie j w a lk i 
o w ładzę, gen. de G aulle odczuwał 
czasem jakieś w ą tp liw ośc i, czy o- 
ga rn ia ł go n iepokój i  w y rzu ty  su­
m ienia? |

M ożliwe.
Jednego dnia będzie obiecywał, 

że je ś li ..generał Weygand, dowód­
ca a rm ii a frykańsk ie j, weźmie |

znów udzia ł w  dzia łaniach w o jen ­
nych, zgłosi się pod jego rozkazy“ . 
In n ym  razem, gdy gen. G iraud  w y  
chodzi z w ięz ien ia  n iem ieckiego i  
p rzybyw a do V ichy, pada taka sa­
ma obietn ica. A  jeszcze in n y m  ra ­
zem, w  A lg ierze , gdzie spędza czas 
na podz iw ian iu  na jp iękn ie jsze j na 
świecie panoram y z. tarasu V il la  
des O liv ie rs , p rzy jm u je  korespon­
denta „N e w  - Y o rk  Sun“ , k tó ry  go 
pyta:

„C zy praw dą jest, że m yś li Pan 
o zostaniu prezydentem  IV  Repu­
b l ik i? “

Na co generał odpowiada:
„N ig d y  o tym  nie m yśla łem , Pan 

jest p ie rw szym  człow iekiem , k tó ry  
m i o tym  mówi... N ie, ja  n ie  jestem 
zawodowym  po lityk ie m . Z chw ilą , 
gdy F ranc ja  pozbędzie się osta tn ie  
go Niemca, w yco fam  się z p o lity ­
k i “ .

Odpowiedź ta, k tó ra  nagle uka­
zuje nam francuską re inka rnac ję  
w ie lk iego  Cyncynnata, by ła  zdaje 
się ty lk o  fo rte lem  propagandowym  
dla rozw ian ia  w ą tp liw ośc i n iek tó ­
rych  św iadków , zbyt skłonnych do 
w yrażan ia swego n iepoko ju  czy 
oburzenia. Bo w  dwa dn i po złoże­
n iu  tego oświadczenia, 26 paździer 
n ika  r. 1943 p de M enthon, m in i­
ster spraw ied liw ośc i w  Kom itec ie  
W yzwolenia, w yg łos ił z A lg ie ru  
przem ów ienie rad iow e dla F ranc ji, 
oznajm iając; że gen. de G aulle bę­
dzie p ierw szym  prezydentem  IV  
R e p u b lik i F rancusk ie j.

To, że gen. de G aulle m j^śli o 
swej ponętnej karie rze  po lityczne j 
w tedy, gdy cała F ranc ja  zna jdu je  
się w  n iew o li, gdy p ła w i się w  nie

szczęściach —  jest dostatecznym  
powodem  do oburzenia d la  w ie lu  
Francuzów . G enerał de G aulle szyb 
ko zdaje sobie z tego sprawę i  pro 
s tu je  słabo, bardzo słabo:

„M en th on  m ó w ił bez naradzenia 
się ze mną. Lecz w idzę, że nie 
m ógłbym  postąpić ) inaczej, nie 
sprzeniew ierzając się m is ji, ja ką  
m i w yznaczyła  H is to r ia “ .

Gen. de G aulle uważa się w  isto 
cie za człow ieka obdarzonego m is ją  
h istoryczną, m is ją  zdobycia „now e j 
w ładzy “ . Usłyszał zew Przeznacze­
nia. Usłyszał głosy w zyw ające go 
do czynu.

N ieste ty n ie  b y ły  to głosy, k tó re  
słyszała Joanna d ‘A rc , b y ły  to — 
choć może się to w ydać bardzo 
dziwne — glosy Cagoule. I  to t łu ­
maczy wszystko, . co pow iem  dale j.

D W A  G A T U N K I K A G U LA R D O W
Ja kko lw ie k  w yd a je  się to mało 

prawdopodobne, kagu lardz i, s łynn i 
kag u la rdz i p rze n ika li do, Lo ndynu  
i  do otoczenia gen. de G au lle ‘a od 
samego początku. D oc ie ra li tam  
dw iem a różnym i drogam i.

Jedni odpow iedzie li szczerze na 
apel de G au lle ‘a z 18 czerwca 1940 
roku . N ie ulega bow iem  w ą tp liw oś  
ci, że by ło  wśród kag u la rdó w  w ie ­
lu  szczerych narodowców, co to 
z g łupoty da li się wciągnąć do o r­
ganizacji, k tó rą  uw aża li ty lk o  za 
organizację antykom unistyczną, nie 
dom yśla jąc się, że by ła  ona in sp i­
rowana, opłacana, uzbra jana i  k ie  
row ana przez N iem ców  i  W łochów. 
N ie  w iedz ie li, że pewnego dnia 
organizacja Cagoule m ia ła  się stać 
szturm ów ką francuskiego h it le ry z ­
m u, ja k  „Fa langa“  by ła  szturm ów ką

h itle ryzm u  hiszpańskiego, „Że laz­
na G w ard ia “  —  szturm ów ką h it le ­
ryzm u rum uńskiego a „Czarne K o ­
szule“  Mosleya —  szturm ów ką p rzy  
szłego h itle ryzm u  b ry ty jsk iego . Po 
ciągała ich  ta jem nica otaczająca 
tę konsp iracy jną organizację, pchał 
ich tam  pociąg do „a k c ji bezpoś­
re d n ie j“ , bru ta lność d o k try n y  za­
c iek le  an tydem okratyczne j i  an ty ­
sem ickiej. M im o to ludzie  ...ci do 
g łęb i odczuli k lęskę i  upokorzenie 
F ra n c ji. I  go tow i b y li wa lczyć z 
N iem cam i do ostatniego tchu.

Lecz na rozkaz de G aulle 'a  sta­
w i ł się jeszcze in ny  gatunek kagu­
la rdów . B y li to ludzie  p r a k t y k i ,  
m n ie j n a iw n i i  lep ie j p o in fo rm o­
w a n i o ro li, ja k ie j od n ich oczeki­
wano. G otow i b y li służyć N iem ­
com w  szeregach. a rm ii francu sk ie j 
organizowanej na w ygnan iu . Szyb 
kość, z ja ką  N iem cy nas ła li w  oto 
czenie Petaina a później na gen. de 
G au lle ‘a francusk ich  zdra jców  cie 
szących się ich zaufaniem , jes t je d  ’ 
nym  z h itle ro w s k ic h  m ajs te rsz ty ­
ków . Gdy je dn i n a p ływ a li do V i­
chy i  w ś liz g iw a li się tam  do w szy­
s tk ich  kom órek ad m in is tra c ji, aby 
prow adzić akcję szpiegowską, up rą  
w iać sabotaż i  zdradę, in n i nocą 
w y p ły w a li na morze w  k ie ru n k u  
A n g lii,  p rzy  pomocy i  z błogosła­
w ieństw em  Gestapo. Z ja w il i  się w  
sztabie de Gaulle 'a, opow iadając o 
przygodach swej uc ieczki i  k rz y ­
cząc „N iech ży je  de G au lle !“  z 
w iększym  entuzjazm em , niż in n i 
uchodźcy. I  oczyw iście p rzy jm ow a 
ni b y li z o tw a rty m i ram ionam i.

(c. d. n.)
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ZSRR krajem najniższych
czynszów mieszkaniowych

zasobów gospodarki narodow ej, m. 
in . ze środków  odnośnych in s ty tu c ji 
i  zak ładów  (czynsze z dzierżawy 
lo k a li hand low ych, sk ładow ych 
itp.). P rogram  rozszerzonej p ro du ­
k c ji m ieszkań ob ję ty  jest ogólno- 
pańs tw ow ym i p lanam i gospodarczy 
m i, a ś rod k i m a te ria lne  na ten cel 
asygnuje się z budżetu państwowe 
go. Np. w ed ług  p lanu  p ięc io le tn ie ­
go na la ta  1946 —  1950, ciężar ga­
tu n k o w y  in w es tycy j na bu do w n i-

M iędzynarodow y B an k  O dbudo­
w y  w yka zu je  za czw a rty  k w a rta ł 
r. ub. po raz p ie rw szy  od c h w ili 
swego is tn ien ia  zysk. Dochody w y ­
nosiły za ten okres 4,5 m ilj.  do la rów  
i  są wyższe od w yd a tkó w  g loba l­
nych i  rezerw  specja lnych o 1,3 
m il j.  do larów , co pozw o liło  na po­
k ry c ie  de ficy tu  k w a rta łu  trzeciego.

T \ 7 M oskw ie  ukazała się n ie d a w n o  praca N. Z. F iła to w a  pt. „Z a rys  
’ ’  ekonom ik i i  f inansów  soc ja lis tyczne j gospodarki m ieszkan io­

w e j“ . O bliczona na czyte ln ika  ra  dzieckiego, książka ta  budz i też za­
in te resow an ie  czy te ln ika  zagranicznego zajm ującego się p o lity k ą  m ie­
szkaniową.

W  radzieck ich  m iastach i  osie­
d lach robo tn iczych  ogrom na w ię k ­
szość dom ów m ieszkalnych na leży 
do państw a reprezentowanego bądź 
przez m ie jscowe . Rady, bądź przez 
poszczególne państwowe i  społeczne 
in s ty tu c je  i  przedsiębiorstwa. We­
d ług  danych za ro k  1941 w  M oskw ie 
w  p ry w a tn y m  posiadan iu obyw a te li 
zna jdow a ło  się zaledw ie około 2 
proc. m ieszkalne j i  in ne j użytecz­
ne j przestrzen i budynków . P raw ie  
cała masa ludności m ie jsk ie j ZSRR 
m ieszka w  domach państwowych.
Czynsz m ieszkan iow y jest ściśle nor 
m ow any przez p ra w o  i  pobierany 
zależnie od jakośc i m ieszka­
n ia  i  od dochodów lokatora . W Re­
pub lice  R osyjsk ie j np. zasadnicza 
s taw ka kom ornego za 1 m 3 po­
w ie rzchn i m ieszkalne j waha się w  
granicach od 35 do 44 kop ie jek  m ie 
siecznie. S taw ka ta  jes t obniżana 
lu b  podwyższana od wysokości za­
ro b ku  loka to ra . A le  i  w  tych  w a run  
kach wysokość kom ornego nie  prze 
kracza jednego ru b la  32 kop. za 
m e tr  kw a d ra to w y . Prócz tego loka 
to rzy  płacą n iew ie lką  sumę za cen­
tra ln e  ogrzewanie, wodę, kana liza­
c ję  i  inne  w y d a tk i zw iązane z 
eksploatacją i  u trzym an iem  miesz­
kań. Świadczenia te wynoszą w  
p rzyb liże n iu  2/5 czynszu m ieszka­
niowego.

W edług danych z r. 1939 w y d a tk i
na m ieszkanie w  budżetach pracow  
n ik ó w  przem ysłu radzieckiego sta­
n o w iły  od 3,34 do 3,84 proc. W  M o­
skw ie  dochodziły na jw yże j do 
p ię c iu  procent. D la  porów nan ia  po 
da jem y dane dotyczące n iek tó rych  
in n ych  k ra jó w . W  N o rw eg ii kom or 
ne dochodziło przed w o jną  do dw u­
dziestu procent, w  Niemczech do 
23,6 proc., w  A n g lii do 24 proc., w  
Stanach Zjednoczonych do 28 proc. 
budżetu lokatora . Są to dane doty 
czące lu d z i o przecię tnych zarob­
kach.

Za podstawę p rzy  ob liczaniu k o ­
m ornego w  ZSRR bierze się n ie  ca 
łą  pow ie rzchn ię  m ieszkania, ty lk o  
poko i m ieszkalnych. L o k a to r n ie  o- 
płaca pow ie rzchn i zajęte j np. na 
przedpokój, kuchn ię , łazienkę, ko ­
ry ta rze  itp .

Zgodnie z obow iązującą w  ZSRR 
ustaw ą o czynszach m ieszkanio­
w ych  s taw k i kom ornego w in n y  za 
w ie rać  w  sobie ty lk o  koszt w łasny 
u trzym an ia  i  am ortyzac ji mieszkań.
Ś rodk i te służą w  szczególności do 
budow y m ieszkań nowych na m ie j­
sce budynków  ubyw a jących w sku­
tek  starzenia się i  nieużyteczności.
Rozszerzanie budow n ic tw a miesz­
kaniowego odbywa się z ogólnych

c tw o  m ieszkaniowe na t le  całości 
in w e s tyc ji zwiększa się do 14.5 
proc., wobec 10,5 proc. w  os ta tn ie j 
p ięcio la tce przedw ojennej. ' Ogólna 
wysokość in w e s ty c ji w  zakresie bu­
dow n ic tw a  m ieszkaniowego w yn ie ­
sie odpow iedn io 42,3 m ilia rd a  ru ­
b li wobec 15,5 m ilia rd a . W  okre ­
sie bieżącej p ię c io la tk i ma być w y 
budowane 72,4 m ilio n a  m. kw . prze 
strzeni m ieszkalnej. Prócz tego prze 
w id u je  się budowę w łasnych do­
m ów  d la  ro b o tn ikó w  i  p racow n i­
kó w  um ysłow ych o ogólnej po­
w ie rzchn i 12 m ilio n ó w  m. kw . na 
k tó ry  to cel państwo udzie la zain­
teresowanym  znacznych kredytów .

W .B.

Po raz pierwszy dodatni bilaas
M ędzynasadowej® Banku Odbndawy

W edług sprawozdania B ank liczy  się 
z pokryc iem  w szystk ich  dotychcza­
sowych de ficy tów  do końca p ie rw  
szego k w a rta łu  rb .

K re d y ty , w  k tó ry c h  zaangażował 
się M iędzynarodow y B ank Odbudo 
w y, osiągnęły z końcem  r. ub. 
mę 497 m il j.  do larów .

su

Budowanie pck#:u — Kryzys an g ie lsm g o  handln
B ry ta n ii się uda ło  n ie  rozwiązało* 
by to zagadnienia. J, D a ily  W orke r“

Przemysł węglowy przygotowuje porty
do zwiększonego eksportu

W  zw iązku z p ro je k to w a n ym  w  
ro ku  bieżącym  wzrostem  prze ła­
dunku  węgla i  koksu w  po lsk ich  
portach, przem ysł w ęg low y prze­
znacza ponad pół m ilia rd a  zł na 
inw estyc je  portowe. N a jw iększe 
k re d y ty  przeznaczone są dla  po r­
tu  gdańskiego, gdzie koszt zamie­
rzonych v/ 1948 r. in w e s ty c ji w y ­
niesie 214 m ilio n ó w  zł.

Na odbudowę i  rozbudowę urzą 
dzeń po rto w ych  w  Szczecinie w y ­
asygnowano sumę 191,5 m il.  zł, a 
na inw estyc je  w  porcie gdyńskim

—  184,5 m ilio n a  zl. Razem w ięc 
inw estyc je  w  trzech na jw iększych 
po lsk ich  portach w yn iosą 590 m il. 
zło tych.

Z  zam ów ionych w  k ra ju  przez 
przem ysł w ęg low y 18 dźw igów  por 
tow ych  i  4 żu ra w i —  9 dźw igów  
oddanych zostało ju ż  do użytku .

10 dźw igów  siedm io tonow ych za 
m ów iono w  Czechosłowacji.

P o rt szczeciński uzyska ponadto 
taśm ow iec o średnie j w yda jnośc i 
10 tys. ton  na dobę.

Maszyny wyciągowe ia  kopalń
oSrsysEumy *  Giscfiuslowucil

W  ram ach um ow y in w es tycy jn e j 
po lsko-czechosłowackie j, zam ów io­
no d la  zjednoczenia przem ysłu 
węglowego 14 maszyn w yciągow ych

o łącznej w a rtośc i ponad 3 m lln .
do larów .

Zam ów ione m aszyny zostaną do­
starczone w  te rm in ie  od sie rpn ia 
1950 r . do czerwca 1952 r.

Fioła handlowa Jugosławii
O dbudowująca się Jugosław ia po 

siada dziś 35 s ta tków  hand low ych 
(w  tym  2 pasażerskie). Gospodarczy 
p lan  p ięc io le tn i p rze w id u je  zw ięk­
szenie stanu f lo ty  do 600 tys. ton, 
co s tanow i 150 proc. tonażu przed­
wojennego.

P ie rw szym  sta tk iem  ja k i po w o j­

n ie  w p ły n ą ł do naszych po rtó w  jest 
s/s „K oza ra “  zbudow any w  1927 r. 
na b ry ty js k ie j stoczni H a m ilton  
&  Co Shipyards w  Glasgow. Posia­
da on 4.822 B R T  i  nośność 8.200 
TW D. S tatek wyposażony jest w  
nowoczesne urządzenia n a w ig acy j­
ne pow ojenne j p ro du kc ji. (k)

om aw ia w ięzy  po lityczn e j i gospo 
darczej w spó łp racy pom iędzy pań  
s tw am i de m okra c ji lu do w e j:

„P om iędzy państw am i dem okra­
c ji ludow e j w  E urop ie  W schod­
n ie j zosta ł za w a rty  ca ły szereg pak 
tów  p rzy ja źn i i  w za jem ne j pom o­
cy. F a k ty  te łączą ko n tra h e n tó w  
na p la tfo rm ie  poko jow e j w spó łp ra  
cy i  ścisłych stosunków  hand lo ­
w ych . Oznaczają one n ie ty lk o  jed 
ność słow iańską, lecz także łącze 
n ie  się S łow ian z n ies łow ianam i 
( tra k ta ty  z R um un ią  i W ęgram i). 
N ie  jes t to też ty lk o  kw e s tią  je d ­
ności państw  ba łkańskich . Ś w iad ­
czy o ty m  udz ia ł P o lsk i i  Czecho­
słow acji. W ystarczy porów nać tę 
poko jow ą współpracę ze stanem rze 
czy,, k tó ry  is tn ia ł w  E urop ie  
W schodniej p rzed w o jną , aby zro­
zum ieć całą wagę te j kon so lida c ji 
d la  sp raw y po ko ju  św iatowego“ .

„ The Econom ist”
om aw ia trudnośc i zrów now ażenia  
b ry ty jsk ieg o  b ilansu handlowego:

„ Is to ta  zagadnienia n ie  polega 
an i na b ilans ie  p ła tn iczym  z k ra ­
ja m i zam orskim , an i na b ilans ie  z 
k ra ja m i do la row ym i. B ry ty jc z y c y  
łudzą sam ych siebie s taw ia ją c  tego 
rodza ju  diagnozę. W ie lka  B ry ta n ia  
m ia ła  d e fic y t do la row y od w ie lu  
la t. W ciągu p ięc iu  la t  1935— 1939 
roczny d e ficy t do la row y - w yn o s ił 
100 m ilio n ó w  fu n tó w , a w  n ie k tó ­
rych  la tach przekracza ł tę sumę.

N igdy  W ie lka  B ry ta n ia  n ie  by ła
w ie lk im  eksporterem  do A m e ry k i 
lu b  do obszarów do la row ych . Że­
by w yró w na ć  d e fic y t do la row y  
W ie lka  B ry ta n ia  eksportow ała  do 
innych  k ra jó w , z k tó ry c h  o trzym y 
w a ła  zapłatę w  dolarach, używ a­
nych potem  do zakupyw an ia  tow a 
ró w  ze s tre fy  do la row e j.

Cała trudność polega na tym,, że 
W ie lka  B ry ta n ia  n ie  je s t w  stanie 
naw e t gdyby  chcia ła , uporządko­
wać swego b ilansu  handlowego. 
N ie ' zdo ła ła tego zresztą uczyn ić 
i  po p ierw sze j w o jn ie  św ia tow e j. 
P rzed drugą w o jn ą  św ia tow ą nad 
w yżka  im p o rtu  nad eksportem  dla 
całego obszaru europejskiego w yno 
siła ogółem  oko ło  5 m ilia rd ó w  do­
la ró w  rocznie, z czego połowa p rzy  
padała na W ie lką  B ry tan ię .

Obecnie w ysuw a się tw ie rdzen ie , 
że je że li W ie lka  B ry ta n ia  podw yż 
szy swój eksport o 40 proc. do 
przyszłego czerwjca, a o 60 proc. 
do końca roku , gospodarka b ry ty j 
ska zna jdz ie  się na drodze do 
uzdrow ien ia . T w ie rdzen ie  to, zda­
niem  autora, jes t bardzo w ą tp liw e . 
Pc pierw sze W ie lka  B ry ta n ia  n ie  
jest w  stan ie  .podwyższyć swego 
eksportu  do ta k ic h  rozm iarów , po 
d rug ie  naw e t gdyby  to  W ie lk ie j

Is to ta  zagadnienia polega na *  
p rzem ys łow ien iu  się k ra jó w , ktoZ® 
poprzednio żadnego p rzem ysłu  0 
posiadały. Jako p rz y k ła d  przy.® 
cza N ow ą Zeland ię, w  k tó re j l lC* 
ba za trudn ionych  w  przem yśle PrZ 
kroczy ła  w  1938 r . 100 tysięcy, 
przewyższa liczbę za trudn ionych  
ro ln ic tw ie . To samo z ja w isko  
na zaobserwować w  Kanadzie, Ań' 
s tra lii,  B ra z y lii i  in n y c h  krajach« 
stanow iących poprzednie r y n k i W  
tu  d la  a r ty k u łó w  przem y słowycD 
W ie lk ie j B ry ta n ii.

Zagadnien ie to  będące istotny*0 
powodem  obecnych trudności, 
stało dodatkowo skom p likow a ł1 
faktem , że W ie lka  B ry ta n ia  im p°r 
tu je  obecnie m n ie j żywności z 
rop y  i  A u s tra lii,  w ięce j zaś z A ° * . 
r y k i na skutek czego odczuwa b ra® 
do larów .

N aw et stosu jąc w sze lk ie  ^r0 , « 
p rzew idziane przez rząd, W ie"5, 
B ry ta n ia  wT dalszym  c iągu trać* 
swoje reze rw y zło ta , k tó re  praw® 
podobnie ca łkow ic ie  się wyczerp1® 
w  końcu tego roku . Jeżeli ceny 
dą w  dalszym  ciągu rosnąć a °'®. 
ru n k i tra n sa kc ji b ry ty js k ic h  daleJ 
się pogarszać, W ie lka  Brytan* 
zmuszona będzie sprzedać ez?s 
swoich a k ty w ó w  zagranicznych ' •

ARaismla ku czci walczącej 
Grecji

D n ia  8 lu tego b r, odbędzie *  
Tearze P o lsk im  o godz. 11-ej ak®' 
demia, zorganizow ana przez 
skie Tow. P rzy ja źn i D em okra ty02'  
ne j G rec ji. J

Z ram ien ia  PPR przem aw iać b r  
dzie ob. B ieńkow sk i, z  ram ie0 
PPS ob. M otyka , z S L —  ob. D ur®. 
Na akadem ii zabierze głos przeds*8 
w ic ie l W olne j G rec ji.

Po części o f ic ja ln e j nastąp i ^  
gata część artystyczna .

Wśceutin. Z. Balicki 
na czele Bady

Ochrony Pc m IRćw SBączelisti*
M in is te r  K u ltu r y  i  S z tu k i P?J

w o ła ł na przewodniczącego 
O chrony P om n ików  M ęczeńs tw a  
podsekretarza s ta n u  w  M in . K 0lłl 
n ik a ć ji inż. Z ygm un ta  Balickiego*

Zmiany persesalne 
w Barodewym Banku Polską

W  zw iązku  z ob jęciem  stanoń^ 
ska prezesa Rady B anku  Handi 
wego w  W arszaw ie przez J er p» 
Ju rk iew icza , został pow o łany ^  
pierwszego zastępcę naczelnego ^  
re k to ra  Narodowego B anku  * 
skiego B ro n is ła w  P io tro w sk i, b. • 
re k to r B anku  Gospodarstwa SP 
dzielczego.

Podział zysku przedsiębiorstw państwowych
podległych Ministerstwu Przemysłu i Handlu

dz ia łu  I II  \  E K R E T o podziale zysku i  po- 
k ry w a n iu  s tra t w  przedsię­

b iorstw ach państw ow ych z 4 czerw 
ca 1946 r. (D z ienn ik  Ustaw  R.P. n r 
35 po j. 216) n ie  wszedł w  życie z 
powodu b raku  rozporządzeń w yko  
nawczych. W zw iązku z tym  K orn i 
te t Ekonom iczny Rady M in is tró w  
uchw a łą  z 31 g rudn ia  1947 r. roz­
strzygną ł zagadnienie podzia łu zy­
sku przedsięb iorstw  państw ow ych 
oraz przedsiębiorstw  i  'm a ją tkó w  
pozostających pod zarządem pań­
stw ow ym , obow iązanych do op ła­
can ia poda tku dochodowego, z w y  
ją tk ie m  przedsięb iorstw  . państwo­
wych, m ających form ę p raw ną spó 
łe k  hand low ych za ro k  podatko­
w y  1946.

W spom niana uchw a ła  ustala, że 
przedm iotem  podzia łu jest zysk b i 
lansowy, w yn ika ją cy  z zam knięcia 
rachunkowego, sporządzonego, zgod 
n ie  z in s tru k c ją  M in is tra  Skarbu 
Z 7 lipca 1947 o sporządzeniu b ila n  
sów zam knięcia za ro k  1946. Cho­
dzi tu  w ięc nie o dochód podatko­
w y  w  rozum ien iu  dekre tu  o podat 
k u  dochodowym, lecz o rezu ltu ją - 
cy z rach un ku  w y n ik ó w  przedsię­
b io rs tw a  i  wchodzący do bilansu 
zysku.

U chw ała odrębnie usta la norm y 
podzia łu  zysku dla przedsiębiorstw  
opłacających podatek dochodowy 
wg. D z ia łu  IV  dekre tu  o podatku 
dochodowym  i odrębnie norm y, te 
dla p rzedsięb iorstw  opłacających

podatek dochodowy w g 
dekre tu  o tym  podatku. 
P R Z E D S IĘ B IO R S TW A

O P ŁA C A JĄ C E
P O D A T E K  W G. D Z IA Ł U  IV
W szczególności w  odniesien iu  do 

przedsięb iorstw  opłacających w  ro 
k u  1946 podatek dochodowy wg. 
dz ia łu  IV  dekretu o poda tku  docho 
dowym , podzia ł zysku nastąpi 
przez przeznaczenie a) 20 proc. na 
podatek dochodowy, b) 10 proc. na 
ogólny fundusz p re m iow y  dla  za­
łóg przedsięb iorstw , c) na Państwo 
w y  Fundusz In w e s ty c y jn y  w  w y ­
sokości dokonanych fak tyczn ie  do 
31 g rudn ia  1947 r. w p ła t za rok
1946 z tego ty tu łu , z w y ją tk ie m  te j 
części w p ła t na ten  fundusz, k tó ra  
zużyta zostanie do tego te rm in u  
zgodnie z uchw a łą  K o m ite tu  E ko­
nomicznego R M  z 14 listopada
1947 r. na spłatę k re d y tó w  inw esty 
cy jn ych  tych przedsięb iorstw , d) 
reszty na powiększenie w łasnych 
środków  ob ro tow ych przedsię­
b iorstw .

W P Ł A T Y  W  R. 1947
Przedsięb iorstw a państwowe do­

kon yw a ły  w  ro ku  1947 w p ła t na  
państw ow y Fundusz Inw e s tycy jn y  
w  wysokości rów ne j zaliczkom  na 
podatek dochodowy, t.zn. w  wyso­
kości 20 proc. zysku. W p ła ty  na 
Państw ow y Fundusz Inw e s tycy jny  
zostały uchylone uchwałą Rady 
M in is tró w  z 21 s ie rpn ia  1947 r. o 
zasadach system u finansowego, z

tym  że w p ła ty  ju ż  dokonane —  zo 
sta ły  uchw ałą K o m ite tu  Ekonom icz 
nego R M  z 14 lis topada 1947 r. 
przeznaczone na spłatę k red y tó w  
inw estycy jnych . Zgodnie z ty m  o- 
rnaw iana uchw a ła  z 31 grudn ia 
1947 uznaje w p ła ty  dokonane do 31 
g rudn ia  1947 r. za należne, ta k  że 
elem entem  podz ia łu  zysku za ro k
1946 sta je  się w  zasadzie suma 
wpłacona fak tyczn ie  do 31 grudn ia
1947 r. do B anku  Gospodarstwa 
K ra jow ego  na Państw ow y F u n ­
dusz Inw e s tycy jn y . Jeżeli jednak w  
w yko na n iu  uch w a ły  z 14 lis topada 
1947 r. w p ła ta  przedsiębiorstwa na 
Państw. Fund. In w . została zużyta 
do 31 g rudn ia  1947 r. na spłatę kre  
dy tó w  inw estycy jnych , wówczas 
w p ła ta  ta  fig u ru ją ca  w  bilansach 
przedsiębiorstw  ja ko  w ierzyte lność 
do B anku  Gospodarstwa K ra jo w e  
go, kom pensuje się w  części zuży­
te j na spłatę zadłużenia z ty tu łu  
k red y tó w  inw es tycy jn ych  z odnoś­
nym  zobowiązaniem  przedsięb ior­
s twa wobec banku in w estycy jne ­
go —  i  ta  część w p ła ty  n ie  stanow i 
już e lem entu podzia łu  zysków. Gdy 
by z ja k ic h k o lw ie k  przyczyn tego 
rodza ju  pogaszenie w zajem nych 
zobowiązań n ie  nastąp iło  do 31 
g rudn ia  1947 r. ja k  rów nież odnoś 
nie części w p ła ty  na Państwowy 
Fundusz In w e s tycy jn y , k tó ra  nie 
będzie skompensowana w za jem ­
nym  zobow iązaniem  przedsiębior­
stwa wobec banku  — Stanowi ona 
elem ent podzia łu  zysku, o trzym u­
jąc cha rak te r środków  odprowadzo 
nych bezzw rotn ie  przez przedsię­
b iors tw o z jego zysków. Przezna­
czenie tych podlegających odprowa 
dzeniu na rachunek inw estycy jny

| M in is te rs tw a  P rzem ysłu  i  H and lu  
i środków  zostało usta lone uchw ałą 
• z 14 lis topada 1947 r . w  ten  sposób,
1 że służą one na sp ła tę k red y tó w  

inw es tycy jn ych  in n ych  przedsię­
b io rs tw  i  w  ty m  w yp ad ku  m a ją  cha 
ra k te r do tac ji d la  przedsięb iorstw  
otrzym ujących.

Przeznaczenie pozostałej, po op­
łacen iu  poda tku  dochodowego, pre 
m ii załóg i  Państwowego F undu­
szu Inw estycy jnego , reszty zysku 
na pow iększenie w łasnych  środków  
ob ro tow ych następu je w  w yko n a ­
n iu  uchw a ły  Rady M in is tró w  z 21 
s ie rpn ia  1947 r. o zasadach sytemu 
finansowego ja ko  rea lizac ja  tezy o 
wyposażeniu przeds ięb iors tw  pań­
stw ow ych we w łasne no rm atyw ne 
środk i obrotowe.

Z Y S K  P R ZED SIĘBIO R STW  
O P ŁA C A JĄ C Y C H  W G. D Z IA Ł U  I I

Zysk przedsięb iorstw  op łacają­
cych w  1946 r. podatek dochodowy 
w g D zia łu  I I  dekre tu  o poda tku do 
chodowym  dz ie li się na: a) podatek 
dochodowy, którego staw ka jest ru  
choma i  określona w  dekrecie o 
podatku dochodowym , b) 10 proc. 
przeznacza się na ogólny fundnsz 
p rem iow y dla  .załóg, c) resztę zysku 
przeznacza się na powiększenie w ła  
snych środków  obro tow ych przed­
siębiorstw .

Przepisy te w  zakresie M in is te r­
stwa P rzem ysłu i H a nd lu  będą m ia  
ły  w  p ierw szym  rzędzie zastosowa­
nie do przedsięb iorstw  podlega ją­
cych D yrekc jom  Przem yślu M ie jsco 
wego, op łacających podatek docho­
dowy w g dzia łu  I I  dekre tu  o podat­
ku  dochodowym.
O G O LN Y f u n d u s z  p r e m io w y

U chw ała tw o rzy  ogólny fundusz

p re m iow y  w ramach poszcz®S ,
nych m in is te rs tw , k tó ry m  0.
ją  przedsięb iorstw a opłacające ^ ^
datek dochodowy z dz ia łu  I I  l u ~. * 
dekre tu  o poda tku  do ch o d o w ym ^ 
tym  że zain teresow ani m in is tr0^
dokonają podzia łu  ogólnego f u 
szu prem iowego. P rem ie  mogą ^gi 
przydzie lone przedsiębiorstwo*0‘ w, 
w zględu na to, czy zysk osią? zgW 
co jest zasadą w y ją tk o w ą  z0 \ sje- 
du na w a ru n k i, w  ja k ic h  Prze “ ^  
b io rs tw a  państw ow e pracow ały 
ro k u  1946, gdy b ra k  jeszcze .v
skoordynow ania z poziom em  ¿g
tów  w łasnych poziom u cen, c)t 
p raktyczn ie  o p lanow ych  zadań pi® 
w  zakresie rentow ności n ie  by* -cj<j 
w y. W sy tua c ji ro k u  1948. a cZ<r efl 
w o także ro k u  1947, prem ia  za za]o 
towneść w  postaci p re m ii m a zed 
gi p o w in n a  być zw iązana z Ir3c0' 
s iębiorstwem , k tó re  zysk wyP ' eg<j 
wało, co jest zgodne z celem 
rodza ju  prem iow an ia.

K L A U Z U L A  O PRE>I I f  . je
U chw ała w prow adza k la u z u l  (i

J ------- ---------------------- ł “ *y Pigdza
P°df*etu

przed zarządzeniem w y p ła ty  P 
poszczególni m in is tro w ie  ^P ^ jte tń
do w iadom ości P rezyd ium  --  , . Uv 
Ekonomicznego Rady M in is tr0 ^  
ap robaty łączną sumę prem l l> j  spC 
padającą do w yp ła ty . Term *0 ^ e '  
sób w y p ła ty  p re m ii d la  załogj j.ro' 
ślą sami za in teresow ani ii°
w ie  w  odniesien iu  do pod leg ł" 
Przedsiębiorstw . .¡.¿W

Uchw ała n ie  zaw iera PrZ®P.zetP 
dotyczących pok ryc ia  s tra t P ¡dń
s ięb io rs tw  państwowych, P1? " ro2'  
jąc oddzielne rozpatrzen ie _ 1 
strzygnięcie tego zagadnienia- ^
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Zagadnienia rozwoju przemysłu
m a te r ia łó w  o g n io trw a ły c h

] U  a te ria ly  ogn io trw a łe , o różnych w łaściwościach i  różnym  zastoso­
w an iu  są niezbędne dla  w szys tk ich  gałęzi przem ysłu. Zarów no 

*1orrnaina p rodukc ja  zakładów, ja k  ich  odbudowa czy rozbudowa uza­
leżniona jest od dostatecznej ilośc i odpow iednich m a te ria łów  ognio­
trw a łych.

jjjpo ś ród  cech charakterystycznych 
dla  różnych m a te ria łó w  ognio­

trw a łych  na jbardz ie j is to tna  jest 
ch odporność na wysoką tem pera- 
UrĆ i  na je j zm iany p rzy  równocze 
bym  obciążeniu oraz odporność na 

Procesy chemiczne. Najszersze za- 
tosowanie m ają  w y ro b y  szamota­

ją6’ następnie krzem ionkow e i  m a- 
fbozy ty . Specjalne zastosowanie 
jbb ią  w y ro b y  kwasoodporne, g ra fi­
kowe i  karborundowe.

W
łych

zużyciu m a te ria łó w  ogn io trw a 
na czoło w ysuw a się przem ysł

hutniczy (hu ty  żelaza i  cynku), k tó - 
^ ^P o c h ła n ia  p raw ie  po łowę w y ro -
. , szamotowych, większość w yro  
n °w  krzem ionkow ych i  n iem a l całą 
Produkcję w yro bó w  m agnezyto­
wych, Znaczne ilośc i zużywa prze- 

ysl w ęglow y (koksownie), energe 
ryczny (gazownie i  e lektrow nie), 
bemiczny (kwasiarn ie , koksownie), 

m inera lny (cem entownie, h u ty  
zkła, w a p ienn ik i), m eta low y, cu- 
row niczy i  ko le jn ic tw o . Zużycie 

■"Szystkich in nych  przem ysłów  jest 
. sunkowo n ie w ie lk ie  i  ogranicza 
*9 przeważnie do obm urzy pa lenisk 

Kotłowych.
Rozwój całego przem ysłu, przepro 
sdzane i p ro jek tow ane inw estyc je  

^¿ależnione są od rozw o ju  przem y- 
"  m ate ria łów  ogn io trw a łych , k tó - 

musi wyprzedzać rozw ój innych, 
aiPoważniejszych naw e t gałęzi 

Przemyślu.
^ Odbudowa zniszczonych podczas 

'a ła ii w o jennych zakładów  produ 
tlących  m a te ria ły  ogn io trw a łe  

ba ukończeniu. Rozbudowa

ne. B adan ia te n ie  mogą się og ran i­
czać do znanych złóż, ale muszą 
obejm ować ja k  na jw iększe  tereny.

JAKO ŚĆ, N O R M Y  Z U Ż Y C IA  , 
N O R M A L IZ A C JA  

Zagadnieniem  pierwszorzędnej 
w a g i w  przem yśle m a te ria łó w  ognio 
trw a ły c h  jest polepszenie jakości 
w yrobów . N iska  stosunkow o jakość 
w yro bó w  pow oduje szybsze, a w ięc 
w iększe ich  zużycie. S praw ie te j 
poświęcają w ie le  uw ag i nasi n a jw y  
b itn ie js i specja liści. W spółpraca na 
tym  po lu  św iata n a u k i z p rzem y­
słem dała ju ż  bardzo dobre w y n ik i.  
W yrażają się one przede w szystk im  
w  w y b itn e j popraw ie  jakości w y ro ­
bów  krzem ionkow ych , czego dowo­
dem jest spadek zużycia ich na 1 
tonę sta li. Z arysow u je  się też po­
p raw a  w  jakości w y ro bó w  magne­
zytowych.

Inną, bardzo ważną sprawą jest 
opracowanie no rm  ilośc iow ych i  ja  
kościowych dla  poszczególnych prze 
m ysłów -odbiorców . P ozw oli to  na 
rac jona lne stosowanie określonych 
ilośc i i  ga tunków  i  n ie w ą tp liw ie  
przyn iesie duże oszczędności w  w y  
sokogatunkow ych surowcach i  w y  
robach.

Dalszy w zrost 1 uspraw nien ie  pro 
d u k c ji spowoduje no rm a lizac ja  w y  
robów . T u ta j w ie le  zależy od ko n ­
s tru k to ró w  opracow ujących p ro ję k  
ty  pieców przem ysłow ych. Należy 
ograniczyć do koniecznego m in i­
m um  n ie  ty lk o  g a tu n k i w yrobów , 
ale i  ich  ksz ta łty , n ieraz bardzo 
skom plikow ane i  wym agające d łu ­
gich i  żm udnych prac p rzygotow aw  
czych, specja lnych m ode li i  ręczne­
go form ow an ia.

C Z Y N N IK I RO ZW O JU

Poza dalszym i usp raw n ien iam i 
techn icznym i i  o rgan izacy jnym i — 
duże znaczenie d la  pow iększenia 
i  polepszenia p ro d u k c ji będzie m ia ł 
rozw ó j współzaw odnictw a pracy. 
W spółzaw odnictw o to, sam orzutnie 
za in ic jow ane w  zakładach, u ję te  zo 
stało ju ż  w  pewne ram y i  dało do­
bre w y n ik i.

Specja ln ie w ażnym  elementem 
rozw o ju  przem ysłu m a te ria łó w  o - 
gn io trw a łych  jes t zapewnienie m u 
dostatecznej ilośc i środków  trans ­
portow ych , k tó ry c h  b ra k  d o tk liw ie  
obecnie odczuwa oraz postaw ienie 
na w łaśc iw ym  poziom ie spraw y 
szkolenia zawodowego. Jeśli chodzi 
o s tud ia  wyższe, na leży podkreślić  
s taran ia  A k a d e m ii G órniczej w  
K ra k o w ie  w  k ie ru n k u  zoraanizowa 
n ia  W ydzia łu  Ceramicznego.

A N A S T A Z Y  G R A B O W S K I

Produkujemy dwukrotnie więcej koksu niż przed wojnę
W r. ub. koksow nie Przem ysłu

W ęglowego w yko n a ły  102,3% p lanu  
p rzy  czym  należy podkreślić, że 
koksow n ie  w ęglowe p ro du ku ją  66 
proc. w ytw arzanego w  Polsce ko ­
ksu, reszta zaś przypada na ko ­
ksow nie Przem ysłu Hutniczego i  
Chemicznego.

P rodukc ja  koksow n i P rzem yślu 
W ęglowego wzrasta z ro k u  na rok, 
a w  osta tn ich dw u  la tach p rzekro  
czyła ju ż  znacznie produkc ję  przed 
wojenną. G dy w  ro k u  ' 1938 roczna 
produkc ja  koksu w ynos iła  1.477.300

ton, to  w  r . ub. wzrosła  ona dw u­
k ro tn ie , m im o zniszczonych w  cza 
sie w o jn y  b a te r ii p iecowych.

W  r. 1947 zostały uruchom ione 4 
nowe baterie  piecowe o łącznej 
rocznej zdolności p ro du kcy jne j 300 
tys. ton  koksu oraz w yrem en to - 
w ano ba terie  na koksow n iach : „Ja  
dw iga “  i  „G liw ic e “  o rocznej zdol 
ności "p rodu kcy jn e j 265 tys. ton.

W  p lan ie  na ro k  1948, p rze w id u ­
je  się wykończenie dalszych 7 ba­
te r ii.

Piadukcftt sprzętu kolejowego
hncle

(m k) H u ta  O strow iec rozpoczęła 
w  ro k u  ub ieg łym  p rodukc ję  wago 
nów  ko le jow ych  oraz sprzętu ko le ­
jowego na szerszą skalę. W ykona­
no w  ty m  czasie m iędzy in n y m i 
1780 sztuk w agonów  ko le jow ych , co 
w  stosunku doplanowanych począt 
kow o 1480 wagonów  stanow i ok. 
120 proc. p lanu.

Na ro k  bieżący przew idziana jest 
dalsza rozbudowa dz ia łów  p rze tw ór 
czych fa b ry k i ze specja lnym  u-

O s i ^ m i e ”
w zg lędn ien iem  resorow n i, ku ź n i 
oraz hakow n i i  w yd z ia łu  m echan icr 
nego. Inw estyc je , k tó re  obejm ą po 
nadto szereg in nych  dz ia łów  hu ty , 
pozwolą na znaczne podn iesien ie 
p ro du kc ji.

W  ro ku  1948 hu ta  O strow iec w y  
p ro du ku je  2100 w agonów  tow a ro ­
w ych, ponad 1000 ton  osi parow«»r> 
zowych, 7.200 .ton obręczy pa row o­
zowych i  w agonow ych oraz 24 tys. 
sztuk resorów  ko le jow ych .

403 pomysłów usprawnień

Wytwórczość maszyn górniczych
(am) P lan p ro d u kcy jn y  Z jedno­

czenia F a b ryk  Maszyn i  Sprzętu 
Gospodarczego p rze w id yw a ł w yko ­
nanie 19 tys. ton  maszyn, narzędzi 
i  sprzętu górniczego.

W  ro k u  1947 przyznano Z jedno-

Smenie zakładów  598 m il. zł. 10 
zakładów  Zjednoczenia w ykona ło  
w  ro k u  1947 22.222 ton p ro du kc ji, 
co s tanow i 117% w ykonan ia  planu. 
W artość w yprodukow anych  a rty k u  
łó w  szacowana - jest na 55,9 m il. zł.

W  ro ku  ub. Z jednoczenie zapro­
je k to w a ło  i  rozpoczęło budowę od­
dzia łu  warsztatowego w  p io tro w i-  
ck ie j fabryce. W p ie rw szym  okre­
sie p racy tego w arszta tu  p rze w i-

ch • zak ładów , ich m odernizacja, me i czeniu na rozbudowę i unowocze- 
amzacja i  specja lizacja pozw o li ='1n

a znaczny w zrost p ro d u k c ji, ale 
^ ik o w id e  rozw iąże sprawę dopiero 
k j^ew a  dużych, nowoczesnych za-

Z LO Ż A  SUROWCOWE
, ^ te ś m y  w  tym  szczęśliwym po- 
ża 6n*u ’ że uzyska liśm y bogate zło­
ści "U w ażn ie jszych , w ysokow arto  

owych surowców  ceram icznych, 
j^anych i  poszukiwanych w  ca łe j 

M am y w ięc pokłady wyso- 
j  Ogniotrwałych g lin  w  Jaroszowie 
\v v ° rnym  Ujeździe, pok łady łu p k u  
jj^n k o o g n io trw a łe g o  —  w  Now ej 
ja d z ie , ka o lin u  — w  Gąbczycach, 

brechtow ie, Żarow ie i  K am ien iu , 
ce Snezy tu  —  w  Grochówie i  Sobót 

Wreszcie kwarcy.tu, tzw . bezpo- 
w?Cl?Weg0 —  w  Zabłociu, Osieczo- 

i  G łębokim .
t ac.1.e Posiadamy jednak dokum en- 
o k r i i - 3 P°dstaw ie k tó re j możnaby 
ic i  e?yć zasoby ich oraz w łaśc iw o- 
Cy„, większość m a te ria łó w  dotyczą- 
g] ", złóż surowcowych Dolnego 
2abr"a —  została przez N iem ców 
e * " a lu b  zniszczona. Badania 

°§iczne są bardzo żmudne, ko - 
«oko 116 i  w ym aga ją licznego i  w y -  
n i W ykw alifikow anego personelu, 
t eci " " lej  Przeto muszą być dosta- 

" Ie wcześnie rozpoczęte i  in te n - 
_ ie, na szeroką skalę prowadzo

dyw ana jest p rodukc ja  w rębów ek 
łańcuchowych.

W R yb n ick ie j Fabryce M aszyn 
rozszerzono głów ną halę, co pozwo 
l i ło  na usunięcie prac m ontażo­
w ych  z w arszta tu  mechanicznego 
w  ce lu  lepszego rozmieszczenia 
obrabiarek.

W  Z abrsk ie j Fabryce Maszyn 
Górniczych, po przeprowadzeniu ka 
p ita ln y c h  napraw  budynków , uzy­
skano 7.300 m z pow ie rzchn i w a r­
sztatów  i  rozpoczęto wyposażenie 
je j w  urządzenia do p ro d u k c ji p łu ­
czek, so rtow ni i  pom p kop a ln ia ­
nych.

P la n  na r. 1948 p rze w id u ję  w y ­
konanie 24 tys. ton różnych m a­
szyn górniczych.

(am) W  r. 1947 w  przem yśle w ę­
g low ym  zgłoszono 408 pom ysłów, z 
k tó rych  215 prem iow ano lu b  zalicz 
kow ano sumą ponad 3 m il. zł. Zgło 
szonę pom ysły w  72% to  pom ysły 
p ra cow n ikó w  um ysłow ych, w  28% 
fizycznych, , w  86% dotyczą dzie­
dz iny  technicznej oraz bezpieczeń­
stw a pracy, w  14% organ izac ji i  
b iurowości.

Na zastosowanych pom ysłach za­
oszczędzono około 155 m il. zł.

górnictwie w r. 1947
Pod względem  ilośc i zgłoszeń na 

pierwsze m ie jsce wysunę ło się 
Zabrękie Zjednoczenie, a następnie 
K a tow ick ie . Z  zakładów  p rze ja w ia  
ją  na jw yższy udz ia ł w  a k c ji w y ­
nalazczości kop.: „M iechow ice “ * 
„W ieczorek“ , „W a le n ty  —  W aw e l“  
fa b ryka  „M on tana “  oraz pracow ­
n ic y  d y re k c ji K a tow ick iego  Z jed ­
noczenia P. W.

113.409 par rękawiczek wykonał
przemysł biaSosRórniczy

1,8 milioner oszczędności
duły wynalazki pracowników

(m k) W przeprowadzonej w  hucie 
S talowa W ola a k c ji oszczędnościo­
w e j w  ciągu ro k u  1947 zaoszczędzo 
no przez same ty lk o  w yn a la zk i i 
pom ysły uspraw nień, zgłoszone 
przez p racow n ików  ponad 1,8 m iln . 
zł. Z pom ysłów p rzy ję tych  przez ko 
m is ję  wynalazczości robotn icze j i  
zakw a lifikow anych  do szerszego za 
stosowania na pierwsze m iejsce w y  
suwa się p ro je k t i  w ykonan ie  p rzy ­
rządów, um ożliw ia jących  p rodukc ję  
suw niarek. A u to rem  p ro je k tu  jest 
asystent L ipsk i.

G rupa p ra cow n ikó w  z dy re k to ­
rem  h u ty  inż. K o w a le w sk im  oraz 
inż. T e rleck im  na czele opracowała 
metodę badania w ytrzym a łośc i za­
w orów , pozwalającą na w ye lim in o ­
w an ie  zaw orów  o niedostatecznej 
w ytrzym ałośc i.

W ażnym  u p raw n ie n ie m  p ro d u k ­
cy jn ym  jest rów n ież ulepszenie pie 
ca do grzania sprężyn, dokonane 
przez nadm istrza B ige lm a je ra  oraz 
rozw iązanie trudności frezow ania 
o tw o rów  przy  segm entacji p i ł  ta r ­
czowych przez p ra cow n ikó w  Czap­
skiego i  L ipskiego.

B ia łoskó rn ic tw o  w  ska li fab rycz­
ne j jest w  Polsce przem ysłem  zu­
pe łn ie  now ym . Całe zapotrzebowa­
n ie  k ra ju  na ręka w iczk i skórkowe 
w  okresie przedw ojennym  p o k ry ­
w a ły  w a rsz ta ty  chałupnicze W ar­
szaw y i  W ilna,i k tó re  eksportow a­
ły  nawet znaczne ilości zagranicę. 
E ksport ten ro z w ija ł się z roku  na 
ro k  i  poch łan ia ł ok. 15% ogólnej 
p ro du kc ji.

W  1938 ro k u  ponad 200 rzem ieśl
n ik ó w  b ia ło skó rn ików  w yrab ia ło  
dziennie 5.000 par rękaw iczek. Rocz 
na p rodukc ja  dosięgała 1,5 m il. pa r 
zużyw ając około 400 tys. skór ow ­
czych, z czego około 150 tys. sztuk 
pochodziło z im portu .

K ra jo w e  skóry  owcze dostarcza­
l i  garbarze cha łupnicy. Po w o jn ie  
uzyska liśm y nowe ośrodki już  nie 
rzem iosła, a przem ysłu b ia łoskór- 
niczego, zainstalowanego w  du­
żych fab rykach  na D o lnym  Śląsku. 
Is tn ie jące tu  trz y  ga rba rn ie  skór 
chrom owych w  Ś w idn icy , Chojno­
w ie  i  Parchonicach oraz dw ie  fa -

C ^ e f J P n O B g J E H V

N O T A T  Y
= STAREJ D A T Y -

któ^pK lE R N IC T W O  W  POLSCE,
U>ê e ostatn ich danych sta- 

órriCZnVch obe jm uje  dziś 75 w y -iŁÓrnj -----' “ “ w y-
cj/cij _ Przem ysłowych z a tru d n ia ją- 
botniu  - 2 w y k w a lifik o w a n y c h  ro -  
®iębi0r° t°  42 w ie lk ie  przed-
bot.) StWa Państwowe z 3795 ro- 
czVch°raZ 1' - 10 warsztat, rzem ieśln i 
j&rn ’ rozw ój sw ój wiąże z rozw o­
d o m ,  i r °w n ic tw a  i  p rze tw órs tw a  
kiern : „ . eso- N ie znaczy to, aby cu- 
R°h c e W? ,n *e ^ l/ło  znane w  daw nej 
kr-u g 1”  k tó re j n ie  produkow ano cu 
du, t oa?IU?s i cu k ru  używano  m io- 
s'a l0 _■ obok m iodosytn i, pow- 
"hiony ^ r n ik a r s tw o .  Rozpowszech- 
któro róum ież lo yp ie k  ciast,:óre ruwm ez w yp iek  ciast,
m i 0W)0°  .«° rodzynkam i i  różny  
rrii. cami i  esencjam i wschodni- 
aarstu,n 2“ m ?żnych ponadto gospo- 
s* ec h n i i ’ - UZ w  w ie ku  upow  
rtl°rskica  Si? używ anie cu k ru  za- 
r<1̂ ia n e a ’ - Z trz c in V cukrow e j w y-  
t(,Py p ,:"  i  sprowadzanego do Eu- 
0,n*iańoi.?2 kup iectw o weneckie i  
dio

raiańsk- KuPlectw o  weneckie i  
430 ra c h le 'u to na w ie lk ich

obok znakom itych kuch-»histT .
e/<%i p W yspecja lizow ali się spe- 
**Odkich asz^Gtn ic y , tw ó rcy  różnych  

Wetów —  deserów. Pasz-

tę tn icy  jednak n ie  s ta n o w ili cechu 
i nie znani b y li w  m iastach.

W  W arszaw ie p ie rw s i pasztetn icy  
osied li dopiero za S tan isława A ugu  
sta. Jeden z n ich  Szałówskim  zw a­
ny, w arszta t sw ó j założył p rzy  u l i ­
cy P iw n e j i  dostawcą k ró la  jego­
m ości się m ie n ił, dw a j in n i b y li 
niem cam i, p rz y b y ły m i do P o lsk i za 
czasów saskich: jeden ciasta w yp ie  
ka ł i  s łodkie „inge renc je “  ro b ił na 
Lesznie, d ru g i zaś osiadł p rzy  
„G dań sk ie j P iw n ic y “  p rzy  u l. N o- 
'w om ie jsk ie j N r. 163 w  domu, na le­
żącym do lodow y K oz łow sk ie j. B y li 
on i dostawcam i dw orów  w ie lkopań  
skich i  gospód p rzy  zajazdach.

P ie rw szy p ra w d z iw y  w arszta t cu 
k ie rn iczy  ze sklepem, zw anym  cu­
k ie rn ią , z ja w ił się w  V/arszawie w  
ro ku  1775. Za łoży ł go szwajcar Rob 
bi, u lokow aw szy się w  sąsiedztw ie  
zam ku kró lew skiego na K ra k o w ­
skim  Przedm ieściu p rzy  kościele  
K arm e litó w . W  ślad za n im  zja .w ił 
się w  W arszawie d ru g i Szwajcar 
M in i, k tó ry  licząc na zamożniejszą 
k lien te lę  mieszczańską, cuk ie rn ię  
swą założył p rzy  u l. F reta.

Nowość p rzy ję ła  się w  Warsza­
w ie, a za n ią  w  ca łe j Polsce, dokąd  
coraz liczn ie j zjeżdżać zaczęli roda  
cy R,obbi‘ego i  M in i‘ego zachęceni 
szansą szybkiego dorobku. Szw a j­
carów tych zwano „G ryzon iam i“ .

C uk ie rn ic tw o  warszawskie w  rę-

kach Szw ajcarów  p rze trw a ło  w  
W arszaw ie n iem a l do naszych cza­
sów  —  p ro w a d z ili on i na jw iększe  
i  na jb a rdz ie j renom owane c u k ie r­
n ie , a k lim a tyzo w a li się i  polszczy­
li,  zw ierza jąc sekre ty  swego fachu  
z ojca na syna. '

Specjalnością tych  piervoszych cu 
k ie rn ik ó w  w arszaw skich b y ły  to r ­
ty , ze staropolska pasztetam i zioa- 
ne (skąd cuk ie rn ikó w  da w n ie j pasz 
tę tn ik a m i zwano). K unsz t ich  nie  
uszedł 'u w a g i poetów, z k tó rych  je ­
den ta k im i ry m a m i uw ieczn ił słod­
k i ,,m ajs te rsz tyk
„G ra ł na cytrze A po llo  f—  m ia ł z

k o n f itu r  w łosy, 
Ceres zaś z czekolady p iastow ała

kłosy,
Jow isz w  zapale m io ta ł p io ru n y  z

cykaty ,
N eptun tró jzębny odziap w

lukrow ane,
M ars m aka ron ik i, ja k  w rog i, v

pożera,
Bacchus się w śród bu te lek

w ęgrzyna rozpiera, 
Venus m arcepanow y m a w dzięk

i n iezrów nany,
a G racje przed n ią  z m o rsk ie j

p ian y  wchodzą w  tany“ ...! 
T akie  oto tradyc je  ma nasz prze­

m ysł cuk iern iczy, służący szerokim  
dziś masom ludowym ... A  p ie rw ­
sze swe k ro k i s taw ia ł p rzy  w ie l-  
kcpańskich stołachL K A Z , PO L,

b ry k i rękawiczek' w  Ś w idn icy  !  
G łuchołazach, złączono w  jeden ze 
spół b ia łoskórn iczy je d yn y  w  P o l­
sce. Dziś zespół ten  p ro du ku je  sto 
sunkowo n iew ie le , w  n ied ług im  
jednak czasie ma po k ryć  c a łko w i­
te zapotrzebowanie k ra ju  i  dać 
nadwyżkę eksportową.

Zespół zdo ła ł odnaleźć ty lk o  
trzech daw nych p racow n ików , fa ­
chowców w  dziale w y ro b u  ręka ­
w iczek. Z ta k  szczupłym  persone­
lem  fachowców, walcząc z w ie lu  
in n y m i trudnośc iam i i  b rakam i, 
ja k  b ra k  maszyn, ig ie ł, szwedzkie j 
s ta li na sztance oraz w łaśc iw ych  
skór rękaw iczn iczych , ju ż  d ru g i 
ro k  oddaje na ry n e k  p lanow ą p ro ­
dukcję, zw iększającą się systema­
tycznie.

W  ro k u  1947 w ygarbow ano 69 
tys. m 2 skóry  i  uszyto 113.400 p a r 
rękaw iczek. W ykonano ty m  sam ym  
120% p lanu  produkcyjnego. Na ro k  
1948 p rodukc ja  m a być zwiększo­
na o 60%.

Oepartament Budownictwa Przemysłowego
MinisScsisIwc? feem?sln 1 Handlu

W  M in , Przem. i  H and lu  u tw o ­
rzony został osta tn io  specja lny De­
pa rtam en t B udow n ic tw a Przem ysło 
we go.

G łów nym  zadaniem nowego de­

pa rtam en tu  będzie uspraw nien ie  !  
scentra lizowanie budow n ic tw a prze 
myślowego, k tó re  dotychczas w yko  
nyw ane by ło  przez różne przedsię­
b io rs tw a  spółdzielcze i  państwowe.

Fisfagfka iMikelilti w Kaliszu
Jedną z na jm łodszych gałęzi 

przem ysłow ych w  Polsce jes t fa ­
b ryka c ja  w yro bó w  z masy bake li­
towych. Jedyną p laców ką w  P o l­
sce jest wchodząca w  Skład Z jedn. 
Przem. Chemicznego Państwowa 
F abryka  „B a k e lit “  w  K aliszu. W 
ro k u  ub. p rodukc ja  fa b ry k i osią­

gnęła ponad 14 ton  wszelkiego ro ­
dzaju w yrobów  bake litow ych . O - 
s ta tn io  fa b ryka  poza zam ówienia­
m i przem ysłu e lektrotechnicznego 
w yko nu je  rów n ież  d la  przem ysłu 
spożywczego 400 tys. sztuk różnych 
zakrę tek do s ło ików  i  bu te lek, \

CEKTH. Z10PHTRZEHIA MATERIAŁOWEGO

Przem. Włókienniczego
zaftupi większa llośś:

APARATÓW TELEFONICZNYCH
tak zw. zwrotnych z guziczkiem przyciskowym

O ferty prosim y kieromać pod adresem: Centrala Zaopatrzenia 
Materiałowego Przemysłu W łókienniczego — W ydzia ł Gospodar­
czy, PI. Zwycięstwa 2 w Lodzi tel. 190-25 K r 405-0
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Bilans piacy rybołówstwa morskiego za r. 1947
W R. 1947 w  połowach b a łty s k ic h  i  da lekom orskich złow iono 

łącznie 39.000 ton ryb , z czego tra w le ry  da lekom orskie dostar­
czy ły  6.000 ton. Są to  ilośc i bardzo poważne, je ś li p rzypom n im y sobie, 
że w  r. 1946 z łow iono 23,3 tys. ton a w  1945 2,6 tys. ton.

W artość wszystkich z łow ionych i 
p rzyw iez ionych  do k ra ju  ry b  o- 
Siągnęła 1.350 m ilion ów  zł. JPostęp 
b y ł m oż liw y  dz ięk i in tensyw nej bu 
dow ie i  rem ontow i taboru ryb a ­
ckiego, k tó ry  z 36 k u tró w  i  386 ło ­
dzi w  1945 r. wzrósł z końcem ub. 
r .  do 246 k u tró w  i 1779 łodzi m o­
to row ych  i  m otorow o-w ios łow ych, 
p rzy  czym czynnych by ło  179 k u ­
tró w  i  1.353 łodzi, reszta zaś zna j­
dowała się na stoczniach. W ciągu 
ro ku  powiększono stan k u tró w  o 
59 jednostek, a łodzi o 326. Odbu­
dowa stoczni ryback ich  i  p ry w a t­
nych w arszta tów  rem ontow ych po- 
ew ala na zwiększenie ilości budo­
w anych jednocześnie jednostek. Pod 
koniec ro ku  budowano 77 k u tró w  
i  19 łodz}, m ając 50% robót już  
w ykonanych. Poza tym  wykończa­
no budowę i  oddano do użytku  29 
k u tró w  o ko n s tru k c ji d rew n iane j 
lu b  m ieszanej (sta low o-drew niane j). 
Z w iększy ły  się też znacznie m oż li­
w ości rem ontowe 1 szybkość p ra ­
cy. W  rem oncie na początku roku  
zna jdowało się 85 k u tró w  i  288 ło ­
dz i a w  g rudn iu  tegoż ro k u  64 
k u t ry  i  384 łodzie.

S tała wysoka liczba jednostek re 
m ontowanych jest w yn ik ie m  złego 
stanu taboru, k tó ry  m usi być ra ­
czej w ym ien ian y  na jednostk i no­
w e a nie ciągle napraw iany, zw ła ­
szcza w  tych wypadkach, gdzie 
trzeba w ykonyw ać rem onty p ra ­
w ie  nieopłacalne.

NOW E K U T R Y  STALO W E 
P rzy budow ie now ych k u tró w  

sta lowych specja lizu je się osobny 
dz ia ł Zjednoczonych Stoczni, w y ­
konu jąc je  seryjn ie . N ieste ty nie 
zdołano w ykończyć w  r. ub. żad­
ne j jednostk i, k ilk a  k u tró w  jest 
ju ż  jednak spuszczonych na wodę 
i  uzupełnianych.

T rudno  przew idzieć ja k  się k u ­
t r y  stalowe naszej p ro d u kc ji za­
chowają w  pracy, należy jednak 
przypuszczać, że zdadzą egzamin 
a ich p rodukc ja  w  roku  bieżącym 
przyczyn i Się do szybkiego w zro ­
stu  taboru.

Również pom yśln ie na pozór w y  
gląda sprawa taboru  da lekom or­
skiego, k tó ry  w zrósł czterokro tn ie  
—  do stanu 24 jednostek. Po ode­
b ra n iu  jeszcze 4 d ry fte ró w  i tra w  
le ró w  z dostaw U N RRA flo ta  ta 
będzie dość pokaźna.

B R A K  N A M  FACHOW CÓW
Z po łow ów  da lekom orskich p rzy ­

w ieziono do k ra ju  b lisko 5 tys. ton 
ry b y  w artośc i 364 m iin . zł, w y ła ­
dowano zaś w  portach obcych po­
nad 884 ton, warrtości 36,6 m iln . 
zł. N ieste ty jednak załogi ryb a ­
ck ich  s ta tków  da lekom orskich, po­
za obsadzoną w  100% przez Po­
la ków  „S a tu rn ią “ , stanow ią cudzo­
ziemcy, przeważnie Holendrzy, A n ­
g licy , Belgowie. S ta tk i często n ie  
zaw ija ją  do po rtó w  m acierzystych 
w y ładow u jąc  rybę  po k ilk a  m ie­
sięcy w  portach obcych. A  tam  
dzie ją się rzeczy skandaliczne. Szy 
prow ie , szczególnie Ho lendrzy, ro ­
bią  co chcą, n ie  uczą załogi (do 
czego są obow iązani kon traktem !, 
n ie  dbają zupełnie o s ta tk i, nawet 
drobne rem onty, k tó re  możnaby 
przeprowadzić we w łasnym  zakre­
sie. zgłaszają na stoczniach obcych, 
gdzie „Q a łm or“  p łac i słone ceny 
w  w a luc ie  obcej. Agent tego przed 
siębiorstyya p. P a rle v lie n t nie dba
0 załogi,' k tó re  podczas rem ontów  
statków , m ów iąc oględnie, psują 
op in ię  nam  i naszej flocie.

N ie  m am y n iestety dość fachow ­
ców, je ś li chodzi o szyprów, sztur 
m anów, bosmanów i sieciarzy, ale 
personel mechaniczny m óg łby być 
ca łkow ic ie  po lski. A  tego nie  za­
ła tw iono , w sku tek czego sytuacja 
pogarsza się. H o lendrów  n ie  ma 
k to  p ilnow ać, szereg s ta tków  jest 
zupełnie bez Polaków : „E us ia - 
chiusz“ , „A rka d iu sz “ , „A po lon iusz“ , 
„Euzebiusz“ , „A n to n iu sz“ , „S y lw e - 
r iu sz “  — są obsadzone przez H o­
lendrów , na „M e rk u ry m “  pracują 
Belgowie, na „U ra n ie “  A ng licy  itd .

S / t  „S a tu rn “  tk w i w  k i lk u ty ­
godniow ym  rem oncie uszkodzenia 
spowodowanego przez n iedbalstw o
1 m echanika — Holendra, k tó ry  nie 
ma up raw nień na zajm owanie ta ­
kiego stanowiska. K to  go anga­
żował i k to  to za tw ierdz ił?

W tvch w arunkach trzeba p rzy ­
znać. że na jpozytyw n ie jszym  osią­
gnięciem rybo łów stw a dalekom or­
skiego jest w yszkolen ie po lsk ie j 
załogi, k tó re j pierwsza pa rtia  w  
g rudn iu  w yp łynę ła  na morze. Na 
sprawę tę trzeba w  roku  bieżącym 
zwrócić na iw ieksza uwagę. Rów­

nież rem onty  naszych tra w le ró w  
po w in ny  być dokonywane w  po l­
skich stoczniach ze względu na 
dewizy.
Z A O P A T R Z E N IE  R YBO ŁÓ W STW A

Zaopatrzenie rybo łóstw a w  r. ub. 
pochłonęło sum y bardzo duże, w y ­
sokość ich jednak częściowo t łu ­
maczy się wzrostem  cen n iek tó rych  
a rtyku łów . Na zam ówienie G liRM 
i  W ydz ia łu  Zaopatrzenia M IR  fa ­
b ry k i k ra jow e  dostarczyły różnego 
sprzętu rybackiego za 73 m iln . zł. 
Z dostaw zagranicznych otrzym a­
no sprzęt ryba ck i wartości 15 m il. 
zł oraz 55 .m otorów  ku tro w ych  w ar 
tości 76 m il. zł. Poza tym  nadeszło 
do G dyn i w  g ru dn iu  19 m otorów, 
k tó re  ze względu na form alności 
celne nie zostały odebrane przed 
1 stycznia.

Łącznie rozprowadzono sprzętu 
za b lisko  130 m il. zł.

Z łow ione ry b y  b y ły  przeważnie 
sprzedawane w  stanie świeżym , ale 
poważne ich ilości zostały ró w ­
nież przerobione w  zakładach prze 
twórczych, k tó re  na ogół nie p ra ­
cowały z pełną wydajnością  ze 
względu na małą podaż surowca.

ne, należałoby w ięc skoordyno­
wać prace w ydz ia łu  taryfow ego z 
zainteresowanym i w  eksporcie w ła  
dzami rybołóstw a.

IM P O R T  JEST ZBĘDNY
Nader n ieko rzystny jest stosunek 

ilośc i ry b  z łow ionych przez nasze 
sta ’„k i do im portow anych ; p rzyw ie ­
ziono bow iem  aż 33.437 ton (poło­
w y  39.207 ton). Im p o rt ob ją ł 1.214 
ton ry b  świeżych, 31.805 ton solo­
nych i  418 ton konserw  rybnych.
W porów nan iu  do roku  1946, k ie ­
dy przyw ieziono ponad 55 tys. ton, 
nastąpiła znaczna poprawa, są to 
jednak ciągle ilości dla im portu  
zbyt duże i  niepotrzebne. Tegorocz 
ne w łasne po łow y stworzą dosta­
teczną podaż. Siedź solony, k tó re ­
go przyw ieziono na jw ięce j, jest ar 
tyku łe m  luksusowym  i  m usi go 
wystarczać ty le , ile  przyw iozą na­
sze tra w le ry . W umowach kompen 
sacyjnych ' da się prawdopodobnie 
bez w iększych trudności zm ienić te 
punk ty , k tó re  obarczają nas ko­
sztownym  im portem  ryb.

Do wzmożenia eksportu i uspraw  
n ien ia  d ys tryb u c ji w ew ną trz  k ra ju  
przyczyn ią  się inwestycje , ja k ich  i 
dokonuje rybo łóstw o w  zakresie 
ch łodnictwa. Rem ontu je się ch łód- i Faęo,a ,(o1oro, „ a . 
me we wszystkich por ach ry b a - p mieszalia 
ck ich  oraz m ontu je  ko le jow e ze- \ p 
spały chłodnicze poniem ieckie uzu- j ■yy()](a

Notowania cen giełdy zbożow o-tow arow e}
(w  z ło ty c h  za  100 k ilo g ra m ó w )

T O W A R

Pszenica . .
Zyto . .
Jęczmień pastewna 
Jęczmień przemiałów» 
Jęczmień browarnianą 
Owies . . .  
Mieszanka pastewna 
Gryka . . .  
Proso grube . . .
Kukurydza . . .
Mąka pszenna 80’ć 
Mąka pszenna 70’fj 
Mąka żytnia 90IJń 
Mąka żytnia 80ać 
Mąka z:emniaczana 
Otręby pstenne 8(Q 
Otręby żytnie 90% . 
Otręby ięczmienne 
Otręby owsiane . . 
P łatki owsiane . .
Otręby kukurydziane 
Kasza jęczmienna 65j,. 
Kasza iaełana . . 
Kasza gryczana . . 
Pęczak . . ■
Groch polny . . 
Groch V iktoria . . 
Groch „Folger“  . . . 
Groch pastewny. .
Fasola biała 'ad.

Ogółem przem ysł prze tw órczy o- pełn ione urządzeniam i, o trzym any 
trz j'm a l z po łow ów  w łasnych i m i w  ram ach dostaw UNRRA.
im portu  w  1946 r. 20.883 tony su- j 7A rrR 1-DN- ,EN IE  j  o-a r o b K I  
rowca do przerobu. Z tego zam ro- | Z A T R U D N IE N IE  I  z A K O B K l 
żono b lisko  1 tysiąc ton. 78 z a - i  Z rozw ojem  rybo łóstw a idzie w  
k ładów  przetw órczych w yp rod uko - P^rze w zrost .zatrudnien ia . Podczas 
wa ło 616 ton konserw . 6.266 ton ^  w  Srtud.m u 1946 r ' w  przem y- 
ry b y  wędzonej i  7.471 ton solonej sle P rzetwórczym  na stoczniach 
czy li razem oddano do konsum cji czyn" ^  ry b a k ™
14 400 ton (w  r. 1947 -  10.400 t.). m ? 5 665 ° s° b ’ to w  analogicznym  

W prze tw órs tw ie  rybn ym  nadal | 1947 r ' liczba za lrud n ’n‘
is tn ia ły  b ra k i w  wyposażeniu za-
k ła dó w  w  m aszyny konserwowe. 
O pierano się w ięc przede wszyst­
k im  na soleniu i w ędzarn ictw ie. 
M rożono też ry b y  g łów n ie  dla ce­
ló w  eksportowych.

EKSPO RT
E ksport w  ciągu całego roku  

ob ją ł (łącznie z w y ładunk iem  za­
gran icznym  po łow ów  dalekom or­
skich) 1.491 ton ry b  (124 tony w  r. 
poprzednim ). W ysłano 273,3 tony 
ry b  m rożonych do A n g lii.  180 ton 
f ile tó w  oraz 884 tony różnych ry b  
św ieżych do Czechosłowacji, A n g lii 
i  Szwecji. Na m arg inesie zagad­
nien ia eksportu rybnego należy za­
znaczyć, że podwyżka ta ry f  ko le­
jow ych  nie będzie obejm owała wa 
gonowych przesyłek tego tow aru, 
choć z początku podrożono frach ty , 
na skutek czego w. w yw ozie  na­
stąp iła  pewna przerwa. S tra ty  po­
niesione z tego powodu są poważ­

nych wzrosła do 7.237 osób.
K ilk a  słów  trzeba tu  jeszcze po­

św ięcić spraw ie cen ry b  i zarob­
kó w  rybak iw . P ierwsze z n ich są 
uzależnione od cen m a te ria łó w  
pędnych, sieci, sprzętu, kosztów re ­
m on tu  itp ., a te n iestety bardzo 
się ostatn io zw iększyły. Z a robk i 
rybaków , na ogół duże, muszą 
uw zględniać duże ryzyko  osobiste, 
s ta tku  i sprzętu oraz muszą m ie ­
ścić pewne nadw yżki, jako kw otę  
asekuracyjną na w ypadek b raku  
m ożliwości po łow ów  (zima. sztor­
m y itp). Stąd ich wysokość.

Jeżeli chcemy aby nasze ry b y  
sta ły  się popu la rnym  a rtyku łem  
spożywczym, m usim y u trzym ać ich 
n iską cenę. Znaczy to również, że 
nie można podnosić rybakom  cen 
m a te ria łó w  pędnych — spraw y w  
te j c h w ili ak tua lne j, mogącej pod­
ważyć zasadę opłacalności ryb o ­
łóstw a w  ogóle.

A D A M  K R Z E P K O W S K I

Podwoimy sieć Domów Towarowych
W  ciągu bieżącego roku  p rz e w i­

du je  się uruchom ien ie od 50 do 60 
now ych Powszechnych Dom ów To 
w arow ych.

W  naj'bliższych dniach Łódź 
o trzym a 3 -p ię tro w y  PDT, którego 
gmach został zbudowany kosztem 
60 m ilio n ó w  zł. Będzie to —  z 
is tn ie jących  dotychczas —  n a jw ię k  
szy tego ro d z a ir ob iek t w  Polsce, 
k tó ry  za trud n i 250 osób personelu.

P a rte r tego o lbrzym iego gmachu 
pomieści bogato zaopatrzony dzia ł 
spożywczy, prowadzący sprzedaż 
w ęd lin , mięsa, ry b  i  innych  a r ty ­
k u łó w  spożywczych. P ierwsze p ię ­
tro  obejm ie dzia ł zabawek, pap ie rn i 
czy i  kosm etyczny oraz urząd pocz 
tow y. Na d rug im  p ię trze  znajdzie 
pomieszczenie kaw ia rn ia , dz ia ł — 
szkła, porce lany oraz art. gosp. do­
mowego, trzecie  p ię tro  zaś zajm ą 
w yro by  w łókienn icze.

D z ia ły  sprzedaży m eb li, k o n fe k ­
cji. dz iew ia rs tw a i obuw ia znajdą 
m iejsce w  oddzie lnym  pomieszcze­
n iu , w  pob liżu  głównego gmachu 
P D. T.

Szczecin p rze w id u je  o tw arc ie  
P D. T. 1 kw ie tn ia . Będzie to rów  
nież 3 -p ię trow y gmach. Na trzecim  
jego pięrze organ izu je  się tan ią  re ­
staurację,- ka w ia rn ię  i  salę dancin­
gową.

1 m aja  rb . o tw a rte  zostaną w ie l­
k ie  D om y Tow arow e w  Sopocie 
i  w  K rako w ie .

W roc ław  o trzym a P. D. T. około 
20 lipca  rb . O dbudowa tego n a j­
większego przed w o jną  w  Europie, 
domu towarow ego postępuje szyb­
ko naprzód. O jego rozm iarach 
św iadczy fa k t, że same ty lk o  po­
mieszczenia pa rte row e w ym agają 
d la  racjonalnego w yko rzystan ia  i 
zapełnienia ok. 100 wagonów to ­
w aru .

W m arcu br. w  W arszaw ie o tw a r 
ty  zostanie dz ie ln icow y Dom T o­
w a row y  p rzy  u l. P u ław sk ie j. Dom 
T ow arow y dla  P rag i u ruchom iony 
będzie n ie  wcześnie j jednak, ja k  
na początku przyszłego roku.

W szybkim  tem pie postępują pra 
ce p rzy  oczyszczaniu terenu pod 
budowę w ie lk ieg o  5 - p iętrow ego 
P. D. T. w  s to licy  na kw adrac ie  
wyznaczonym  u licam i S ikorskiego, 
B racką. W idok ł  K ruczą.

U ruchom iony w  po łow ie grudn ia I 
br. W arszawski Powszechny Dom 
T ow a row y p rzy  u l. Z ło te j osiągnął 
w  początkow ym  okresie swego 
is tn ien ia , t j.  w  ciągu d rug ie j po ło- j 
w y  g rudn ia  ub. r., z górą 32 m i­
lio n y  z ł obrotu, w  styczniu zaś br. 
p rzekroczy ł 73 m ilio n y  zł. (sb)

P e iu s z k a ....................
Łubin żółtą . . .  
Łubin słodki . . . .  
Łubin gorzki . . 
Łubin niebieski . .
Łubin odgoryczony
S e r a d e la ....................
RzeDak ozimą . . 
Rzepak jarą . .
Rzepak przemysłowy 
Rzepik le tn i . . . 
Siemię lniane . .
‘'jem ię  konopne. .
I nianka . •
Mak niebieski do sleuiu 
Gorcząca . . .  
Inkarnatka . . . .  
Konicz. czetm cząszcz 
Konicz. biała r.ząszcz 
Koniczyna czertu, sur. 
Koniczyna biała sur. 
Koniczyna szwedzka 
Nasiona buracz. past. 
Nasiona buracz. ćw ik i
K m in e k .....................
Rzep8 ścierniskowa 
Tymotka
Nasiona kapu ty past. 
Nasiona brukselki . 

i Nasiona pomidorów 
Fsparseta riiełuszcz. 
Makuch kokosowy 
Makuch lniany . 
Makuch rzepakowy 
Śrut kokosowy . - 
Śrut ln iany . •
Śrut rzepakowy . -
Srui sojowy . .
O lej ln iany ,
O lej rzepakowy rał. 
Pokost ln iany 
Chmiel (50 kg) I gat 
Słoma żytnia luzem 
Słoma pras. żytnia 
Siano zw. luzem 
Siano zw. prasowane 
Siano pras. n/noteckie 
Ziemniaki iadalne . 
Ziemniaki przemysłowe 
Marchew jadalna 
Kapusta . .
Kapusta kiszona
B u r a k i .....................
Pietruszka . . . .  
iabłka iadalne 
Jabłka przem. - .
Jabłka zimowe I gat 
Cebula . .

W  rocław 
30 1

3 600
2 200-2.400

2.200- 2.400

2.200- 2.400

1.300- 3.500
3.300- 3.500 
5.700-6.1 Ot 
6.000-6.400

3 250-3 500

1.950-2.050 
1.109-1.300 
U 00-1.300

4.500 4.900 
5.800-6.000

5.000-6.000.

t  800-5.200 
1 800-4.300

3.500-4,000
4.000- 4,500
4.000- 4.500

1 500-4.000
3.000- 3.400

9.000-9,500

;7 oop-18,oo>'
{¡."OO a ’IV
9.000 10.000 

i .»o -I9.C00 
9 000-9 5UU

Warszawa 
30 1

3,600-3,700
2.400- 2.500

2.400- 2.500

2.400- 2.500

6.000
6.300

3.550

2 500-2.700 
2.200-2.400 
1.900-2 100

4.600 5.000

Katowice 
30 1

Lub lin  
30 1

3.600
2.400

2.400

2.400

6.100

3.600

2,150-2.350
1.950-2.100
1.850-1.950

4400-4.6C0

12,000-13,00«

2.900-3 100

9.600-9 80(

17.500-18. roo

9,500-10.500

4.700 5.000

4.500- 5.000
4.500- .5UCO

9.500-10.500 
8.510- 9.500

16,000-16,500

10 roo l i  oo

4,500 4,600 
3.100-3 30i

500-700

900-1.200

900-1.300 
900-1.300 

2 300 2 500 
1 200-1.500 
ł.lUO-b.OOd

3,500-4,000

2.250-2 350 !

3 600
2.400

2.400
2.900-3.008

2.400

4.000
4.000

6.500

3.650

2.100-2.300
1.400- 1-600
1.400- 1.600

2.000- 2.100
4.400

6.800-7.000
10.500-11 000 

4.000
5.200-5.500
6.300-6.700

6,000,6,400
5.30C-5.600

4,000-4,200
4.500- 4 800
4.500- 4.800 
3.400-3.600

3.000 3.100 

4,500-4,800

8 800-9.200

16,500-17 000
8.000- 8.500

20.000-22-000
9.000- 9.500

32.000-37 000 
30 000 34 000 
22 000- 26.000 
22,00(1- 26,000

1,800-2 100

t.000- 4.200 
3.C00-3 200

3.000-3 700 
2,200-2.500

850-1X00 I 700-800 

950-1.050 i 1 000 1 250

900 1-000
-1 000-l- l  oo

900- U 09
1.100-1,200

1.800 2.(00

4.000- 6 Od®

6.000- 9 C00

Tendencja: 
Podaż . .

spokojna I spokojne j spokojna j spokojn®

Kalendarzyk podatkowy na luty

Udział przemysłu prywatnego
w Ruchomej Wystawie Gospodarczej

W m arcu b.r. rozpoczyna swą 
działalność, zorganizowana z in ic ja  
ty w y  M in . Przem ysłu i Hand lu, Ru 
choma W ystawa Gospodarcza 

Z polecenia W ydzia łu  K oordyna­
c ji zorganizowaniem  udzia łu  sekto­
ra  pryw atnego na RW G, zajm uje 
się Izba FTzem ysłowo-Handlowa w  
Częstochowie

U d z ia ł p ryw a tn ych  f irm  może być 
zespołowy (wg branż lu b  te ry to r ia l 
ny) albo też in dyw idu a ln y . Izba 
Częstochowska organ izu je  np. w y ­
staw ienie przem ysłu swego _ okręgu 
zespołowo, da jąc ogólne ujęcie w  
postaci map i  w ykresów , a następ­
nie  kasety zespołów branżowych 
lub indywidualnych (v)

W miesiącu lu ty m  p łatne są na ­
stępujące poda tk i bezpośrednie:

1) podatek od wynagrodzeń w y ­
płaconych w  styczniu 1948 r. 
— do dn ia 7 lutego.

2) zaliczka miesięczna na po­
datek dochodowy i obrotow y 
obliczona na podstaw ie docho 
dów i ob ro tów  osiągniętych w 
m -cu styczniu br. —  do dnia 
15 lu tego;

3) zaliczka na podatek dochodo­
w y  w  wysokości różn icy po­
m iędzy kw o tą  podatku p rzy ­
padającego od zeznanego przez

giości odroczone i  rozłożone na ¿e 
ty  z te rm inem  p łatności w  ty 
miesiącu., a.ne

Do końca lutego b r. obow ia* 0 
są złożyć zeznania podatkcvV -e 
osiągniętym  w  r. 1947 docho .  
(poniesionej stracie) osoby f ]Z7 rCr 
i spadki nieobjęte, k tó re w ty ń ń  
ku  m ia ły  obowiązek prowad „  
ksiąg hand low ych, ksiąg u p r°  l a ­
nych lu b  podatkowych, )a k , a ie ' 
nież osoby fizyczne i s p a d k i _ 
objęte, jeżeli w  ub. r. osiągom 7 
chód, przekraczający kw otę  ad 

opodatkowania, czy li P
ob°

od
1947. j 72.000 zł.

Również do końca lutego r  0^ o "  
w iązan i są złożyć zeznania o zy- 
cie osiągniętym  w  roku  1947i % 7e£(J

osoby fizyczne na rok  
a sumą zaliczek m iesięcznych 
należnych na tenże ro k  — do 
dn ia 28 lutego.

Ponadto p ła tne są podatki, n a j s c y  p ła tn icy  podatku 
k tó re  p ła tn icy  o trzym a li decyzje z w y ją tk ie m  poda tn ików  
w ym iarow e z te rm inem  planości w  
m-cu lutym br. jak również zale-

iących podatek obro tow y w 
rycza łt’

o b r o t o jV
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Miasto mlekiem i... jabłkami płynące
macJe zam iar pojechać dla 

?io • enia n ie k tó rych  m iast na 
fniach Odzyskanych np. z K a to - 

q _c , ̂ aleJ n iż  do K luczbo rka  lu b  
kłaH • —  n ' e in fo rm u jc ie  się o roz - 
Ot-K' i az^y pociągów w  ka to w ic k im  
kłari -e' 'ra m  was bow iem  ta k  do­
ch a e skołowacą, że będziecie je -  

a<" tydzień zam iast 12 godzin.

w s t?Pu ostrzegawcze-

teraz jedziem y do K w id zyn la , 
j ó ^  s iedliska krzyżack ich  zbó­
jc y ’ .^orh tu r i i  kw idzyńsk ie j, dziś— 
k ra ju 'SZeg°  m ' asl-a w  te j części

sh«an im . K w id z y n ie  dojedzie,
t av Zy si? w  pociągu opow iadania 
łach raSz.ne’ ze w p ros t k re w  w ż y -  
Co ntrożą. A  to, że codziennie i 
bat)0? - '6 *3ywa tam  k ilk a  zbro jnych 
Suia dÓW’ ze zb° je  w ieczoram i gra­
c j i  z nożami i  rozb ie ra ją  przyjezd 
L  - że stosunki są chicagowskie, 

w  ogóle i  to, i  tam to, i  owo...

IL E  STRON
M o ż e  m i e ć  p o ś c ie l

j j 7̂ i 'c dzwinego, że k iedyśm y o go- 
(ja, . le dziew ią te j w ieczorem  w ys ia ­
n y 1 na ładnym  i  zupełn ie w o jną  
¡k j draśniętym  dw orcu k w id z y ń - 
ja s r ’ sk ° ra  nam  się ze strachu na 
W y iiZ-Ur w yp raw ia ła . A  p rzy  tym  
C a Zcie z jasno ośw ietlonego dw ór 
ba u f.  u1^  c i em ną, zadeszczoną, 
by k tó re j w ia t r  g ra ł i  huczał, ja k -  
Porn SZe tridz i przez K rzyżaków  
ja ^ rd o w a n ^ych  zaw odziły  —  było  
st y wstępem do z re a lizo w a n ia lię  
czy n W . P °ci?2owych opow iada- 
f l a ' ro b im y  następny k ro k  i  t ra -  
Tn .7 na nocleg do schroniska PCK. 

, ^ u g i

go ? iot ła. k tó ra  by w y m io tła  z te- 
du Duc}ynku nadm ia r śm ieci i  b ru - 
dałat~ T3^ zez bardzo by się tu  p rzy - 
lrQn ; Lo ka l ten bow iem  —  ja k  na 
de3  Własność P C K  — jest świa- 
ś ę u ^ b i,  ja k  n ie  należy lo ka lu  go 

tlego utrzym yw ać.
Ca)aac'my za pokój ogrzany a przez 
tak; noc °ka nie można zmrużyć,

Polarne ' -----------
tfi pościel

1 u?^u§ i k ro k  na drodze stracham i 
ba w ype łn ione j. Jakaś żelaz-

Czyj Polarne zimno. P łac im y za 
e°<3n ̂  ? °^ciet a dostajem y od ty -  
hą i  b iezm ienianą i  chyba nie pra 
sW»st, nas zrobiono to  jedyne u - 

że... przewrócono ją  naieŝ Pstwo
zcze '. y. ledną stronę. 

ftij/^Pbnięci, n iew yspan i, ź li idz ie - 
Pa zw iedzanie m iasta.

W  Ś W IĄ T Y N I 
p *C H Y  K R ZY Ż A C K IE J

x ie,1 tr.w szy k ro k  do ka tedry . M onu- 
\VgJj a!na — olbrzym , ja k b y  zbudo- 
ha V ^ rzez w ie lko ludów . Gdy się 
* ze katedrę kw idzyńską  pa trzy  
W gpa^^trz, spraw ia ona wrażenie 
CzSj aiałe, potężne i  budujące. Ina
de: z wnętrzem . T u ta j z każ-

sto-ogród, m iasto m lek iem  i... ja b ł­
k a m i płynące.

JA B Ł K A  PO 5 Z Ł
Późn ie j p rzekonyw u jem y się, że 

w szystko to prawda. N ie ty lk o  bo­
w iem  sam K w idzyń , ale ca ły  po­
w ia t, to ja k b y  w ie lk i sad, w ie lk i 
ogród, pełen z ie len i i  takiego nad­
m ia ru  owoców, że w  sezonie owo­
cow ym  k ilo g ra m  najprzedn ie jszych 
ja b łe k  kosztował 5 zł.

W  samym m ieście i  na teren ie 
całego p o w ia tu  ceny nab ia łu  naw et 
dziś są po prostu  bajecznie n isk ie  
(na tu ra ln ie  w  po rów nan iu  z w a r­
szaw skim i lu b  k a to w ick im i). T ak 
w ięc k ilo g ra m  dobrego masła śmie 
tankowego kosztu je w  K w id zym u  
300 —  340 złotych, św ieżutk ie  ja j ­
ko  sprzedawane na ta rgu  —  15 zł, 
pe łnotłuste m leko 30 zł l i t r  (w  K a ­
tow icach woda z dodatkiem  30% 
m leka — 60 zł).

Idąc u licam i, raz po raz spotyka­
m y się z pus tym i lo ka la m i w  do­
mach dw u i  trzyp ię trow ych . B ra ­
ku je  ty lk o  szyb. W praw ić  je, i  
już  można się osiedlić.

N IE C H  L U D Z IE  
P IJĄ  M LEKO

Opał, św ia tło , gaz —  na m ie jscu. 
K om un ikac ja  na wszystkie strony 
św iata ko le ją  doskonała. O PKS na 
tom iast trudno  to powiedzieć. Sa­
m ochody podobno czasem ku rsu ją ,

ale odchodzą —  jak się zdaje —  kle
dy chcą, a przychodzą do celu —  
k ie d y  mogą. (W dwa d n ł późnie j 
10 godzin czeka liśm y na odejście 
autobusu, ale z M a lbo rka  do K w i-  
dzynia —  n ie  poszedł wcale).

A  co na jważnie jsze: w  K w id z y -  
n iu  są ty lk o  3 k n a jp y  (słownie: 
trzy). A  i  to jeszcze sam orządowi 
m ie jscow em u i  p a rtio m  w yd a je  się 
za w ie le . P ow iadają:

—  N iech ludzie  p i ją  m leko, jedzą 
masło i  ja ja , a la tem  owoce. Będą 
zdrowsi. K w id z y ń  bow iem  jest m ja  
stam szkół, m iastem  m łodzieży (60% 
ludności to m łodzież), n ie  możemy 
w ięc pozw o lić  na rozp ijan ie  się oby 
w a te li naszego m iasta-ogrodu.

D z iw ny  ten K w id zyń .
A u toch tonów  w  m ieście i  pow ie ­

cie by ło  sporo, jako  że to  przecie 
W arm ia, gdzie w p ły w y  po lskie  zaw 
sze b y ły  żywe. Ż  N iem cam i na to­
m iast, k tó rzy  tu  przed w o jn ą  i  w  
czasie w o jn y  m ieszka li —  w ładze 
po lskie w  ogóle k ło po tu  n ie  m ia ły . 
W ładze h itle ro w sk ie  bow iem  wszyst 
k ic h  N iem ców  k w id zyń sk ich  ewa­
kuo w a ły  morzem.

K w id z y ń  pom ieści jeszcze w ie lu  
Polaków . A  p ię kn y  jest. I  chyba 
ty lk o  d la  kogoś ten b ra k  posiadać 
może, że ma ty lk o  3 k n a jp y ! Ha, to 
także może bvć m ankam ent!

l, A D A M  C Z E K A LS K I

Halcieplefsza zima Gd 210 lat
Osman! raz było ink ciepło w r. 1740

Średnia tem pera tu ra  g rudn ia  
bież. z im y w ynos iła  p lus  0,9 stopni. 
Średnia stycznia p lus  1 stopień. 
Jeśli tem pera tu ra  lu tego u trzym a 
się m nie j w ięcej na tym  samym po 
ziom ie, będzie to w ypadek n ie  no­
tow a ny  w  Polsce od 200 la t. Jak  
czytam y bow iem  w  s ta rych  zap i­
skach, rów no dw ieście la t  tem u, bo 
w  roku  1748, panowała w  s tyczn iu  
przez w iększą część m iesiąca tem ­
pe ra tu ra  około p lus  15 s topn i C.

Badania naukow e nad średnią 
tem pera tu rą  m iesięczną przeprow a 
dza -się u  nas od 1778 roku . Bada­
n ia  te n a jp ie rw  -odbyw ały się ną 
Zam ku K ró lew sk im , a od 1828 ro ­
k u  w  Ogrodzie Botan icznym  p rzy  
O bserw atorium  A stronom icznym .

Najciep le jsza by ła  z im a w  ro ku  
1915, k ie d y  to tem peratura  średnia

stycznia w yn o s iła  p lus  1,2 s to p n ic ., 
a w  g ru d n iu  —  p lus  0,9 stopni. W  lu  
ty m  na tom iast by ło  już  trochę  z im  
n ie j. Tem pera tu ra  średnia lu tego 
w ynos iła  m inus  0,5 s topn i C.

Jeśli lu ty  bież. ro k u  okaże się
cieplejszy,, p o b ije m y  re k o rd  le k k ie j 
z im y  na o d c in ku  169 la t, obserw o­
w anych  naukowo.

N iezw yk le  c ieple z im y  b y ły  w  la  
tach 1789 (w  -grudniu p lus  1 sto­
pień, w  lu ty m  p lus  1,2 st.), 1790,
1842, 1865, 1895 i  1890, W szystkie 
te z im y  cha rak te ryzu je  c iep ły  g ru ­
dzień i  styczeń, na tom iast lu ty  b y ł 
m roźny. C iepła b y ła  rów n ież  zim a 
w  la tach  1901, 1909, 1915 i  osta tn io  
1929-30. T u  -grudzień w skazu je  śred 
n ią  p lus  1,6 st., styczeń p lus  0,3, lu  
ty  już  m róz m inus  0,7.

Gauleiter Gdańska
Fssssfei1 przed Hoiwyiezym Trybunałem isaradswfui

żac °a Za^ ąt,ia  w yg ląda pycha k rzy  
h iie .’ ?wasowanie o lb rzym ich  ka - 
«Wojwi c z y s tk o  ciężkie, przytłacza 
zhnn °grom em , ciężarem  —  jest 
W z rf M a low id ła  pstre, utrzym ane 
banv an4ym  s ty lu  n iem ieck ie j w ie lo - - 
by ’ ’ sPr aw ia ją  w rażenie, ja k  
*htai k ° przez dz iw ny przypadek 
trza' Zab lądz iły . Urządzenie w nę- 
kau.h czuchne. Oko napróżno szu- 
kości y  w ło sk ie j lu b  francusk ie j lek 
koła ’ ° arem nie rozg lądam y się do- 
chy Po o lb rzym im  naprawdę gma 
N jc Za ciepłem  ś w ią tyń  po lskich. 
C2ynj Zm asowanie kam ien i
ja k im i * atedrę gmachem zim nym , 
Cy*h y  n iespokojnym , podniecają- 
pokr? 1 ka te d ry  idz iem y do . zam ku 
kom tyZ7 c'i *eso’ s ićdziby dawnej 
by. UłU‘ G otyk z lekka uszkodzo-

^ • IS P O K O IN IE J S Z E  M IA S T O  
POD SŁOŃCEM

fniast P row izorycznym  obejrzeniu 
P ^ów  u1ai emy się do t. zw. czyn­
iła  y, , m ia rodajnych na rozmowę. 
ciąp0. Stl® e Poruszamy strachy po- 
ham . Nasi rozm ów cy w  nos 

m s>? śm ieją.

Ko K w idzyń  od chw il i przejęcia 
na.isnnt • nas ~  in fo rm u ją  — jest 
slońCe * ’ejRZym m iastem  pod 
opła^g*11' z‘u , ik ° m  wcale się tu  n ie  
dok0j. Przy ieżdżać, bo zanim  zdążą 
Szabj, C kradzieży, oszustwa lub 

^  ~~ ju ż  siedzą.
się; .^aiszej^ rozm ow y dow iadu jem y 
W  Pow iat od pó łto ra  ro ku  jest 
c'o r ^ w i c i e  opanowany, w y k ry -

G łów na K om is ja  Badania Zbrod 
n i N iem ieckich  w  Polsce przeka­
zała w  ub. tygo dn iu  p ro ku ra tu rze  
N T N  akta śledztwa p rzec iw  A lb e r 
to w i Forsterow i, b. G au le ite row i 
Gdańska, szefow i „państw a gdań­
skiego“  i  na m ie s tn ikow i p ro w in c ji

Danzig-W estpreussen. A k t  oskarże­
n ia  p rzec iw  F o rs te row i będzie u - 

kończony w  na jb liższych dniach.
Proces odbędzie, się w  końcu lu ­

tego przed N a jw yższym  T ryb u n a ­
łem  N arodow ym  w  Gdańsku.

Przemysłowy niemieccy z Pabianic'
s ą r j g m  w  Ł o i l z t

D n ia  14 bm. odbędzie się w  Są­
dzie O kręgow ym  w  Łodz i p ierw sza 
w  Polsce rozp raw a p rzec iw ko  prze 
m.ysłowcom n iem ieck im , k tó rz y  
odpow iadać będą za zbrodnię, po­
pe łn ione w  okresie okupacji.

Na ła w ie  oskarżonych zasiądzie 
dz iew ięc iu  d y re k to ró w  i  k ie ro w n i­
kó w  zakładów  przem ysłow ych —
„Lohm an - W erke“  w  Pabianicach 
z genera lnym  dyrek to rem  tych  za­
k ładów  H era ldem  Sudekiem  na 
czele.

Z ak ła dy  P ab ian ick ie , k ie row ane

Za krasklei prqda pssl sad
P racow n icy E le k tro w n i W arszaw j go zam. p rzy  ul. H e lsk ie j 4, Jan i- 

sk ie j w  c ią /a  osta tn ich dn i _ p rz y - | pę Cobel zam. p rzy  u l. Bogusław  
ła p a li na kradzieży prądu nastę- j sk ie j 25 1 Zenona N lew iadom skie - 
pu jących odbiorców : S tan is ław ę go zam. p rzy  ul. B iru ty  18. 
D o lińską zamieszkałą p rzy  ul. Stę- W yżej w ym ie n ie n i odpowiadać 
p ińsk ie j 7, Eugeniusza S arneckie- będą przed Sądem K arnym :

« - mmmmmm

przez ty c h  przestępców, s ta n o w iły  
f i l ię  konce rnu  zb ró j eniowego w  
B ie len fe ld . A k t  oskarżenia zarzuca 
d y re k c ji zak ładów  przeciążanie ro ­
b o tn ikó w  nadm ierną pracą, b ic ie  
ich  i  znęcanie się, grabież m ien ia  
polskiego oraz przym usow e w y w ie ­
zien ie  do N iem iec b lisko  400 ro ­
b o tn ikó w  —  P olaków . Poza ty m  
k i lk u  oskarżonych odpow iadać bę 
dzie za w ydan ie  w  ręce Gestapo 
ro b o tn ik ó w  —  cz łonków  po lsk ich  
organ izac ji podziem nych.

by Przeste 
. Jest ;pstw sięga 76%, za ludn ia

r óżn ” v O k o w ic ie
dz ie ln ic  P olsk i

przybyszam i 
przede

" ' - z y i ' 1’ ¡^ im u  w 
s?e \Vv 1 'u ic ja ln y “  czyni n a jw ię k - 
°siedlen’l!k \  a,W nas zachęcić do 
*taw iai- 9 Slę w  K w id z y n iu , przed- 

ac nam  to m iasto ja ko  m la-

Instytut wydawniczy S IM P  red.
czasopisma „M e ch a n ik “ . W ynalazki, 
o k tó re  panowie zapytujecie, m ia ły  
m iejsce w  Państwow ej Fabryce A r 
m a tu r i  O d lew n i Żelaza w  B ie lsku, 
w o j. ś ląsko-dąbrowskie, podległej 
D y re k c ji P rzem ysłu M iejscowego 
w  K atow icach.

Z. B ra je rs k i — Lublin. D zięku je ­
m y za m iły  lis t. M a te ria ły  s ta tys ty ­
czne w  m iarę  możności s taram y się 
udostępniać naszym czyte ln ikom . 
Trudność polega na tym , że m ate­
r ia ły  te nie nap ływ a ją  regu larn ie . 
Z d ru g ie j strony, ze względu na cha 
ra k te r pisma, ograniczam y się na 
ogół do in fo rm a c ji1 bieżących. W 
każdym bądź razie w  m iarę możno­

ści ’ starać się będziem y uw zględ­
niać te m a te ria ły  w  ja k  na jszer­
szym  zakresie.

O w prow adzen iu  miesięcznego 
przeglądu sy tu a c ji gospodarczej
m yślim y.

O bliższe szczegóły w  spraw ie stu 
d iów  w  „T echn icum “ w  B y tom iu  
p ros im y się zw rócić  bezpośrednio 
do d y re k c ji szkoły.

Supeł Stanisław —  poczta Toka- 
ry . W spraw ie szkół Przysposobie­
nia  Przem ysłowego należy zwrócić 
się do M in is te rs tw a  P rzem ysłu i  
H a nd lu  D epartam ent K a d r — 
S zko ln ic tw o zawodowe, Warszawa, 
u l. P ankiew icza 3.
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Pizentyśl marzy o moście
San jes t szeroki, w a r tk i i  b ru d ­

no - żó łty . Jedynie p rzy  kam ien­
nych fila ra ch  zerwanego m ostu 
g rzb ie ty  fa l m ają  puszystą, s reb r­
ną koronkę. Z Zasania do Przemyś

drew n iany zbudowano w  r. 1554, 
W  r. 1779 m ost ten  został rozbudo 
w any i  unowocześniony kosztem  
80.000 guldenów. W  r. 1845 zrywa  
go powódź. Po nap raw ie  s łuży je -

Kamienne fila ry  czekają na przerzucenie „kładki unrrowskiej". —  
W  głębi most kolejowy, przez k tó ry  przebiega lin ia kolejowa prowa­

dząca do Jarosławia i  Przeworska. Ą

jarze, u rzędn icy, żołnierze, ro b o tn i 
cy... P rąd  znosi łodzie. Na środku 
rze k i zaczynają niebezpiecznie w i - , 
rować. W ioślarze z trude m  w y p ro ­
s tow u ją  je, nada ją w łaśc iw y  k ie ­
runek. P rz y b ija ją  nareszcie do brze 
gu. Ludzie  w y łado w u ją  się pośpie­
sznie. N ow y transport. P łyną  teraz 
z P rzem yśla do Zasania. I  ta k  co 
dzień. K ilk a  razy dziennie m usi ko  
rzystać z tego środka lo kom o c ji ok. 
20 proc. m ieszkańców Zasania i  
Przem yśla.

Zasanie jest odpow iedn ik iem  P ra  
gi. W iększość p ra cow n ikó w  fizycz 
nych i  um ysłow ych zatrudn ionych  w

pić nowoczesnemu m ostow i o kon-* . 
s tru k c ji żelaznej. M ost ten  ozdobią 
ny  b y ł niegdyś p ię kn ym i _ ba roko - 
w y m i f ig u ra m i św. M a r i i 1 Jana 
Nepomucena. W  r. 1915 m ost zosta 
je  zniszczony na  skutek dzia łań 
w o jennych. H is to r ia  pow tarza się 
w  r . 1939 i  w  1944. To osta tn ie  zn i 
szczenię spowodowane przez N iem  
ców by ło  najgorsze. O cala ły jedy­
n ie  kam ienne f ila ry . K o n s tru kc ja  
żelazna została ca łkow ic ie  zniszczę 
na.

N adzie ja  na szybką odbudowę 
norm alnego m ostu jes t raczej z łud  
na. W ładze pragnąc przy jść  z po-

.Łodzie z żasania przybiły do brzegu w  Przemyślu. Z  tego środka lo­
komocji korzysta dziennie k ilka  tysięcy osób.

zakładach 1 urzędach Przem yśla 
m ieszka na Zasaniu. Dobrze, gdy 
San je s t spokojny, ale gdy nadp ły 
n ie  k ra  lu b  nadejdzie w iększa fa ­
la, kom u n ikac ja  p rzy  pom ocy ło ­
dzi ustaje. Ludność Zasania m usi 
zdążać do P rzem yśla okrężną d ro ­
gą przez p ro w izo ryczny  m ost d rew  
n iany. N adrab ia  się n iepotrzebnie 
k ilk a  k ilo m e tró w  drog i. D la  lu d z i 
podróżujących „p e r pedes aposto- 
lo ru m “  s tanow i to  poważną stra tę  
czasu, Sił i  obuw ia.

H is to r ia  m ostu przem yskiego łą  
czącego niegdyś P rzem yśl z Zasa- 
n iem  (dzie ln ica m ieszkaniowa) s ię­
ga daw nych la t. P ie rw szy m ost

mocą zubożałemu m iastu przyzna­
ły  „k ła d kę  un rrow ską “ . Oczywiście 
będzie to  prow izo ryczny m ost ko ło  
w y, jednostronny o szer. 5 m etrów . 
Przejście d la  pieszych p rze w id u je  
się po obu stronach jezdni. K oszt 
ustaw ien ia  te j k ła d k i ob licza się 
na 7 m ilio n ó w  zło tych. W ą tp liw e  
w yd a je  się czy P rzem yśl p o tra f i 
zdobyć się na ta k i o lb rzym i, ja k  
na m iejscowe w a ru n k i, w ydatek. 
T u  w in n y  przy jść  z pomocą w ła ­
dze centra lne. B y ła by  to nap raw ­
dę w ie lk a  pomoc dla  zubożałego 
m iasta i  nieocenione w p ros t udo­
godnienie d la  tamtejszego św ia ta  
pracy. (m il.)

Nswe wydawnictwa »Czytelnika«
Władysław Tatarkiewicz —  H i­

s to ria  filozofii. T. I I .  S tr. 354, 
zł. 980.

D ru g i tom  na jpopu larn ie jszego 
w  Polsce podręcznika h is to r ii f i lo ­
z o fii obejm ujące dzieje- f ilo z o f ii no­
w ożytne j od „O drodzen ia“  do 1830 
roku .

Nowe w ydan ie  wzbogacają uzupeł 
n ie n ia  treściowe i  b ib liog ra ficzne . 
Dodano rozdz ia ły  o Suarezie, począt 
kach u ty lita ry z m u , H e lw ecjuszu i  
g rup ie  ra d yka łó w  filozoficznych.

S tan is ław  W indak iew icz  —  Jan 
Kochanowski. W yd. 2. S tr. 202, 
zł. 380.

S tud ium  świetnego badacza czy­
ta  się ja k  najlepszą powieść biogra 
ficzną. Z okruchów  m ało  znanych 
w iadom ości o życ iu  i  dzie łach poe­
ty  u łoży ł au to r m ozaikę przedstaw ia 
jącą cz łow ieka-hum an istę  oraz nie 
pospolitego poetę-renesansowego.

Januszewska Hanna —  Jawor, ja ­
wor... Str. 80, zł. 350, ilu s tr .  M. 
Szancer i  B iernacka.

Urocza książeczka łącząca dwa 
zb io rk i w ierszow anych ba jek: „J a ­
w or, ja w o r“  i  „Z  góry na M a zu ry “ . 
Zarów no ry tm ik a  w ierszy, ja k  te ­
m a tyka  zb iorku podkreśla ją  rodz i­
m y, p raw dz iw ie  polski cha rak te r 
bajełs.

Pola Gojawiczyńska —  Dom na 
skarpie. Powieść. S tr. 159, zł. 320.

C iekaw a opowieść o dzieciństw ie 
małego W arszaw iaka osnuta na tle  
żywego obrazu życia czynszowej k a  
m ie n icy  Starego M iasta.

W ychowawcze w a lo ry  k s ią żk i to: 
atm osfera k u ltu  pracy, pa trio tyzm u  
i  głębokiego przyw iązan ia  do zabyt­
k ó w  W arszawy.

Jan Brzechwa ■— Skarżypyta,
ilustr. Siemaszkowa O. Str. 39, 
zł. 580.

B a jk i, w u jaszka Brzechw y, ośmie 
szając ułom ności ludzkie , uczą dzie 
cko krytycznego spo jrzenia na 
św iat. Urocze ilu s tra c je  O. Siemasz 
kow e j rysunkiem , barw ą i  hum o 
rem  zbliża ją  młodego czyte ln ika  
do tem a tyk i bajek.

r —

Czechosłowaccy urbaniści i architekci 
z wizytą w Warszawie

W  d n iu  7 bm . w  zw iązku  z o-, 
tw a rc iem  w  M uzeum  Narodowym , 
w ys taw y  p. n. „Czechosłowacka 
u rb an is tyka  i  budowa osied li“ , p rzy  
byw a do W arszawy pięcioosobowa 
delegacja czechosłowackich u rb a n i­
s tów  i  a rch itek tów , k tó rz y  w yg ło ­
szą k ilk a  odczytów.
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że doskonały m a te ria ł statystycz 
ny ob razu jący życie W arszawy po ­
da je M ies ięczn ik  S ta tystyczny Za­
rządu M ie jsk iego W arszawy. W y ­
daw n ic tw o  to ukazu je  się w  czte­
rostron icow ym , skrom nym  fo rm a ­
cie. N iestety, nu m er paźdz ie rn iko ­
w y  m iesięczn ika o trz y m a li abo­
nenci w... styczn iu b r. a num er 
lis topadow y z 1947 r. otrzym ano 
w  lu ty m  br. Czy napraw dę nie  
można by  jakoś tego przyśpieszyć? 
W  zm ien ia jących  się szybko w a ­
runkach  życia W arszawy dane z l i ­
stopada w  lu ty m  następnego ro ku  
posiadają wartość chyba ty lk o  dla... 
h is to ryków !

że przed dwom a za ledw ie m ie ­
siącami odrem ontow any został (w  
genera lnym  rem oncie!) po m n ik  So­
bieskiego na u l. A g ry k o li. Obecnie 
m ie js k i W ydz ia ł Ruchu i  M o to ry - 
fa c j i  zab ron ił prze jazdu wozam i 
m echan icznym i i  ko n n y m i tą  u licą  
im  w zg lędu na (dosłownie) „zag ro ­
żenie pom nika  k ró la  Jana Sobie­
skiego“ . 1

B y łoby, rzeczą bardzo ciekawą, 
k to  i  w  ja k i sposób „w y re m o n to ­
w a ł“  p o m n ik  k ró le w s k i i  to  „ w y ­
rem on tow a ł“  ta k  dobrze, iż w sze lk i 
w iększy wstrząs grozi całości pom ­
n ika?  N ie  w iem y, ja k  z te j spra­
w y  w y b rn ie  W ydz ia ł Ruchu, bo

Nowe damki ze starego materiału
Doświadczenie ważne dla odbudowi stolicy

Pisząc o pracy krusza rek i  p rze- I 
róbce zniszczonych cegie ł na m atę ! 
r ia ly  budow lane, nadm ien iliśm y, że j 
p rzy  u l. W aw elsk ie j przystąp iono j  
do budow y p ierwszych eksperym en j 
ta ln yćh  dom ków, p rzy k tó rych  do j 
m aksim um  w ykorzysta  się m ateria  j 
ly  gruzowe.

A by  przekonać się naocznie o po- j 
stępie prac, udajem y się na m ie j-  j 
sce budowy. Przem ierzam y u licę  j 
W awelską od końca do końca — | 
n ie  zna jdu jem y jednak tych dom - j 
ków . P ytam y napotkanych prze- | 
chodn iów  —  n ik t  n ie  w ie. N ie  dając 
za w ygraną, zawracam y. P enetru ­
jem y te ren  zabudowany d rew n iany  
m i dom kam i f iń s k im i i  w  odległo­
ści oko ło  100 m tr. od chodn ika u l i ­
cy zna jdu jem y owe kam ien iczk i.

D om ki, ustaw ione w  jedne j l in i i ,  
zostały ju ż  podciągn ię te do wyso­
kości stropów , ale dotąd nie  są 
p rz y k ry te  dachem i  n ie  o trzym a ły  
przepierzeń w ew nętrznych. Na 
p ierw szy rz u t oka w szystkie  są do 
siebie b liźniaczo podobne, różn ią  
się bow iem  tym  ty lk o , że do budo­
w y  każdego z n ich  użyto  innego ro  
dza ju m a te ria łó w  budow lanych. 
P ierw szy ułożono z „T -ó w e k “ , w y ­
pe łn ionych po row a tym  m ate ria łem  
z m ieszan iny gruzu i  cementu.

w-'-.-:-: '
U/a ' ¿fez-

przecież tru d n o  na w ieczne czasy j D ru g i zbudowano podobnie, lecz na 
zam ykać u licę  d la  ru ch u  ko łow ego! 1 zew nątrz został on oszalowany p ły

Warszawa hoduje pszczoły
W ojewódzka Spó łdz ie ln ia  Pszcze- ! Jednocześnie tu  m ieścić się będzie

la rska (U l. Czerwonego K rzyża  12) 
za in ic jonow a ła  -budowę pierwszego 
w  s to licy  ośrodka h o d o w li pszczół. 
Z n a jd u je  się on tuż  za pa rk ie m  
Paderewskiego, p rz y  u l. W aszyng­
tona. Ogród i  pas iek i za jm u ją  p lac  
W ielkości 25 dzia łek. Obecnie na 
p lacu  w znosi się d re w n ia n y  b u dy­
nek pa rte row y , k tó ry  m ieści sale 
w yk łado w e  oraz m ieszkanie dla 
k ie ro w n ik a  ośrodka. W  p ro je k to ­
w a nym  d ru g im  dom ku zna jdą po­
m ieszczenie m agazyny, b iu ra  i  eks 
pędy c ja.

Cała p laców ka obliczona jes t na 
p ro du kc ję  dobrego i  taniego m iodu.

1000 kursów dla analfabetów
przy zakładach pracy

W  drp g irn  d n iu  obrad O gólno­
polskiego Z jazdu K ie ro w n ik ó w  W y 
dz ia łu  K if ltu ra ln o -O ś w ia to w y c h  Za 
rządów  G łów nych  i  O kręgowych 
K o m is ji Z w ią zków  Zawodowych po 
dysku s ji postanow iono m. in. 
w zm óc akc ję  zwalczania analfabe­
tyzm u przez zorganizowanie 1000 
ku rs ó w  d la  ana lfabe tów  p rzy  za­
k ładach p ra cy ; oraz przeszkolić w  
zakładach p racy na kursach dla 
a k ty w is tó w  zw iązkow ych  40.000 
osób.

szkoła fachow a d la  specja lis tów  
rac jona lne j h o do w li pszczół. P ija l­
n ia  m io du  i  sklep uzupe łn ią  obecne 
budow le.

M ie jsce w yb ran e  d la  ho do w li 
pszczół odpow iada w sze lk im  w ym a 
ganym  w  ty m  ce lu  w a runkom . W 
zna jdu jącym  się obok p a rk u  rośn ie 
moc k w ia tó w  po trzebnych pszczo­
łom. Poza ty m  k ie ro w n ic tw o  ośrod 
ka  zasadziło już  dw a rzędy d rze­
w e k : l ip  i  brzóz. W  dalszym  p ro ­
jekc ie  p rze w id u je  się zasadzenie 
drzewek ow ocowych i założenie p lan  
fa c ji kw ia tow ych . Pszczoły zosta­
ną sprowadzone z L u b lin a  z ta m ­
tejszego ośrodka hodowlanego., k tó ­
ry  je s t p ie rw szym  co do w ie lkośc i 
w  Polsce. D ru g im  będzie ośrodek 
w arszaw ski.

Spó łdz ie ln ia  Pszczelarska p ro w a ­
dzi w  W arszaw ie dw a p u n k ty  ta ­
n ie j sprzedaży m iodu. Ośrodek 
p rzy  u l. W aszyngtona będzie do­
starcza ł przede w szystk im  tzw . m io 
du szarego i  akacjowego w  w yso­
k im  ga tunku . Cena m iodu  wynosić 
będzie 500 zł. za k ilog ram . Ta sa­
ma spó łdz ie ln ia  budu je  obecnie 
p rze tw ó rn ię  m iodu  na Tamce. P ra 
ce p rzy  założeniu ośrodka hodow li 
pszczół ostatecznie zakończone zo­
staną w  lecie  br.

(Pe M .)

Z gruzów  rów nież można budować. Pięć dom ków  przy  ul. W aw elskie j, 
n iep ok ry tych  jeszcze dachem, jest tego na jlepszym  dowodem. Za rok  
spraw dzim y, jaką  wartość d la  W arszaw y przedstaw ia ten nowy system

budowy.
s tandarto -

Prof. Jerzemu Dowkonttowi
z powodu śmierci

ś f  p

ojca Jego
wyrazy współczucia składa

Kr 549-1 Centralny Zarząd, Przem. Włókienniczego
M B

Dnia 2. II. 48 r. zm arł nagle tn Poznaniu

¡nnusz jkGMIN
prof. Uniiuersgtetu Poznańskiego, djjr. Lniarsko - Konopnej Cen­
tralnej Stacji Doświadczalnej. Członek Rady Naukowej przy N a ­

ukowo-Badawczym Instytucie W łókienniczym .

W  zmarłym tracimy oddanego pracownika i wybitnego fachowca

Kr Si«., Centralni Zarzqd Przem. Widkienniczego

ś.tr. Michał Bohdanowicz
R O T M IS T R Z  W. P.

urodzony 29.IX.1902 r., po k ró tk ic h  c ie rp ien iach zm arł dn. 2 .II 
1948 r. w  W arszawie.

Msza św. odbędzie się dn ia  6.11.1948 r. o godz. 10 w  k a p lic y  
na Powązkach, po czym  nastąpi złożenie db grobu rodzinnego.

O czym  zaw iadam ia ją  pogrążeni w  g łębokim  sm utku 
K r. 559-1 Żona, córeczka, siostry i  rodzina

tam i w yko na nym i z m ieszaniny w ió  
rów  drzewnych i  cementu. T rzeci 
— ustaw iono z pustaków  gruzobe- 
tonowych, w ype łn ionych  jak im ś po 
ro w a tym  m ateria łem , czw arty  z pu ­
staków  kpm orow ych, żebrowanych, 
i  p ią ty  z b loków  podłużnych, m a ją ­
cych w  p rze k ro ju  ksz ta łt li te ry  
„ T “ , ułożonych do siebie stykowo. 
K ażdy z tych dom ków  otrzym a in ­
nego rodza ju  s tropy  i  w iązan ia  da 
chowe, w ykonane rów nież z m ie ­
szaniny gruzu i  betonu. P rzy  bu­
dow ie specja lną uwagę zwrócono 
na od izo low anie w n ę trz  od w p ły ­
w ów  i  zm ian atm osferycznych, 
szczególnie zaś od dz ia łan ia  w ilgo  
c i i  zimna. N iestety, tegoroczna zi­
ma spraw iła  p rz y k ry  zawód In s ty ­
tu to w i Badaw czo-Budow lanem u, 
nie zdołano bow iem  stw ie rdz ić , 'ja k  
reagu ją użyte m a te ria ły  na działa 
n ia  n isk ie j tem pera tu ry , z tym  
w ięc trzeba będzie poczekać do na j 
bliższej z im y.

P rzy budow ie dom ków  dośw iad­
czalnych, k tó re  w  rozp lanow an iu  
tym  ty lk o  różn ią  się od d rew n ia ­
nych dom ków  fiń sk ich , że posiadają 
w iększe tarasy, starano się zastoso­
wać w  m aksym alnych ilościach ma 
te r ia ly  pochodzenia gruzowego. Że 
laza użyto  tu  n iew ie le , drzewa ty l­
ko na fram ug i, ra m y  okienne i  
d rzw i, gdyż naw e t podłoga zostanie 
w ykonana z tzyr. masy ksy la lito w e j, 
składa jące j się z m ieszaniny t ro ­
cin, cementu, azbestu ł  sarelu. R yn 
ny  zostaną rów n ież  w ykonane z 
gruzobetonu.

Każdy z tych p ięc iu  
w ych dom ków o kubaturze 170 m 3 
składać się będzie z 3 poko jów  i 
kuch n i o ogólnej pow ie rzchn i 45 
m tr. kw . Obecnie dokonano 
w ykopów , przez k tó re  dopro­
w adzi się do dom ków insta lacje  
wodne i  kana lizacyjne . K ażdy do- 
m ek m ieć będzie własne, centra lne 
ogrzewanie, k tó re  ju ż  się m ontuje. 
Będą to jedyne w idoczne elem enty 
w ykonane z żelaza. Po p o k ryc iu  
dom ków  dachem i  oszklen iu miesz­
kać w  n ich  będą p racow n icy In ­
s ty tu tu  Badawczego, k tó rzy  m ają 
notować wszelk ie zm iany zachodzą 
ce p rzy  zm ianie w a ru n kó w  atm o­
sferycznych. Na podstaw ie tych  da­
nych, obserw acji i  doświadczeń, po 
ro k u  k ie ro w n ic tw o  In s ty tu tu  po­
weźm ie decyzję, k tó ra  z tych kon ­
s tru k c ji i  ja k ie  m a te ria ły  na jle p ie j 
nadają się do zastosowania w  bu­
dow n ic tw ie . Następnie przedsiębior 
stwa p rzystąp ią  do m asowej p rodu­
k c ji  tego ty p u  dom ków  m ieszkal­
nych i  ca łych osied li pracow niczych 
o jedno-, d w u - i  w ie lop ię trow ych  
kondygnacjach.

KeR

P u cp w y lo s k lo d
K ażdy człow iek m a jakąś przU ' 

jemność w  życiu . ____
Jeden p ije , d ru g i pa li, trzec i 

ja k b y  to powiedzieć... _ _
Ja osobiście lub ię  świeże PoW/ . .  

trze. D latego często wsiadam  sobi 
do autobusu  „P “ , jadę na krańcowy 
przystanek p rzy  P a rysk ie j i  SP ^  
ceruję, de lek tu jąc  się tzw . b o ry ' 
zontem. Po jak ichś  15 m inutce  
przechadzki, k ie dy  szofer i  kondu^ 
to r wychodzą ju ż  z m ałego sklep*“ 
ku i  zapala ją papieroska, wsiadam  
znów do autobusu, odrodzony, 
rzec można  —  m ora ln ie  i  f iz y c z n i  

W ypoczęty i  rzeżki. _
O grom nie lub ię  te w yc ieczk i 

Paryską, dlatego z m a rtw iłe m  _st" 
szczerze, gdy przed dwom a m ie s ił ' 
cam i D yrekc ja  M Z K  ogłosiła, 2* 
w  zim ie postoje na krańcowych  
przystankach zostaną ograniczam 
do jedne j m in u ty . Jedna m in uta 
spaceru nie  m ogła m nie  oczyw iści 
zadowolić, czekanie zaś na następ“ 
ny autobus by łoby  k ro k ie m  
wskazanym , bo zby t d ług ie  PrZf^  
byw anie na św ieżym  pow ie trz*  
ła tw o  jes t p rzyp łac ić  ka ta rem  bu
grypą- .

Co dzień przez dwa miesiące sz 
kałem  w ięc w  prasie odw ołan ia * 
rządzenia o z im ow ym  rozk ładzl ̂  
jazdy, ale n ies te ty  n ie  znajdom^“ 
lem  go n igdy. W czoraj wreszcie 00 
prowadzony do ostateczności P®* 
stanow iłem  pojechać na Paryska 
bodaj choć na m inu tę . ^

1 spacerowałem d łuże j n iż  k 'e" 
d yko lw iek . '

Bo okazało się, że całe zarząda#* 
n ie  to ty lk o  i  l i  ty lk o  puc i  elek 
trom ontaż. ' ■ ..

Ze w szystko jest po starem ń, 1 
można jeździć i  w ch łan iać hory 
zont ja k  daw n ie j. _ _ ^

Dlatego zwracam  się ninie jszym  
do M Z K  z uprze jm ą prośbą o &  
niechanie na przyszloć tego rodź“ *  
ju  dowcipuszków. Bo straciłem  
dwa miesiące spacerów i  czuję s 
jakoś podle i  bez fo rm y . j

A  zdrow ie  obyw ate la  jes t najm y1 
szym dobrem  państwa.

1 o tym  nie  w o lno  zapominać!
MEGAN  .

D z i ś  w  s t o l i c y
0 « ic z v i t y

Wielki Koncert i bal w „Romie"
K o m ite ty  Dzie ln icow e P.P.S. i  

P.P.R. W arszawa— M oko tów  urzą ­
dzają w  d n iu  7 .II, br. w  sali „R o­
m a“  o godz. 18-ej „W ie lk i K o n ­
c e rt"  a o godz. 22-ej „O s ta tn i B a l 
K a rn a w a łu “ .

U dz ia ł w  obydw u tych im prezach 
b io rą  na jw yb itn ie jsze  s iły  a r ty ­
styczne S to licy.

Na ba lu  w ie le  a tra k c ji,  m iędzy in  
nym i konkurs  na na jp iękn ie jszą 
uczestniczkę balu.

B ile ty  na K once rt i  zaproszenia 
na ba l można nabyw ać w* lo k a lu  
P.P.S. Chocimska 4 i  w  lo ka lu  
P.P.R. W illow a  8/10.

W każdą n fe ire lę  -  zbiórka 
na Pomoc Zmowa

K o m ite t Pomocy Z im ow e j o rgan i­
zuje na teren ie całego k ra ju  zb ió rk i 
u liczne i  w  loka lach pub licznych  w  
każdą niedzielę w  okresie od 1-go 
lutego do 31-go m arca 1948 r.

Z dn iem  31 m arca br. kończy się 
A kc ja  Pomocy Z im ow ej.

W Tłusty czwartek i ostatki 
będziemy fedli ciastka

Zarządzeniem  M in is te rs tw a  A pro  
w iza c ji z dn ia  3.I I . 48 r. znosi się o- 
graniczenie sprzedaży ciastek w  
dn iu  5 i  10 lu tego rb.

Mieszkała dla wysiedlonych 
z terenu budowy domu 

„Siewa Polskiego"
P rzy  u l. Opaczewskiej ukończo­

no budowę 6-ciu, baraków , prze­
znaczonych dla  rodz in  wysied lo­
nych z terenu budow y Domu Sło­
w a Polskiego p rzy  placu K az im ie ­
rza.

K ażdy z ba raków  wyposażony 
został we w spólną łazienkę i  p ra l­
n ię  ł  może pom ieścić 6 rodzin. 
Rozpoczęto przeprowadzkę w ysie­
dlonych.

O godz. 14.30 w  sa li posiedzeń St. 
R. N. (n i. A l.  S ikorsk iego 1 — B.G .K ., 
2 p.) D y re k to r A leksander Ze lwerow icz 
w yg ło s i pogadanko o teatrze. W stęp 
w o lny .

K o n c e r t y
O godz. 19 w „R om ie “  re c ita l s k rz y p ­

cowy B ron is ła w a  G im pla .

Wystawy
Muzeum N arodow e: W ys taw a  dziel 

sz tu k i ś redn iow ieczne j (z b io ry  stale) 
oraz s ta ła  g a le ria  m a la rs tw a  obcego.

Lo ka l K lu b u  M łodych A rty s tó w  i Nau­
kowców (u l. K ró lew ska  13) w ystaw a 
m a la rska  W a le n tyn y  Symonowicz, S ta ­
n is ław a B yrsk iego , A n d rze ja  1 Jerzego 
M ierze jew skich  i  M ieczysław a W ejm ana. 
W stęp bezp ła tny.

Teatry
T E A T R  P O LS K I (K a ra s ia  2): o godz. 

18 „H a m le t“ .
T E A T R  R O ZM AITO Ś C I (M arsza łkow ­

ska 8): o godz. 19 „Ż abus ia “ .
T E A T R  P LA C Ó W K A  (K ró lew ska  31): 

o godz. 18.15 „B u rz a " .
T E A T R  M A Ł Y  (M arsza łkow ska 81): o 

g o dz ., 19 „Ż o łn ie rz  i bo h a te r".
T E A T R  POW SZECHNY (Zam ojskiego 

20) o godz. 19-ej „Św ierszcz za kom i- 
nern"' Dickensa.

T E A T R  NO W Y (P uław ska 36) o godz. 
18.30 w niedź. i św ię ta  o godz. 15 i  18.30 
kom edia Gogola „R e w iz o r".

T E A T R  K LA S Y C Z N Y  (M okotowska 
13): o godz. 19-ej „M a r ia  S tu a r t“ .

T E A T R  M IN IA T U R Y  (M arszałkow ska 
69): o godz. 19 „M a ż  i żona" E red ry

COMOED1A (Szwedzka 2): godz. 19 
„N ie  ig ra  się z m iłośc ią “ .

G U L IW E R  (K ró lew ska  13): ’¿t*_ . . _______   ..G nii^J
w k ra in ie  L il ip u tó w " , w niedz. i ś « jej j  
o 12-ej i 15-ej, w d n i powszednie o 
dla szkół. « rc K l‘f

T E A T R  „W R Ó B E L E K  W A R S Z A W ffL j 
(Zygm untow ska 8): „J a k  się twe 
rząd“ , poez. godz. 17 1 19-ta. *$.

T E A T R  D Z IE C I W A R S Z A W Y : o SR“/  
13-ej „D o k tó r  D o lit t le  i  jego  zw ierze1 
dla szkól. . .a-«J

YM C A (K on opn ick ie j 6): o godz. 1 
„D u b y  smalone“ . „

KiJ*2
P A L L A D IU M  (Z ło ta  7/9): „N iep o trZ 

bn i mogą odejść". -
P O LO N IA  (M arsza łkow ska 56): 

s ięga", poez. 13, 15.30 i  20.30, d l*
Zaw. o 18-ej. . pil“

S TY LO W Y  (M arsza łkow ska 112): * *  
kna p rzygoda ". „„ rk O * '

A K T U A L N O Ś C I N r. 1 (M arsza** #  
ska 112): o godz. 11-ej „N o w y  Pr0B 
ak tu a lnośc i“ . _ ,,

A T L A N T IC  (C hm ie lna 33): „Z n a k  
r y " ,  poez. 13, 15, 17, 19 i 21. fil

S YR E N A  (Praga. In żyn ie rska  
„L a d z ie  bez s k rz y d e ł" . „„„h e  '

TĘC ZA (Suzina 4): „U rw is  Gavro<- 3). 
A K T U A L N O Ś C I N r. 2 (In żyn ie rska  

o godz. 13-ej P rog ram  N r. 12/48.
R A D I O

W  d n iu  (  bm. (p ią tek).
16.30 Aud, 
kach bia łego

j  fjh
. d la chorych. 16.50 „N *  a, ud; 

aacn oia iego szaleństw a“  pog. la -^ p y tk 1 
dla m łodzieży. 17.10 „W a lk a  o za ¿ j* 
w arszaw skie“  pog. 17.15 K once rr ^  J,. 
p rzodow n ików  św iata  p racy. 18-00 P" ]8r '  
„ Ig n a c y  K ra s ic k i" .  18.15 Muz. P°P, j je '  
na z p ły t .  10.45 „Żelazna ku rtyn a , t„< 
leny  Boguszewskiej. 18.20 Skrzy 
chniczna. 19.15 K once rt  ̂ S ynifon 
21.30 „U  naszych p rz y ja c ió ł"  ng 0“ 
no-muz. 22.00 „M oza ika  Muz. ."'„ed0* 
sta tn ie  w iadom ości, 23.20 Muz. *au 
z p ły t .  24.00 H ym n.

P R ZE M Y S Ł C H E M IC ZN Y  „B O R U T A “  
pod Zarządem  Państw ow ym  

w  Zgierzu, u l. Sniechowskiego N r. 30,
ogłasza /

Przetarg nieograniczony
na dostawę:

300 m3 b a li m odrzew iow ych 80 mm, g ru b ,
3 — 6 m tr. d ług;

60 m3 desek m odrzew iow ych 50 mm. grub., 15 — 30 cm.
4 — 7 m tr. d ług.;

40 m3 desek m odrzew iow ych 38 — 40 mm. grub., i5  —  30 cm- 
4 — 7 m tr. dług. ,

O fe rty  w  zalakowanych kopertach z napisem „o fe rta  na dos t3“ 
m odrzew ia“  k ie row a ć  należy pod adresem: Przem. Chem. „B ° r  ¡ j  
Zgierz, Wydz. Zaopatrzenia do dn ia 16 lutego br., w  k tó ry m  to
0 godz. 10-ej nastąpi o tw arc ie  o fe rt w  obecności zainteresowanych
1 p rzeds taw ic ie li f irm y  „B o ru ta “ .

Do o fe rty  należy dołączyć k w it  na wpłacone do N. B. P. 
k - to  129, lu b  do kasy „B o ru ty “  w ad ium  w  wys. 1% oferowanej sur% ’yr» 

F irm a  zastrzega sobie praw o n ieprzy jęc ia  o fe rt bez podania Prz3li7 -0  
oraz w yb ó r o ferenta bez względu na cenę. K r- &

15 —  40 cm. szer " 

szer-> 

szef"
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m fizyczne i sport
ZAP°DL 0 N IA  A M E R Y K A Ń S K A  
Pol A S 2 A  BO KSERÓ W  Ł K S -u

pr ° n !a am erykańska proponuje 
¿ n i,  . do A m e ry k i p ięściarskie j 
cy ynie Ł K S -u . W  ciągu 2 m iesię­
cy r ° Ze§ra liby  on i 5 spotkań. Pola 
^a run1! ry -kańscy s taw ia ją  jedyn ie  
du - i 16, " ’ że Ł K S  po raz d ru g i z rzę 
strza p ^ z\6 ty tu ł drużynowego m i 
obien • skk Polon ia  am erykańska 
ąom rów nież przysłać łodzia - 
sie trenera, p rzy  czym  w ym ien ia  

P < rZnVisko E dw arda Rana. 
st0waa,,t°  Ł K S  o trzym a ł z Czecho- 
Brn C:)1 2 k lu b u  sportowego SK 
dzy Pr °P °zycję  rozegrania m ję - 
k ii i j.  ° ' tym  , a 16-ym m arca br. 
drUi  sP °tkań ze względu jednak na 
ferte ° r e m is trzostw a P olski, o- 

"  2ata tw iono odmownie.

,VJ. ' V K IL K U  W IE R S ZA C H  
• 0 W v ^ ° Stwa św ia ta  w  ten is ie  sto 
r° zPoc' i W em bley pod Londynem  
govyP ¡ 7  s ię m istrzostw a p ing -pon  
nikó w 'Wlata z udzia łem  300 zawod- 
Ot0 n- rePrezentu jących  25 państw. 
erUpa a WSZe w y n ik i:  K ob ie ty  —  
Ąngn A : R um un ia  —  W alia  3:0, 
cja 3 n '7 T£ ersey 3:0’ EgiPt —  Szwe 
cja ŁSA — A u s tr ia  3:0, F ra n - 

Szwecja 3:0, R um un ia  *— Je r 
—. —  W alia  3:1, A n g lia
3:2; §la 3 :Ł  Szkocja —  A u s tr ia
Ł u L n 21? 153 B : Czechosłowacja 
dla £ ! nb« 6  3:0, Ir la n d ia  -  H o lan  
ch0słn, ’ w ?gf y  —  F ranc ja  3:0, Cze- 
-  - °Wacja —  E g ip t 3:0, H o land iar ,,, Jd- —  E g ip t 3:0, Holandia
dia 3 nSê bu rg 3:0, W ęgry —  Ir ia n  
gila U' M ężczyźni — grupa A : An 
lia Jersey 5:0'> grupa B: W a- 
Sz]j0 . recja 5:0, Czechosłowacja — 
Pratlp.a 5;°. E g ip t — N orw eg ia  5:0, 
t i° la^ ia '~  Ir la n d ia  5:0, B e lg ia  -

'lz ie2oŻyn° w ym i zw ycięzcam i m ło ­
ty 2 a V̂ycb zawodów narciarskich 
rgani ° Panem sg- W  czwórmecz 

Wit ‘Zac.V.)nym — 1) Z H P  —  1.35 
9?? T UR —  1-321 p k t„  :

" oaii 836 p k t '> 4> w ic i —  70 Pkt. 
za} J|epszą drużyną H K N -ó w  oka- 
biejg,1’  zespół zakopiański przeć 

i  k rakow sk im .
CsR. pTzy Sk Batovany najlepsi v 
Bó\v’ j~k Ba.tovany, znany z wysti 
hiist w Polsce, został d e fin ityw n a  
ty ( j.ern Czechosłowacji w  boksie 
°h ę^ydu jącym  spo tkan iu  pokona 
ty P l ^  (Praga) w  stosunku 12:4 
Sraj JfWszej rundzie  B atovany w y  

U0f &wnież 14:2.
P Czechosłowacji Jadą di 

Reprezentacyjna drużyn: 
^ Z p o ś -°Wacp w  koke i u na lodzie 
tyeli i * e<̂ n '°  P° ukończeniu rozgr; 
sk iyy 'v ®t. M oritz , uda się do M p 
z nJ  Sdzie rozegra k ilk a  spotka: 
hii. p.ePsz3mni zespołami radzieck i 
st a r w Ŝ ®Pn*e hokeiści czescy będ 
hdzjgj Sr~ w  Paryżu, gdze wezm 
kMry w  tu rn ie ju  hokejow ym , \ 
ska j ”  Uczestniczyć będzie o lim p i 
i>becni*‘Prezentacia Kanady, gra jąc 

^  S t' M o ritz > reprezentacj 
c’liab" a n i oraz Paryski „R acin

>  k’̂ dniey radzieccy biorą udzia 
3W i0’’ r2ostwach Europy. W  Mc
iadzie„ ? f ^ Szono> że 9 zawodników 
ł^ Z o s tifICh wezmie udzia ł w  mi 
•tlej Europy w  jeździe śzy
^  H am łyżwach, k tó re  odbędą si 
ty g o d n ik  ^ N orw egia) w  przyszły i 
Ilar°dow- ZSRR w s tą p ił do Międzafod^ W R a  w s tą p ił ao M ię 
8o i i, i So Z w ią zku  Łyżw iars: 

Bot7Płacił spadki. 
tytoc,;S.C!?y Ł K S -u w yg ryw a ją
hą £ * *  12:4 z m ie jscow ą d r

4aBesẑ a.pP°razka koszykarzy w
i ? «  ’ mecz koszyk
hiósł ; w  Budapeszcie nie p 

sukcesu. Okazało się 
f ^ P a t i f 6^ Sędzi°w ie  więcej r 
kich, pav d° zawodników belgr 
PrZed „  Polskich i  skończyli r 
1?8;25) m Sem> Przy stanie 4 
tyąrsza,,, a Belgradu. Punkty 
» ski i r> zb°h y li: Pawlak 10, 
Malesy«, ,w g ir t  po 8, Jaźni cl 
ski i r r  wski 5, U latowski 2, Jar

CracoXaIÓWka po L
?®skiega.a zaa!1Każowała

? 'edgn1, ^ e^gowd zrzekł się...
M  , Padeslał depeszę 
°? iekuna .  re i  zrzeka się fiu  
Pi.iskieri« Całego ośrodka przeć 

lekkoa tle tów  w  Olszt

^8r̂ iat Mechaniczny neanocz 
przemysłu Lamn Elektrycznych

A N l  C E, ul. Grobelna Nr 4 

^ £ g u k u i e

t f i c h s i i k a  mechanika
^  *  9 1 a !: j  ^  k  ^  w n rs z ln la w it

do omóuiienia. 515-0

Z A R Z Ą D  PAŃSTW OW EGO STA D A  O GIERÓW  W  K S IĄ Z N IE
poczta Solice Dolne, pow. Wałbrzych,

ogłaszapgzefnfg nI@@^mnkzonir
1. na napraw ę pomieszczeń dom u wypoczynkowego dla  u rzędn ików  

P aństw ow ych Z akładów  Chowu K o n i;
2. naprawę pomieszczeń m ieszkalnych dla  służby sta jennej;^
3. naprawę pomieszczeń ś w ie tlic y  i  s to łó w k i dla p racow n ików ;
4. naprawę pomieszczeń b iurow ych.
Roboty m ają  być w ykonane w  m iejscowości Książno w  zabudowa­

n iach należących do Państwowego Stada Ogierów.
Roboty w ym ien ione  w  poszczególnych punktach m a ją  być w yko na ­

ne ca łkow ic ie  i  oddane do uży tku  w  term inach podanych w  zaw artych 
um owach •

O fe rty  w  zalakowanych kopertach w in n y  być składane w  kan ce la rii 
ZaiW idu Państwowego Stada O gierów  w  Książnie do dn ia 16.11.1948 r. 
do godz. 12, w raz z odpow iedn im i dowodam i jak , w ad ium , św iadectwo 
i t. p. zgodnie z odnośnym i przepisam i o przetargach.

P rzetarg o fe rto w j' odbędzie się dn ia  16.11.48 r. o godz. 13-tej w  B iu ­
rze Państwowego Stada O gierów  w  Książnie, wszelkie w y jaśn ien ia  
i  m a te ria ły  potrzebne do opracowania o fe rty , re fle k ta nc i mogą o trzy ­
mać w  B iurze Państwowego Stada O gie rów  za zw ro tem  kosztów w  su­
mie 100 zł za egzemplarz.

Zarząd Państwowego Stada O gierów  w  K siążnie zastrzega sobie p ra ­
w o w yb o ru  oferenta ja k  rów n ież  ilość oddanych robó t poszczególnym 
re flek tan tom . K r. 521-0

O g ło s z e n ie  o  p r a e S n s g n
Dowództwo 13-go P u łku  K orpusu Bezpieczeństwa W ewnętrznego 

ogłasza: ------
1. P rzeta rg  n ieograniczony na w ykonan ie  rob ó t m ura rsk ich  w  kosza­

rach  K B W  w  Gdańsku p rzy  u l. Łąkow e j.
2. P rzetarg n ieogran iczony na w ykonan ie  w ięźby dachowej i  podłóg 

na p ióro .i w pust w, koszarach K B W  w  Gdańsku, u l. Łąkow a.
3. P rzetarg n ieograniczony na w ykonan ie  robót b lacharsk ich  w  k o ­

szarach K B W  w  Gdańsku, p rzy  ul. Łąkow e j
4. P rzetarg n ieograniczony na w ykonan ie  robó t sto la rsk ich  d la  k o ­

szar K B W  w  Gdańsku p rzy u l. Łąkow e j.
O fe rty  należy składać oddzieln ie w  kopertach na każdą robotę w  Do­

w ództw ie  13-go P u łk u  K B W  w  W ydzia le Bud. i  Zakw ate r. Gdańsk, ul. 
Rzeźnicka 48, do dn ia  16.2.1948 r. do godz. 11.30.

O tw arc ie  o fe rt tegoż dn ia  o godz. 12-ej. B liższych in fo rm a c ji udziela 
Wydz. Bud. i  Z akw a te r. K B W  Gdańsk, u l. Rzeźnicka 48, gdzie mogą 
o ferenci o trzym ać za zw ro tem  kosztów  w a ru n k i obow iązujące oferen­
tów , ślepe kosztorysy, w zór o fe rty  itp .

D owództwo 13-go P u łk u  K B W  zastrzega sobie praw o dowolnego w y ­
bo ru  ofe renta  bez względu na wysokość oferow anej kw o ty , podzia łu  ro ­
bó t m iędzy k i lk u  o fe ren tów  oraz praw o un iew ażn ien ia  prze ta rgu bez 
podania przyczyn. K r- 538-1

D -tw o 13-go Pułku K . B. W .

O t f f o s s e is i©  © p r z e t a r g u
ZJEDN O C ZEN IE E N E R G E T Y C Z N E  O KRĘG U M A ZU R S K IE G O  

Olsztyn, ul. Knosały 1
ogłasza prze ta rg  n ieogran iczony na w ykonan ie  w  E le k tro w n i Z. E. O. M. 
w  E lb lągu:

1. Iz o la c ji ca 700 m . b. ru ro c iąg ów  pa row ych  o śred. 30 —  250 m m . 
dla  pa ry  przegrzanej do 4000 C.

2. Iz o la c ji ca 300 m. b. ru ro c iąg ów  w odnych o śred. 40 —  125 m m . 
dla  tem pe ra tu ry  w o dy  od 80 do 200« C.

3. Iz o la c ji ca  300 m. kw .: a) zb io rn ik ó w  w ody o' tem peraturze do 
800 c., b) kom ór i  w a lczaków  k o tłó w  o tem per. 38000 C.

Izo lac ja  m a być w ykonana masą okrzem kowo-azbestową. W  ofercie 
należy podać ceny jednostkowe za 1 m. kw . izo lac ji p rzy  różnych g ru ­
bościach w a rs tw y  od 30 do 90 m m . O fe rty  w  za lakowanych kopertach • 
z napisem  „O fe rta  na w ykonan ie  iz o la c ji“  lecz bez znaków  i  nad ruków  
firm o w y c h  składać należy w  W ydzia le  O gólnym  Z. E. O. M. do dn ia  12 
lutego, godz. 12.00.

O tw arc ie  o fe rt nastąp i tegoż samego dn ia o godz. 12.30 w  Z. E. O. M. 
O lsztyn, u l. K nosa ły  1.

Zjednoczenie Energetyczne O kręgu M azurskiego zastrzega sobie p ra ­
w o swobodnego w yb o ru  oferenta bez w zględu na w y n ik  prze targu, oraz 
ew tl. un iew ażn ien ia  prze ta rgu bez podania przyczyn i  ja k ic h k o lw ie k  od­
szkodowań. K r .  537-1

PRZEM YSŁ C H E M IC ZN Y  „BORUTA" 
pod Zarządem Państwowym  

w  Zgierzu, ul. Sniechowskiego 30,
ogłasza

p iz @ 3gii?g n i e o g r a n i c z o n y
na wykonanie na terenie fabrycznym otworu studziennego do przypu­

szczalnej głębokości 450 m.
Ślepe kosztorysy można otrzym ać w  B iu rze  Techn icznym  „B o ru ty “  

w  godz. od 8 —  14.
O fs rty  w  zalakowanych kopertach z napisem  „o fe rta  na w iercen ie  

o tw o ru  studziennego“  k ie row ać należy pod adresem: Przem ysł Chemicz­
ny  „B o ru ta “  Zgierz, Wydz. Zaopatrzenia do dn ia 14 lu tego br., w  k tó ­
ry m  to dn iu  o godz. 10 nastąpi o tw a rc ie  o fe rt w  obecności zaintereso­
wanych osób i  p rzedstaw ic ie li f irm y  „B o ru ta “ .

Do o fe rty  należy dołączyć k w it  na wpłacone do N. B. P. O /Ł ód ź  
k - to  129 lu b  do K asy „B o ru ty “  w ad ium  w  wys. lVo oferow anej sumy.

F irm a  zastrzega sobie praw o n iep rzy jęc ia  o fe rt bez podania p rzy ­
czyn, oraz w yb ó r o ferenta bez w zględu na cenę. K r .  518-0

O g l o i z e o i o  o  p r z e l m g n
W ydzia ł P ow ia tow y w  D raw sku  W ojewództwo Szczecińskie ogłasza 

przetarg na w ykonan ie  robót rem ontow o-budow lanych , naprawę i  uzu­
pełn ien ie  in s ta la c ji e lektrycznych, centra lnego ogrzewania i  s ieci wodo­
c iągow o-kana lizacy jne j w  budynkach Szpita la  Pow iatowego w  D raw sku.

B liższych in fo rm a c ji można zasięgnąć u sekretarza W ydzia łu  P ow ia ­
towego w  D rawsku.

Dotyczące po dk ładk i o fe rtow e są do nabycia w  W ydzia le P ow ia to ­
w ym  w  Drawsku.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach składać do dn ia  15.11.1948 r. 
w  b iurze  W ydzia łu  Pow iatowego w  D raw sku  z dołączeniem k w itu  na 
złożone w a d iu m  w  wysokości l°/o o fe row anej sum y na kon to  221/4 
w  K . K . O. w  D raw sku.

O tw arc ie  o fe rt nastąpi w  dn iu  15.11.1948 r. o godzinie 10-ej rano 
w  b iu rze  W ydziah i Powiatowego.

W ydzia ł P ow ia tow y zastrzega sobie p raw o dowolnego w yb o ru  ofe­
ren ta  wzg lędnie un ieważnienie prze ta rgu bez podania powodu i  bez 
poniesienia z tego ty tu łu  odszkodowań. K r .  524-0

ZJEDN O C ZEN IE PR ZE M Y S ŁU  N IEO R G A N IC ZN EG O  
Zakłady Chemiczne „CZAR NA H U T A “ w  Tarnowskich Górach

ogłasza prze ta rg  n ieograniczony na czyszczenie starych o tw o rów  studn i 
a rtezy jsk ie j oraz w iercen ie  now ych o tw orów . Ślepe kosztorysy i  in fo r-  

! m acje techniczne można otrzym ać w  B iu rze Techn icznym  Z akładów  
Chemicznych „Czarna H u ta “  w  T a rnow sk ich  Górach. O fe try  należy k ie ­
row ać pod adresem Zjednoczenia P rzem ysłu Nieorganicznego, W ydzia ł 
Zaopatrzenia, G liw ice , Górne W ały  25, do dn ia  16 lu tego b. r., w  k tó ­
ry m  to d n iu  o godz. 13.00 następi o tw arc ie  o fert. Zakład zastrzega sobie 
praw o swobodnego w yb o ru  oferenta, ograniczenia rozm ia ru  robót oraz 
un iew ażn ien ia  przetargu bez podania powodu K r. 527-1

Wezwanie do składania ofert
W ydzia ł O dbudowy U rzędu W ojewódzkiego Lube lskiego n in ie jszym  

ogłasza przetarg n ieograniczony (albo) ograniczony na w ykonan ie  re ­
m on tu  budynku  należącego do W ojewódzkiego Urzędu Bezpieczeństwa 
Publicznego p rzy  u l. Szopena N r. 7 w  L u b lin ie . O fe rta  ma być złożona 
na całość.

P rzy  sk ładan iu  o fe rt o w yko n a n iu  robót obow iązu ją : ogólne w a ru n k i 
obowiązujące p rzy  w yko nyw a n iu  robó t budow lanych dla  Skarbu Pań­
stwa, Pol. K o m ite tu  N orm alizacyjnego p rzy  P rezyd ium  Rady M in is tró w .

Zastrzega się praw o zwiększenia lu b  zm niejszenia robó t w  g ra­
nicach do 25°/o.

R oboty pow in ny  być wykonane w  te rm in ie  15.V.1948 r .
K au c ja  um owna będzie żądana w  wysokości 2°/o ogólnej w a rtośc i ro ­

bót i  w inna  być złożona przed podpisaniem  um ow y w  gotówce lu b  in ­
nych w a lorach uznanych przez M in is te rs tw o  Skarbu. Ponadto na zabez­
pieczenie w ykonan ia  um ow y z każdego przejściowego rachunku  będzie 
potrącone 3fl/o.

O fe rta  now inna być sporządzona w  przepisany sposób i  złożona do 
godziny 12-ej dn ia  12.11.48 w  Wydz. Odb. U. W. L ,  pok. 76 do slf.-zynki 
albo nadesłana pocztą pod tym  adresem.

O feren t po w in ie n  złożyć w a d ium  w  wysokości 1% ogólnej k w o ty  
o fe rtow e j robót w /w .

W adium  przepada, jeże li o fe rent pom im o u trzym an ia  się p rzy  prze­
ta rgu  uchyla  się od podpisania um ow y lu b  n ie  złoży żądanej k a u c ji 
um ow nej przed podpisaniem  um owy. Jeżeli oferent n ie  u trzym a się p rzy  

. przetargu, w ad ium  będzie m u zwrócone w  ciągu 14 d n i po zakończeniu 
rozp raw y o fe rtow e j.

O fe ren tow i, k tó ry  u trzym a się na przetargu, złoży na leżyte zabez­
pieczenie w ykonan ia  um ow y i  podpisze umowę, w a d iu m  będzie zw ró­
cone w  ciągu dn i 7 po podpisaniu um owy.

K w it  s tw ie rdza jący w n ies ien ie  w a d iu m  należy dołączyć do o fe rty . 
Ponadto należy przedstaw ić w yc iąg  z re jes tru  handlowego (albo) odpis 
k a r ty  rzem ieśln icze j, k a r ty  re jes tracy jn e j na bieżący ro k  ka lendarzow y 
oraz odpis upraw nionego do w ykonan ia  robót, będących przedm iotem  
o fe rty .

O fe rta  obow iązuje oferenta do jln ia  1.III.48.
Zm iana lu b  cofnięcie o fe rty  dopuszczalne są ty lk o  w  te rm in ie  prze­

w idz ianym  do składania o fe rt. T e rm in  rozpoczęcia p rze ta rgu wyznacza 
się na godz. 12 dn ia  12.11.48.

P rzeta rg  odbędzie się w  W ydzia le O dbudowy U rzędu W ojewódzkie­
go Lubelskiego, ul. Spokojna 4, pokój N r  76, dn ia 12.11.48 o g. 12-ej; 
2) zastrzega sobie praw o w yb o ru  oferenta niezależnie od zaofiarowanej 
ceny, ja k  rów n ież  un iew ażn ien ia  przetargu bez podania przyczyn.

Naieżność za w ykonane i  p rzy ję te  robo ty  będzie w yp łacona na pod­
staw ie sprawdzonych i  p rzy ję tych  rachunków  w  ciągu 14 d n i od da ty 
odb ioru  ro b ó t i  złożenia rachunku. K r. 553-1

Ogłoszenie o przetargu
C EN TR ALA TE K S TY LN A , W Y D Z IA Ł  IN W E S TY C JI I  ODBUDOW Y

Ogłaszają

Przetarg nieograniczony
na wykonanie i dostawę regałów oraz drobnych przeróbek remontowych 
w  Składnicy Wyrobów Dziewiarskich Nr. 1 w  Łodzi przy ul. Piotrkow­

skiej N r. 80.

Przeta rg  odbędzie się w  d n iu  12 lu tego 1948 r. o godz. 10-ej w  B iu rze 
W ydzia łu  In w e s ty c ji i  O dbudowy —  M on iuszk i 6, pokó j 16, gdzie też 
na jpóźn ie j do dn ia  12 lu tego 1948 r. do godz. 10-ej należy składać o fe r­
ty  w  2-ch należycie zalakowanych kopertach z napisem: „O fe rta  na w y ­
konanie rega łów  i  d robnych rem ontów  w  S k ładn icy W yrobów  D z iew ia r­
skich n r. 1 w  Ło dz i“ .

W adium  należy w p łac ić  w  wysokości 30.000 zł w  N arodow ym  B anku 
P o lsk im  na kon to  C en tra li T eks ty lne j n r. 402, a k w i t  w p ła ty  dołączyć 
do o fe rty . ’

P od k ła dk i przetargowe można otrzym ać w  W ydzia le In w e s ty c ji 
i  O dbudowy, ul. M on iuszk i 6, p. 16, gdzie też udzielane będą wszelk ie 
in fo rm ac je  dotyczące przetargu.

C entra la  T eksty lna  zastrzega sobie praw o dowolnego w yb o ru  oferen­
ta, lu b  un iew ażn ien ia  prze ta rgu bez podania powodów. K r. 554-1

Łódzkie Towarzystwo Elektryczne S. A.
pod Zarządem Państwowym  
(E L E K T R O W N IA  ŁÓ D ZK A )
Łódź, ul. Daszyńskiego 58,

ogłasza '

przetarg nieograniczony
na budowę budynku  m urowanego fabrycznego dla urządzeń zm iękczają­

cych wodę na te ren ie  E le k tro w n i Łódzk ie j.

Szczegółowe in fo rm ac je  oraz po d k ła d k i kosztorysowe można o trzy ­
mać w  dziale budow lanym  E le k tro w n i Łódzk ie j, u l. Daszyńskiego 58, 

pok. N r. 7.
O fe rty  w  zalakowanych kopertach z napisem  „O fe rta  na budowę bu­

dyn ku  dla urządzeń zm iękczających wodę“  należy składać do dn ia  
9.II.1948 r  godz. 12, o k tó re j to godzinie nastąpi o tw a rc ie  o fert.

E le k tro w n ia  Łódzka zastrzega sobie praw o w yb o ru  oferenta bez 
względu na oferowaną sumę, ew entua ln ie  un iew ażn ien ia  przetargu.

PR ZEM YSŁ PAŃSTW O W Y „BO RUTA“ 
pod Zarządem Państwowym  

w  Zgierzu, ul. Sniechowskiego 30,
O G ŁASZA

przetarg nieograniczony
na wykonanie murów piwnicznych z fundamentami pod budynek W T  7.

Ślepe kosztorysy można otrzym ać w  B iu rze Techn icznym  „B o ru ty "  
w  godz. od 8 —  12-ej.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach z napisem „o fe rta  na w ykonan ie  
m u ró w  p iw n icznych  z  fundam entam i pod budynek W T  7“  k ie row ać na­
leży pod adresem Przem ysł Chem iczny „B o ru ta “ , Zgierz, W ydz ia ł Za­
opatrzenia do dn ia 14 lu tego br., w  k tó ry m  to d n iu  o godz. 13-ej nastąp i 
o tw arc ie  o fe rt w  obecności zainteresowanych osób i  p rzedstaw ic ie li f i r ­
m y  „B o ru ta ".

Do o fe rty  należy dołączyć k w i t  na wpłacone do N. B. P. O/Łódż 
k - to  129 lu b  do kasy „B o ru ty “  w a d iu m  w  wys. I 4/» o ferow anej sum y.

F irm a  zastrzega sobie praw o nie  przy jęc ia  o fe rt bez Dodania p rzy ­
czyn, oraz w ybór o ferenta bez względu na cen ' K r .  515-0
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Z A K Ł A D Y
S T A R A C H O W I C K I E

i n ż y n i e r ó w  
t e c h n i k ó w  
konstruktorów 
kalkulatorów  
k s i ę g o wy c h
oraz WYKWALIFIKOWANYCH 
HZEMIEŚŁSnKÓW l ak:

tokarzy, frezerów, szlifierzy i t. p.
do nowobudujących się f a b r y k  
samochodom, hamulcom i narzędzi

Mieszkania służbowe zostaną przydzielone. Wnioski pisem­
ne o przyjęcie prosimy śniadać do Wydziału Personalnego 
Zakładów Starachowickich. Kr 5551

 ̂ W  celu uprzystępnienia nabycia 5-cio lampowych 
rad ioodbiorn ików  najnowszej produkcji krajowej

- A G A - 1743-
CENTRALA HANDLOWA 

PRZEM YŚLU ELEKTROTECHNICZNEGO
wprowadziła z dniem 1 lutego br.

sprzedaż, w 10 ratach miesięcznych
me wszystkich 545-1

SKLEPACH DETALICZNYJH I P U N K T A C H  S P R Z E D A Ż Y
C. H. P. E.

KATOWICKIE ZJEDNOCZENIE PRZEMYCIU WĘGLOWEGO
zakupi natychm iast

ł O Ż r S M /1 F ^ C i T ^ / W J E
W-S halalogu  »S. K. F.« N r I 3U , I 3 I 6, 2212, 23IO, 23I I ,  6217, 
6310, 63I I ,  6318, 51216, 51217, 52212, o iaz N r 522/3. 536-1

O ferto  należy kieroujać do D yrekc ji K Z, P. W . W ydzia ł Zaopatrzenia 
KATO W iC E-W EŁN O W IEC  ementual. teief. pod Nr 339 61 (inemn 374).

OGŁOSZENIA DROBNE
H A N IU  O W E

¡ C e n t r a l a  T  e k s t y  I n a
Biuro Sprzedaży Wyrobów Konfekcyjnych

P O S Z U K U J E :
F A C H O W C A
ar. b r a n ż y  4 c c > t r a f« - I - g o y l n e j

na stanowisko kierownicze
O ferty składać osobiście ui Dziale Personalnym Biura Sprzedaży W yro ­
bów Konfekcyjnych, Łódź, ul. P iotrkowska 37. 531-0

UWAGA: Państwowa Fabryka Odbiorników Radio­
wych w Dzierżonowie SPRZEDAŻY NIE PROWADZI

KATOWICKIE ZJEDNOCZENIE PRZEM. WĘGLOWEGO
g o s z iik w fe  m o ż liw ie  od e k k iz

buchaltera -  hilanslsly
K r 535-1 d o  k s )  ą g o w  o ś c i  r o l n e j

O ferty tuzgl. osobiste zgłoszenia z życiorysem i  odpisami świadectw 
przyjm uje Biuro Personalne D yrekc ji K Z. P. W . Katowice - W ełnow iec

Ogłoszenie o p r z e lo tu
W ydz ia ł O dbudowy U rzędu W ojewódzkiego Lubelskiego ogłasza prze­

ta rg  n ieograniczony na robo ty  na w ykonan ie  suszarni b ie liz n y  z dopro­
wadzeniem  pa ry  niskoprężne j z k o tło w n i do szpita la p rzy  u l. S poko j­
nej N r. 3 w  Lu b lin ie .

T e rm in  ca łkow itego ukończenia robót dn ia 5.IV.48 r _
P odk ładk i przetargowe można nabyć w  W ydzia le O dbudowy U rzędu 

W ojewódzkiego Lube lskiego Spokojna 4, pokój 81. O fe rty  należy sk ła­
dać w  zalakowanych kopertach w  poko ju  73. O tw arc ie  kopert nastąpi 
10 lu tego 1948 r. o godzinie 12. Do o fe rty  należy dołączyć k w i t  w a d ia l-  
ny  w  Wysokości 1% sum y kosztorysowej.

W ydz ia ł O dbudowy zastrzega sobie prawo:
1. Uniew ażn ien ia  prze ta rgu bez podania przyczyny i bez zobowiąza­

n ia  ponoszenia ja k ic h k o lw ie k  odszkodowań.
2. Częściowego skorzystan ia z o fe rty .
3. P raw o w yb o ru  oferenta bez względu na w y n ik i przetargu.

------------------------ K r. 552-0
— ------ -.................... i------------ ---- --- - ............. -■■■-—--- -----

G A R B A R N IA  Nr, 2 KRAKÓW 7, ul. Przemysłowa 2

Przetarg n feo iro afczen y
na w ykonan ie  pa rkanu  m urowanego. P lan i  po dk ładk i o fe rtow e do
w g lądu  w  b iurze  F ab ryk i.

O fe rty  należy składać w  kopertach zam knię tych, zalakowanych do 
dn ia 10 lu tego 1948 r. do godz. 10-tej rano, o k tó re j to godzin ie nastąpi 
kom isy jne  o tw arc ie  o fert.

Do o fe rty  należy załączyć 1% w a d ium  na kon to  K rako w sk ich  Z ak ła ­
dów G arba rsk ich  w  N arodow ym  B anku P o lsk im  w  K ra k o w ie  ew en tua l­
nie załączyć pa p ie ry  wartościowe.

Zastrzega się dow o lny w yb ó r oferenta. K r  407-0

W O J S K O W E  PRZEDSIĘBIORSTWO BDDOW LfiSE

751 S1911 * f e o f j l c r i s ę  g rn b o ś c lo w ii szerokości 800 mm, 
u m U f i l .  g s p u ic ln ik ą  wraz z silnikami elektrycznymi,

6 p l !  le fc z o w fc h  ciężkiego typu,
3 s i ln ik i  hermetyczne 220-330 volt, 1400 obrotów A KW, 
1 s i ln ik  jak wyżej na 800 obrotów. 546-1

Oferty składać da dnia 10 11.48 r. da Wydziału Zaopatrzenia, Al. Wyzwolenia 39.

Maszyny,. Narzędzia, S iln ik i W 
żym wyborze poleca Zjednocz® 
M echaników  „O gn iw o “ , Warsza j  
M arszałkowska 17. W rocław . „
i i r a 10_____________________
W ielkanocne, im ien inow e Poc^ ą j i  

j k i, ba jk i, gry, w yc inan k i, 
i W ydaw n ic tw o  „ In te rp r in t “ , ™ ̂ \. 
j szawa. M arszałkow ska 137, „
I 825-22.____________________ K n J H 1t -

iiaszyn b iu row ych  w a rszta ty  K ■ 
ja no w sk i i J. Lasocki, Warsza ' 
ul. Hoża 42, p rzy  M arszałkowski j
te ief. 825-02. _______
Dom H and low y Leon M ro k c *s 
Częstochowa, ul. Nadrzeczna J  
tel. 20-33 sprzedaje wagonowo 
tręby  ży tn ie  z przem. 80°/o "  
kup i każdą ilość nasion konieczi

ib inu- , 
K r.

S iln ik  ropny, Diesel 15 — 20 K 
kup im y . Zgłoszenia: Zak łady El® 
tryczne W ybrzeża —  Gdańsk, W. j
Jag ie llońskie 9.   K r. 5"—
Krzesła ginekologiczne, meble, 
rzędzia lekarskie , nożyce stało 
k raw ieck ie , m an icure , nożyki 01 
rdzewne. V7ytwórnia Wrocia 1 
U k ry ta  18/7 K r .  5 ^ 2

Z a kładu A k u m u la to ro w e  spsf. » T U O O R «  S. A .
pod Zarządem Paóstuioiuym ui PIASTOW IE kolo Warszawy

p o s z u k u j ą  natychmiast
pracown ków umysłowych 547.0

obeznanych z zuonairzenieui, planowaniem i qospodar- 
ką m a :8 f.l!iOWS| W ynagrodzenie mg obowiązujących stamek 

m przemyśle państwowym. Zgłoszenia osobiste w W ydz Pers. Zakładów

I TOWARZYSTWO PRZEMYSŁ9W0-HAHDL0IVE
w Łodzi, ul, Drewnowska Nr 84 

I Z A T H U D N I

»BAGUTIL«
s z w z m m m  dobrego fachowca oraz
POMOC BlSfilOWfi

(Zgłoszenia osobiste godz, 8 — 15 Kr 5S8-I

W y lw ó r n io  O d z ie ż y  O c h r o n n e j W . K  O Z 1 0  Ł t---------------------------------------------- -------------------- t - r - -------------------
G L I W I C E ,  ul. Kaczyniec 30, teł. 40 93

p o l e c a :
P E L E R Y N Y ,  gum owe dam skie  i  PŁASZCZE, KARA-  
DYfKJ, KOSZULE, KALE30.1Y, U B R A N I A  rohosze, 
PŁASZCZE zaw odow e, RĘKAWICĘ e c l. 540 o

Ceny rewelacyjnie niskie. Dostawa natychmiastowa względnie krótkoterminowa

Od Administracji Wydawnictw
Zaw iadam iam y, że dla w ygody P. P. P renum era to rów  pism : 

Kuźnica, M ucha, Odra, P rzekró j, Sport i  Wczasy, Świerszczyk, 
Twórczość, Purda Narodowa.

P renum erata w yże j wym . p ism  będzie p rzy jm ow ana w  B iu rze 
O ddzia łu  M ie jsk iego  A d m in is tra c ji —  Daszyńskiego 14 (sklep). 

B iu ro  czynne od 8-e j do 18-ej. K r. 557-0

Frz@!iirg nieograniczony
D yrekc ja  F a b ry k i Ż y ra n d o li E lek trycznych  A. M a rc in ia k  pod Zarzą­

dem P aństw ow ym  ogłasza prze ta rg  n ieogran iczony na w ykonan ie , do­
starczenie i zm ontowanie na m ie jscu w  Fabryce na Okęciu, Szosa W ło- 
chowska:

6 sztuk s to jaków  żelaznych na ro w e ry  —  po 20 m ie jsc w  każdym  
sto jaku. -------

1 sztukę sto jak żelazny na m otocykle  na 20 m iejsc.
S to ja k i k ry te  blachą fa lis tą , m ają  być w ykonane w g  posiadanego 

przez F abrykę  w zoru, k tó ry  można obejrzeć na m ie jscu.
T e rm in  w ykonan ia  w raz ze zm ontowaniem  na m ie jscu — w  ciągu 

m iesiąca. ------
T e rm in  składania o fe rt u p ływ a  dnia 14.2.1948 roku , o godz. 10-ej. 

O tw arc ie  o fe rt nastąpi w  ty m  samym d n iu  o godz. 10.15.
Do o fe rty  należy dołączyć dowód wpłacenia w a d iu m  w  wysokości 

2°/o sum y oferow anej. B liższych in fo rm a c ji udzie la B iu ro  Piozwoju. Fab­
r y k i w  godzinach b iu row ych .

D yrekc ja  zastrzega sobie p raw o  un iew ażn ien ia  przetargu, oraz do­
wolnego w yb o ru  oferenta. K r. 548-1

K O M E N D A  G ŁÓ W NA M . O.

ogłasza

pgzefnrg nieograniczony
na wykonanie 500 szaf bibliotecznych dla Bibliotek Wędrownych,
In fo rm a c je  otrzym ać można w  K. G. M. O. W arszawa, ul. K arow a 16, 

p o k ó j N r. 4, codziennie od godz. 9 -te j do 10-tej.
K op e rty  o fe rtow e w raz z k w ite m  wpłacenia do kasy K . G. M. O, 

w ad ium  w  wysokości U/o sumy oferowanej, składać należy w  skrzynce 
o fe rtow e j K , G. M. O. do dnia 14 lu tego 1948 r. do godz. 10-tej rano 
poczem nastąpi kom isy jne  otw arc ie  o fert.

K . G. M. O. zastrzega sobie praw o w yb o ru  oferenta, pow ierzen ia f i r ­
m ie części rob ó t i  unieważnienie p rze ta rgu  bez podania przyczyn.

K r. 534-1

za-

prosa, grochu, seradeli, łub inu. . j

PR A i 'A  Z A O F IA R O W A N A
F itznerow ska  F abryka  Ś rub i ^,4
tów  Siem ianow ice Si., Fabryczrt®^ 
poszukuje od zaraz: inżyn ie ra ‘ 
techn ika  na stanow isko zaS^?iL- 
szefa p ro d u kc ji m oż liw ie  z p ra * ■ 
ką  w  przem yśle śrub ia rsk im , teC 
n ika -m echan ika  z p ra k tyką  na  ̂s- 
now isko k ie ro w n ik a  k o n tro li teC 
nicznej. Zgłoszenia w  biurze P® p 
sonalnym  fa b ry k i. K r.

RÓŻNE
----------------------------------------------- —- ^
W ojewoda W arszawski podaje
w iadom ości, że orzekł zm ianę r,„  
zw iska rodowego Dupczaka Jó?-® ^  
urodzonego 14 w rześnia 1923 _ r ,  . 
Bochotnicy, syna W awrzyńca i

gfSi

_____ _____ njj
janny, zamieszkałego w  M od li“  
na nazw isko „D ębiszew ski“ .

K r.
d<>

u»'
W ojewoda W arszaw ski podaje 
w iadom ości, że orzekł zmianę 
zw iska rodowego i im ien ia  Bor® 
Steina Judy-F o rim a , u r, 20 kW>c
nia  1910 r. w  P łocku syna ¡yrośk®:
Jakuba i Pessy —  na nazw isko 
im ię  B orenstein K lin g -A lfre d . <

K r. 543>
— --------------------------------------- -— T d O
W ojewoda W arszawski podaje ^  
w iadom ości, że o rzek ł zmianę 11 y  
zw iska rodowego i im ien ia  Zerń 
man Sym cha-B inem , ur. 3 rnar 
1908 r. w  D robnie, pow. p ło c k ie j 
zamieszkałego we w s i Z dz ia r-W 1̂  
k i, gm. S taroźreby, pow. p ło c k ie »  ' 

i im ię  ZiemkieW 
K r. 542'

na nazwisko i imię Z ie m k ie ^ ^  
Szymon- Antoni.

A D R E S Y :  „|.
A d m in is tra c ja  erłńwna: W arszaw *’TA.„ J. . 1-:----- 1 C 0*71 10 B ID '-Daszyńskiego 16, tel 871 12. — -
Ogłoszeń: Daszyńskiego 16, tel. ¿j 
T-887-708 O ddzia ły  w k ra ju :  S » B.n 79 
B ytom . S telm acha 16, te l. 531-93, ' . ^  
— K atow ice. 3 M aja 12. tel 309: 
W rocław . K rup n icza  13. te l. 68 -  «¡g,
P io trkow ska 96. Redakcja U ' f .
A d m in is tra c ja  te l 123-33, — ,-1
b r  z e ł  e: G dyn ia . M ściw oja  9. i
222-07. -  Sopot, Pl. A rm ii C z e rW ^ „  
74. tel 613-67. — Szczecin, Pl ^  
P ruskiego 8. — B y d g r o s f c O  ®* j,
Focha 6. -  K r a k ó w ,  W ielopól® Ą> 
te) 545-60 — L u b l i n ,  3 M aj» 
te l. 25 88. — P o z n a  ń, M ars*. 
__________ cha 14. te ł, 62-31.

WARUNKI PRENtUHERATY
Miesięcznie poczta 120 — zł. *  °?Pn i3 
rem na m iejscu 100 — zł. Zamńwi ^

fO'

nu; — 01, «je*,.»- ,
Dział Prenumeraty «’j. 

szyńskiesro 16 i oddziały. Wpłaca^ j
przyjmują
szyńskieijo IU 1 u m u m iy , *
konto PKO I 4692 .Rzeczpospolite 
Dz. Gosp.“ , zaznaczając na 
blankietn dokładny adres. 
rozpoczyna sie z dniem l-ero ino
każdego miesiąc»- Prenumerata ^
crraniczna wynosi miesięcznie

żł. plus 80 zł. koszta przemy*
CENNIK OGŁOSZEŃ

D robne: 30 z ł. za w yraz. 
nie pracy 15 zł. za w yraz,
10 słów. m axim uro 40. T łu s ty  ^0  
100% droże j. Oglosz. w ym iarow e*
1 mm szer. 1 szp a lty ): za tek

zł- flOj
do 70 mm zł. 60: 71—120 mro z» rl  
121-200 mm. zł. 100: 201-300 
130; ponad 300 mm zł. 180;  ̂ ,  14OÍ 
do 70 mm zł. 100: 71-120 mm- t l  
121-200 mm, z ł 175: 201 -300 o i® ' er  
225; ponad 300 mm z ł 300 noici®1 _i0grl 
strzeżone • 50% droże j; ne ,1 75» 
do 70 mm. zł. 60; 71-120 mm 7jl  
121-200 mm zł. 120; 201-300 Ä  nse
150; ponad 300 mm, zł. 200.

a ryczny  o 
W numerach n iedzie lnych  1w u u iiitf rrtUii ii itiii Ä1BJ iiy tu  » ¡ii(t*'
nych 30% do p ła ty . Za te r iP j“  
d ruk  ogłoszeń a d m in is tra c ja  n j^  p ir 
powiada Należnośń za osrłoszcni. oPtc 
leży k ie row ań przez P K.O. n a B 
K r U717 — D z ia ł Ogłoszeń

O G ŁO SZEN IA  P R Z Y .IM W A» B 
B in ro  Ogloazeń „C z y te ln ik  .Tyle?0 
tra la  w W arszaw ie , u l. DaszynS*, 

*p8Zsot3o n jn ig  \ ;ęf
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